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Gdańsk i Kłajpeda
W  u lotk ach ,  jak ie  b y ły  r o z rz u c o ­

na na u l ica ch  W a r s z a w y  w  dniu  11 
l is top ad a  p rzez  M łodych  S tronn ictw a  
N a r o d o w e g o ,  n a r o d o w c y  d om aga li  
s ię ,  al>y ich  p r o w a d z o n o  na Gdańsk,  
fi n ie  def i lad ę .  W czo ra j  znów u na  
w iecu  a k a d e m ic k im  w  W iln ie  pod  ad  
rescm Gdańska p ad ł  w yraz  „w ojn a".

N ie  ulega w ą tp liw o śc i ,  ż e  le m p c  
ra m e n ty  w śród  m ło d y c h  grają coraz  
m o c n ie j  i jeżeli  ni** zn a jd z iem y  dla  
n ich  ja k ie g o ś  w ła śc iw e g o  ujścia w  
jTkiejś w ie lk ie j  pracy , ek sp an sj i  g j  
sp odarczej ,  em igracj i  do ja k ic h ś  przy  
sz łyc l i  na p ra w d ę  p o lsk ich  k o lo n ij  (bo 
p rzecież  sam a  em igracja  ży d o w sk a  
n ie  w y sta rczy ) ,  n ic  b ęd z ie  m iej r a d ,  
na . u te m p er o w a n ie  n arasta jących  
w e w n ą tr z  p ań stw a  w rz ą cy c h  sił , jak  
ty lk o  jak aś  w ojn a .

Ale to b v ła b v  k o n ie c z n o ść  w y n ik a  
jaca ze  s to su n k ó w  wew nątrz p ań st­
wa, a n ie jakieś w sk a z a n ia  naszej  po  
liryki zagran icznej.

Z ałożenia  n asze j  p o l i tyk i  zagra­
n icz n e j  w o jn y  b j-najm niej  n am  nic  
p o d su w a ją .  Nasza polityka  zagran icz  
n a, jak  dotąd , jeżeli  ch od z i  o w ojn ę ,  
d a w a ła  n am  w y łą c z n ie  p rzec iw w sk a  
zan ia  i d la tego  w o ln o  jest zapytać,  
Ozj w ojn a  z k im k o lw ie k  bądź b y łab y  
'31 h P o lsk i korzystn a .

Tej sp r a w y  zdaje  nn  się  ci, k tórzy  
w o ła ją  o w o jn ę  n ie  b iorą  p od  u w a g ę  
K rytyk ują  p o l ityk ę  zagran iczną ,  bo  
sa m i w y c h o d z ą  wry łą c zn ie  z za łożeń  
p o lity k i  w ew n ętrzn e j .  H o r y zo n ty  sze  
rc.kiej. d a lek o s ię żn e j  p o l ityk i  przysła  
n ia  im  nawy k do m y ślen ia  w  k a tego  
*utcx. a n ty se m ic k ic h

D o b r e  to m o ż e  dla z y sk a n ia  po  
p n la r n o śc i  w ;ród r o d a k ó w  w’ kraju,  
ale nie  m a nic w sp ó ln e g o  z r teją sta 
n u  w  p o lity ce  zagran icznej,  o czym  
tok  p rze n i id iw ie  i s łu szn ie  u m ie  pi 
sa ć  A lek san d er  B och eń sk i .

No a le  w ojna  z G d ańsk iem , k tórej  
s ię  d o m a g a ją  a k a d e m ic y ,  jak w  ogó le  
k a ż d e  a k a d e m ic k ie  ro z w a ża n ie  j i s t  
je sz cz e  d a lek a  od zrea l izow an ia  i 
jak dotąd  n osi ch arak ter  n a w e t  d ość  
pożyd cczm  j d em onstracji .  B o  n iech-  
eesz  s ię  w reszc ie  ci gd a ń sz cz a n ie  do  
w ied zą ,  że  w ca le  nie je s te śm y  /  ich  
p o s tę p o w a n io m  za c h w y c en i  i, że  n im  
t y  tam  ic h  k to  ob ron ił  m o g ło b y  z 
n im i na p ra w d ę  b yć  krucho, jak  
byr w re szc ie  do czegoś  doszło.

Ale w ojn a ,  w ojn a  z G dańskiem ,  
w o jn a  z N iem cam i,  zw łaszcza  teraz  
św ie ż o  p o  z ło że n iu  dek laracji  w  spra 
w ie  m n ie jszo śc io w ej ,  to sob ie  w  tej 
ch w il i  ty lk o  gad anin a ,

b od  ziło!) y  raczej  o rzecz inną  
L W ilna i Ziem i W ile ń sk ie j  do Gdań  
ska jest  tak sa m o  d a lek o  jak do  
Gdyni. Z am ierzonej  kolei,  która  
b y  m ia ła  sk róc ić  obecn ą  drogę przez  
W a r s z a w ę  jak dotąd  nie b udują , a 
p rzec ież  są bliższe porty u ujśc ia  rzek  
któro  przez n asze  z iem ie  p rzep ływ a  
ją, jest b ła jo e d a .  S p ła w n o ść  rzek, aż 
d o  ujśc ia  n ieza leżn ie  od p rzed z ie la ­
ją cy c h  b ieg  rzeki gran ic ,  m ia ł g w a ­
ra n to w a ć  n o w y  porząd ek  w E urop ie ,

z a p r o w a d z o n y  p o  w’o jn ie  św ia to w ej  i 
r.ad tym  p o rzą d k iem  m ia ła  cz u w a ć  
L iga N arodów . T y m c z a se m  p orty  nad  
m o r sk ie  n a  B a łtyk u  o d sep n row u ją  się  
od n a tu ra ln ego  zap lecza , w b rew  wda 
snej k orzyśc i  i k orzyśc i  tego  zaple  
cza  ce low o ,  p r o w o k a c y jn ie  dążą do  
tw orzen ia  k o n f l ik tó w  n atu ry  g o sp o ­
d arczej  i m n ie jszo śc io w ej .  I n ie  jest  
b y n a jm n ie j  pod tym  w z g lę d e m  lepiej  
w K łajpedzie  niż w  Gdańsku.

M ów iąc  o Gdańsku ty m c za se m  za 
p o m in ą  się  o Kłajpedzie. Zapom ina  
"ią o tym , co  jest n ajgorsze ,  że wy­
tw o r zy ł  s ię  jak gdyby' w sp ó ln y  front  
starych  portów  b a łty ck ich  p rzec iw k o  
P olsce  i że  na tym  fron cie  narastają  
w' ró ż n y c h  m ie jsc a ch  ró w n o cz eśn ie  
tc sam e k o n f l ik ty  n a r o d o w o śc io w e  i 
gospodarcze-  M łodym  S tronn ictw a  
N arod ow ego  w y sta rcz y  u s łyszeć ,  że  
gdzieś  rod ak om  n a sz y m  dzie je  się  
k rzyw d a ,  a już zaraz krzyczą: H ajże l

Na k o g o  w p ierw ,  to  już tyk o  cz y s ty  
p rzypadek . T y lk o  w B olszew ii  ich  
zd an iem  P o la k ó w  nie ma, a jeśli  
i są  to ich  tam  n ie  w arto  nronić.

P o lityków  i jed n a k  tego m ało .  Hi 
storia  czego  n as u czy?  H istor ia  n ie  
zna ró w n o cz esn e j  w a lk i  i o G dańsk  
i o  Kłajpedę. R zeczposp o lita  Jagie łło  
nówr p o k on a ła  Zak on  Krzyżacki i  uś  
m ierzyła  lm n ty  gd ańszczan  w ó w cza s ,  
gdv zan lecza  olm  n n r tó w — 5 "Kłamców 
i Gdańska sn rz y m ie rz y ły  się pod  jed  
nyin berłem .

Czy dziś m ożna b y ło b y  u sta lon y  
tradvcją  b ieg  wTv p a d k ó w  o d w r ó c ić  i 
l iw n le  p o z y sk a ć  Gdańsk, b ęd ąc  w  
stanie  p ó ł  w o jn y  z n a jb liższym  za-  
nlerzom  Kłajpedy? D la ludzi przvwy'k  
łyc li  m y ś leć  w  k a tegor iach  h is torvcz  
riych w y d a je  się  to m a ło  p raw d op o  
dobne.

Piotr Lem iesz.

Funk objął ministerstwo gospodarki Niemiec
po Schachtie

BI. RLIN (Pat). Urzędowo kom u  
nikiiją, że kam  lerz H itler zw a In ła jąc 
dr. Scliaclitu ze stanow iska m inistra  
gospodarki m ianow ał go jed n o cześn i: 
m inistrem  bez teki.

BŁRLIN (Pat). Urzędow o kom un! 
kują: K anclerz H itler przychylił się  
do prośby prezesa banku R zeszy i 
m inistra gospodarki dr. H ialinara  
Scliaclita i zw oln ił go z urzędu m ini 
stra gospodarki Prus i Rzeszy.

Jednocześnie kanclerz H itler mia 
now'ał sekretarzem  stanu w  m inisterst 
w ie propagandy W altera Funka mi­
nistrem  gospodarki Prus i R zeszy, z 
tyin, że stanow isko to obejm ie min. 
Funk z dn. 15 stycznia  1938 r. Do 
tego czasu, k ierow nictw u tego resor 
to pow ierza kanclerz k ierow nikow i 
w ykonania  planu 4-le*Rleg« prem ie  
row i gen. G oeringowi.

Protram wizyty francastfei w Londynie
LONDYN (Pat). Premier Chautempj i 

min. Delbos przybędę d o  Londynu w po ­
niedziałek 19 bm. o gedz .  9-ej rano. To­
warzyszyć im będz ie  szef departamentu 
politycznego na Quai d 'Orsay Massigly 
oraz dwóch sekretarzy.

G ośc 'e  francuscy zamieszkają w p o ło ­
żonym tu i  koło ambasady francuskiej Hy 
d e  Park Hotelu, Pierwszego dnia o d b ę ­

dzie się śniadanie u prem era Chamberlai­
na, wieczoiem zaś o b 'a a  dla gości francus 
kich wydaje w swym prywatnym mieszka 
niu min. Eaen. W e wtorek odb ęd z .e  się 
śniadanie u ambasadora Corbina w am­
basadzie francuskiej z  udziałem członków 
gabinetu brytyjskiego I wielu czołowych 
polityków brytyjskich. W e włorek o godz. 
16-ej goście francuscy od jadą a o  Paryża.

Zmarł gen. Żukjuskas
h. naczetoy grm i IStaw^HeJ

RYGA (Pat). Z m arł w  K ow n ie  ge l ka lat n acze ln ym  w o d z e m  arm ii U- 
neral Ź u kau sk as ,  k tó r y  b y ł  przez kil | towskiej.

Rewizje w Paryżu nie ustają
* po?£uKiw£niu członków „Białego Kantora*

Pa RYŻ (Pat). WładiA, prowadzące 
docnodzenle w sprawie Kagulardów, d o ­
konały rewlz]i w okolicach Paryża, a m. 
in. na ulicy Alcase C ichy pod nr. 20 w 
domu Luchery- —  skarbnika , Alsace 
Franęaiss" oraz Puteauz w lokalu, gdzie

KOMITET NIEINTERWENCJI 
w obliczu impasu i Kryzysu

Po odpowiedzi gen. Franco w sprawie wycofania ochotników
w y c o fa n iuL U N  DYN (Pat) Na ręce lorda  

P ły m o u th a  n adeszła  o d p o w ie d ź  gen.  
F r a n c o  na p ro p o zy cje  kom itetu  m e  
in terw en cji  w sp ra w ie  w y co fa n ia  oh  
cy c h  o c h o tn ik ó w ,  w zn o w ien ia  k ontro  
I i w a ru n k ó w  p rzyznan ia  praw k om  
ba tan ta

O d p o w ie d ź  p rzy jm u je  w zasadz ie  
w s z y s tk ie  p ro p o zy cje  a le  w y su w a  w 
sp ra w ie  p rzyznan ia  praw  k om b atan  
ta tego  rodzaju żądania ,  że  rów na  
s ię  to, zdan iem  ce y n u f l ió w  b r y ty j ­
sk ich .  od rzu cen iu  p ropozycj i  k om ite  
tu M iędzy in gen  F ran co  prop om i  
jc, ab y  praw o k om b atan ta  p rzy z n a ­
ni m u zosta ło  p raw ie  że n a tych m iast  
b o  po w y c o fa n iu  ty lk o  3 tys ięcy  oh  
c y c h  o c h o tn ik ó w ,  podczps gdy pro  
p ozycja  k o m ite tu  lue iu terw eiicy jn e-  
go op iew a ,  że p rzyzn an ie  m ia ło b y  na 
s ią p ić  po d ok on  m i is to tnego  nn 'e 
pu w p ra ca c h  akcj"i w y c o fy w a n ia  oh

cy c h  o c h o tn ik ó w  i po  
p iz e w a ż n e j  ich  części.

Jak w ia d o m o ,  in terpretacja  bry  
ty jsk o  - fran cu sk a ,  która u zysk a ła  
zgodę Sow ietów  okreś la  tę przew aż  
ną część  na 75 proc.

O d pow iedź ,  u ch w a lo n a  w czora j  
przez radę m in is trów  w  Barcelonie,  
będzie dziś  przekazana  d o  L on dyn u  
W y d a je  się ,  że  n ie p o w e d z e n ie ,  jak ie  
n ap o tk a ły  p róby os iągn ięc ia  k o m p ro  
mi su stw arza  rów n ież  u je m n e  warun  
ki dla od p o w ie d z i  rządu lu d o w e g o  
P ra w d o p o d o b n ie  w ięc  p od k om ite t  
n ie in terw en cji  gdy zbierz® się  w  
I rzysz łym  tygodn iu  ab y  rozpatrzeć  
obie  o d p o w ie d z i ,  s tan ie  zn ow u  w  oh  
lu zu im pasu  i k ryzysu .  W  m ięd zycza  
sic, jak przy p u sze  ają  w L on d yn ie ,  
gen Fran co  p o d e im ie  sw ą  w ie lk ą  o- 
fen zyw ę,  od w y n ik u  której d alsze  lo 
sy  n ie in terw en cji  b ęd ą  za leża ły .

mieli się zbierać członkowie organizacji 
„Csar".

Równocześnie Przeprowadzono rewlz 
ję w młynie, w pobliżu Pontoise a Boissy 
LaJlierłe, ktorego kierownikiem był De- 
lacoutr. Odkryto lam piwnicę, do kiórej 
wejście było zamaskowane niedawno p o­
stawionym mureiu z cegły . Ponadto znale 
ziono tam wielki blok żelazo-betonowy  
który mlal służyć do zamykania wejścia 
do piwnicy. Mechanik, który zajęty byl 
przy skonstruowaniu tego  w ielkiego bloku 
stwierdził, że polecił mu to zrobić s"n Kle 
równika młyna. Został on zatrzymany I o- 
becnle jesł przesłuchiwany przez włudze 
śledcze.

'.i

7amkmęcie Wystawy Światowej

\ v  P a ry ż u  odbyło  się  z zachow an iem  nroc z \s leg o  cerem o n ia łu  zanik lię c ie  W ystaw y 
Św iatowe W  chvi iii o b ecnej n ie  jesi o s ta te cz n ie  zdecydow ane m, czy w ystaw a będzie 
o tw a rta  pon o w n ie  z w iosną  19-18 ro k u , czy też zosta ła  zam k n ię ta  bezp o w ro tn ie  N» 

zd jęciu  rzu t oka  na w ystaw ę w dn iu  je jzam k n ięc ia .

Propaganda Pofski za granicą

W P aw ilon ie  po lsk im  na \  M ięd zy n a ro d o w e j W ystaw ie  P ró b e k  w Rio de Janeiro  u- 
m icszczono serię  p lansz fo to g raficzn y ch  w dużych  ro z m iara c h , p rzed staw ia jący ch  sym  
holiczn ie  4-y porv  ro k u  w Polsce. P lan sze, ja k  w idzim y to n a ’ naszym  z d ję riu , stano- 

ę ia  lia rdzo  u d u tn y  m a te ria ł p ro p ag an d o w y .

Min. Grabowski składa fcołJ na Rossie
W  pierw szym  tln5u sw ego poby  

lu  w W ituie p. m inister sprtiwieflłi 
wo.śet W itotil G ra b o w s k i  złt./y ł u 
stup m auzoleum  uu Hossie w iązankę  
kw iatów .

Po złożeniu  oficjalnych  w izyt p. 
m inister przeprow adził w izytację są 
i lu  w apelacyjnych  i okręgow ego oraz 
prokuratury sądu apelacyjnego i sa 
du okręgow ego.

Adiutant Hitlera przybył do Ameryki
SOW Y YORK (Pat). Na p ok ła ­

dzie p arow ca  „Eu rop a" przyb ył do  
N o w -cg o  Yorku kpt. W ie sem a n ,  adiu  
tont kanclerza Hitlera Kpt W ie ­
sem an  zap rzeczy ł p o g ło sk o m , jakoby  
przyb ył w  specja ln ej  misji.

Przed  d okam i n iem ieck i,  j linii

Sąd pozbawił adw. Hofmov!-3słro oskiego 
praw adwokackich aa 2 lata

SOSNOWIEC (Pa*) W  s ę d z ia  o k r ę g o  
wym w S o sn o w c u  zapadł d z iś  w y ro k  w 
sprawia przeciwko adw. Zygmuntowi 
H o fm o k l-O stro w sk ie m u  (o jc u ) , o b ro ń c y  
G rz e sz o lsk  e g o .

Po wyroku skazującym Grzeszolskiego 
na karę śmierci z zamianą na dożywotnie 
więzienie, adw. Hołmokl-Ostrowski (oj­
ciec) nadesłał pod  adresem sadu depeszę, 
zapowiadającą apelację, w której treści 
sąd d o p a ‘rzył się obrazy. Adw Hofmokl- 
O s‘rcwski pr ed  kilku miesiącami skaza­
ny został za to na 3 miesiące aresztu z

p o z b a w ie n ie m  p ra w a  w y k o n y w a n ia  z a w o ­
d u  a d w o k a c k ie g o  na p r z e c ią g  d w ó c h  lat 
Sąd N ajw y ższy  w y ro k  te n  u ch y lił i p rz e k a  
z a ł sprawę J o  p o n o w n e g o  ro z p a trz e n ia  
s ą d o w ! o k rę g o w e m u .

Wczoraj sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał adw, Hoimolcl-Ostrowskiego na 
600 zł. grzewny z ewentualną zamianą 
w razie niaściagalr-ośu na trzy miesiące 
aresztu, na zapłacenie kosztów sądowych 
i na pozbawianie prawa wykonywania 
praktyki adwokackiej na pizeciąg dwócn 
la t.

tran satlantyck iej  zn a jd ow ała  się gru  
pa m a n ife s ta n tó w ,  k tórych  policja  
u trzym i w ała  w  p ew n ej  o d le g ło ś i i  od 
w ybrzeża.

Kroniko telegraficznd
—  O rtłz  p r tzy d e n te m  A rgentyny . Z p ro ire  

dzen ie  n a ro d o w e  w y b ra ło  215 g łosam i p rze  
c iw kn 127 p rezy d en ta  rep u b lik i n a  p rzyszły  
c k re s  6-lein i O rtiza , w icep rezyden tem  został 
w y b ran y  C astillo .

—  KróF b u łg arsk i B orys w d rodze  pow 
ro tn e j do  Sofii z a trzy m a ł się na  jednodn to  
wy po b y t w B iaługrodzie , w celu odw iedza 
n ia  ju g o sło w iań sk ie j ro d z in y  k ró lew sk ie j. 
K róla B orysa  sp o tk a ł n a  dw o rcu  książę  re ­
gen t Paw eł.

—  C jk Jo n  w P o rtu g a lii w y rząd z ił z n a c i 
ne szkody. Poziom  w ody w rzece T ag  pod 
n iósł się  o 15 m etró w  za lew ając  n iz in y  w 
całym  R ibate jo . O grom na ilość go sp o d arstw  
ma zu p ełn ie  zn iszczone p lan ta c je  i po la. W  
jed n y m  m iejscu  zo sta ł zn iszczony  to r  kole 
jo  wy. Szkody v y n o szą  w iele m ilionów  esku  
do w



Ł „KURJER W ILEŃSKI'1 17. XI. 1937 r.

(Tde/nnem od naszego korespondenta z Warszawy)

poniedziałek zbiorą sle pogłowie 
i senatorowie, którzy zgłosili akces

do 0. Z.
W poniedziałek przyszłego fygOtłuia, o godz. 10 rano odbędzie się  w  

salt Resursy O byw alclsk iej pou p rzew od n ictw em  szefa  Obozu Z jednocze­
nia N arodow ego płk. Ko<*a, zebranie 220 posłów  i senatorów , którzy zg ło­
sili akces do O. '£ • N.

Tem atem  obrad będzie przedy skołow anie regulam inu grupy parla- 
iik ntnrnej postów i senatorów należący eh do Obozu Zjednoczenia N aro­
dom ego. Być inożc, iż na tym  sam ym  zebraniu dokonane będą wybory  
w ładz grapy parlam entarnej w składzie 13 członków  zarządu i 5 za­
stępców .

Płk. Ksc konferuje z marsz. Senatu
Szef Obozu Zjednoczenia N arodow ego pik. Koc złoży ł w izytę m ar­

szałkow i senatu Pry dornw i, z którym  odbył dłuższą kontereneję. Rozmo­
wa dotyczyła zbliżającej się  sesji parlam entu.

Wybijanie szyb
■ p jis łlfh  nrpMHC'«ch ns L'twte

KRÓLEWIEC (Pal). Jak donosi dzleft 
Polski" z Kowna, w Kalwarii nieznani 
sprawcy obrzucili kamieniami lokat nic'*  
teo "ego oddziału ..Pochodni".

N astępnego dnia wieczorem, podczas 
zabawy m łodzieży dwukrotnie powybi­
jano szyby w lokalu. Mimo poszukiwań 
podjętych przez ob ecn ego  na zabawk 
przedstawiciela policji, sprawców nie uda­
ło  się schwytać.

F
m u t u i i u M i n o y

Teatr m. NA POHULANCE
t  Dziś o  q. 8 J 5  wiecz.

E NIEUSPRAWIEDLIWIONA .  
E GODZINA l
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Trzeci dzieli bezskutecznych 
poszukiwań poisklego samolotu

SOFIA (PałJ Ekspedycja policyjna, 
która w /rusiyła wczoraj rano ze vzsł Lu­
tów ka, celem  odnalezienia zaginionego  
polskiego samolotu, dotarła, m'mo nie­
sprzyjających wa-unkow atmosferycznych 
d » tego  miejsca, gdzie chłop# widzieli 
samolot oraz słyszeli detonacje. Przeszu­
kano cała okolicę, jeanak nie natrafiono 
na żadne ślady.

Ekspedycje wojskowe posuwają się w 
kierunku miejsca, gdzie przypuszczalnie 
znajduje stę samolot, t, J na zachodnich 
stokach Plrymu.

Dziś z lotniska w Sofii uslfował wystar­
tować do lotu pilot Karpiński, jednako­
woż „ubmarzanie" uniemożliwiło starł.

W górach Plrymu panują fatalne wa­
runki atmosferyczne- k tó re  utrudniają eks 
pedycjom dokonywanie poszukiwań.

SOFIA [Pafj. Korespondent PAT w So 
III donosi: ofiarność, bezgraniczne samoza 
parcie orar upór Bułgarów w poszukiwa­
niach zaginionego samolotu polskiego  
nie dadzą się ooisać. Akcja ratunkowa 
tpoiyka się ze strony armii I społeczeńst­
wa bułgarskiego z niezwykłą wprost życz 
llwośclą, objawianą nie tylko przez w zię­
cie udziału w bardzo niebezpiecznych po  
szjk  waniach na terenie niedostępnych  
gór, jak również przez czyny tego  rodza­
ju, jak dyżurowanie przez całą noc na 
wszystKlcn posterunkach telefonicznych 
na obszarze, gdzie prowadzone są poszu­
kiwania, niezwykłą usłużność telefonistów  
I telefonistek na prowincji oraz wszystkich 
władz państwowych, samorządowych, or- 
panlzacyj zawodowych 1 społecznych.

Mimo bohaterskich wprost wysiłków  
kilku tysięcy ludzi, przeszukujących łańcu­
chy Plrymu, RodoD t Riły, nie udało się 
dotychczas odnaleźć śiadow zaginionego  
samolotu poiskiego W górach panują 
burze śnieżne Obserwatorium m eteorolo­
giczne w Musale wykazało przez cały 
dzień dzisiejszy wiatr o szybkości *00 k‘ 
lometrów na godzin*. W wysokkh górach 
powłoka śnieżna wzrosła w ciągu dwóch 
ostatnicn dni o dwa metry, niżej zaś 
Śnieg, którego leszcze przed trzema dnia 
mi nie było, pokrywa ziemię warstwą gru 
boicl 60 cm. Mimo lo z gór nie powrócił 
leszcze żaoen z członków grup, wysła­
nych wczoraj I przedwczoraj. Dziś wyru­
szyła z Razołga w Pirymie nowe ekspedyc 
ja, ztozona z ca łego  batalionu piechoty 
górskiej I kilkunastu nowych oddziałów  
ochotników z pobliskich wsi V# sobotę o 
godzinie 6 rano wyrusza oddziały alpini­
stów I narciarzy dśa poszukiwań na naj­

wyższych szczytach Plrymu.
‘ Korespondent PAT rozmawiał dziś teie  

fonicznie z lekarzem powiatowym w miej 
scowości Ślepy Yiac, który był jednym z 
kierowników b ie l s z e j  ekspedycji I povrró 
cłł dziś rano, po spędzeniu 3 dni I dwóch 
nocy w górach —  na wezwanie władz 
miejscowych. Pierwsze trzy ekspedycje —  
zdaniem ow ego  lekarza —  przeszukały te 
ren 150 km wzdłuż 1 wszerz, na wysoko­
ściach, dochodzących do 2.450 m —  be* 
rezultatu.

Cała akcja ma charakter pianowy : kle 
rowana jest przez majora, 6 kapitanów 15 
oficerów niższych z Soiil I kilkudziesięciu 
podoficerów. Ludność cywilna prowadzi 
poszukiwania pod kierunkiem wojskowych 
I podzielona jest na dwa oddziały. Noc i 
piątku na sobotę spędza w górach przesz 
lo 2.000 osób.

Z tb .ane przei oficerów i sprawdzone 
Informacje, Jak i dotychczasowe poszukl 
Wania, zestawione razem, każą przypusz 
czać, iż samolot polski p raw d op od ob n i 
był zmuszony lądować w wysokich gó  
rach. Karpiński. Jak 1 lotnicy bułgarscy 
me mogli dziś wziąć udziału w poszuk) 
wantach, ze względu na złą p o g o d ę I sil­
ny, mroźny wiatr, który powoduje nawet 
obm acanie samochodów, Niepomyślne 
warunki atmosferyczne nie pozwoliły na­
wet na przelot samolotu ..Lolu" z Bukaresz 
tu do Aten.

W edług meldunku oficerów, kierują­
cych akc|ą, poszczególne oddziały biorą 
ce udział w poszukiwaniach posuwają się 
koncentrycznie I spotkają się jutro, w so 
bofę pomiędzy godz. 3 a 5-tą p o  połud­
niu. Do tej poty oczekiwać należy wiado­
mości o odnalezieniu samolotu.

Wichura zwaliła awa kościoły
Burze, wylewy i trąby, powietrzne w Brazylii

RIO DE JANEIRO (Pat). Z południo­
wych stanów Brazylii (Sao F iu 'o, Rio "Gran 
de, Parany) nadchodzą dalsze-wiadom oś­
ci o olbrzymich wylewach rzek. burzach, 
a nawet trąbach powietrznych, które wy­
rządziły olbrzymie szkody Po'ączenia ko 
lejowe między St, Paulo, a Rio Granda 
są przerwane.

Z miejscowości Xirlca donoszą, ź i  ca­

łe miasto jest zalane, ■ woda znosi d o ­
my. Olbrzymie srrafy ponieśli hodowcy  
bydła W jedr ej z mniejszych miejscowoś­
ci wichura zwaliła dwa kościoły. Trąba po  
w!eł;zna była tak potężni*, l e  przeniosła 
o  kilkanaście metrów kilka domów drew 
nlanyeh, grzebiąc pod Ich belkami całe  
rodziny. W miastach powstały komitety ra 
tankowe I pomocy dla powodzian.

Szalka trucicieli przed sadem
KTf5l.CE IV O strow cu  K ieleck im

u a  sesji w y jazd o w e j n a d m o rsk ieg o  sąd u  o 
k ręgow ego  ro zp o częła  się  ro z p ra w a  k a rn a  
p rzec iw k o  sza jce  tru c ic ie li, na  czele k tó re j 
s ta l b. io ło l r r z  ro sy jsk i F o lcza jow .

P rz e d  sadem  s ta n ę li: J a n  S tęp ień , la t  10 
o sk a rżo n y  o  o tru c ie  żony  M arian n y  I nu- 
Ł ionlenie  W ik lo r ii F ry z ld l do  o tru c ia  nr- 
s ren lk lem  sw ego m ęża A nton iego , W ik to ria  
F r y M  la t 85, o sk a rżo n a  o  o tru c ie  sw ego nu; 
żn A nton iego , A lek san d er P o leza jew  la t  49 
o sk a rżo n y  o  to , źe n am ó w ił M arlę  G urgul 
d o  o tru c ia  M u lc r li G urgul, o ra z  J a n a  S tę ­
p ien ia  do  o tru c ia  żony , d o s ta rcz a ją c  ln i trn  
c izny , M arla  G urgul la t  47 o sk a rżo n a  o u- 
s llo w an ie  o tru c iu  W alerii G urgul w clięci 
zysku . •’ f

IMerw-zy zeznaje  o sk a rżo n y  J a n  S tępień , 
k tó ry  po czą tk o w o  w jp lo ra  się  w iny , lecz w 
ogniu  k rzy żo w y ch  p i tan  zuliutinju stę t przy 
yiinje, i e  o tru ł żonę urszen ik lcn i 1 n am ów ił 
W ik to rię  F r jz le l  d o  o tru c ia  Jej m ęża w tym  
celu , aby  pó źn ie j Ją poślubić. N astęp n ie  os 
k a rżo n y  zeznaje , ie  tru c izn ę  k u p ił za 12 
t l .  od Po lczajcw u.

Z kolei zc7.nnje F ryz lelow u, k tó ra  p rzy  
zn a  je  się do  o tru c ia  m ęża z  nam ow y Stę­
p ien ia . F ry z ie lo w a  tw ierd z i, żc tru e lzn ę  o 
trzy m ał*  od Pnlczu jew a. S ta rła  G urgul I P o  
teaajew  do  w iny się n ic  p rzy zn a ję .

W d n iu  dz isie jszym  rozpoezi 11 sk ład an ie  
zezn ań  św iadkow ie , k tó ry ch  w ezw ano na 
ro zp raw ę  16 'u .

% vy. ■

MOSKW A (Pal). Ze S ta lln aŁ ad u  (Azja 
ś ro d k o w ej d o n o szę , U  c e n tra ln y  k o m ite t wy 
k o n aw czy  T ad ź ik is tr .n u  ro z -s la l  w szystk im  
re jo n o w y m  k o m ite to m  w y konaw czym  o k ó l­
n ik  w raz  x tab licą , w edług  k tó re j należy  
o k re ś lać  w iek  w yborców . T ab lica  ta, o p a r  
ta  n a  m u zu łm ań sk im  ly s tem ie  ch ronolog ie*  
nym , zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  nazw y la t: m ysz, 
pies, m ałp a , k u ra  etc. N a p rz y k ła d  
„W y b o rc a  X u ro d z ił się  w ro k u  p sa  i p rze

żył 4 pełne c y k le "  t. zn. iż lirz y  on  51 la t 
„W y b o rca  u ro d z ił się w  ro k u  k u ry  i p rze  
żył 4 pe łne  cy k le"  t. zn. l i  liczy o n  51 la t

Z daniem  „ P ra w d y "  cy rk u la rz  ten  wraz 
l  a rch a ic z n ą  tab licą  ch ro n o lo g iczn ą  jest 
„dziełem  w roguw  ludu , k tó rzy  k o n ty n u u ją  
w c en tra ln y m  k om itecie  w ykonaw czym  Ta 
d ż ik is tan u  sw ą k o n trrew o lu c y jn ą  i n a c jo ­
n a lis ty czn ą  h u rż u az y jn ą  ak c ję  szk o d n iczą" .

Przywódca socjalistów amerykańskich 
potępia Sowiety

BOSTON (Rat). Pr.emaw!a|ąc przed au 
dytorłum Coinmunlfy Church w Bostonie, 
Norman Thomas, przywódca partii soc­
jalistycznej w Stanach Z jedn, który me 
dawno odbył podróż po Związku Sowlec 
kim wystąpił z ostrą krytyką Sowietów.

Thomas oświadczył m. In., źe polityka 
Sowietów Jest pogwałceniem  wszystkich 
podstawowych zasad demokracji I swobód  
obywatelskich. Robotnik w Sowb.tach 
jest stokroć gorzej odziany l odżywiany 
od wszystkich europejskich robotr ll ow.

W sklepach sowieckich dostać można tyl 
ko towar, klóry w Ameryce sprzedają Ja­
ko odpadki.

Totalitaryzm I dyktatura nie są zgoła 
warunkiem wzmocnienia systemu socjali­
stycznego w państwie —  przeciwnie, 
przeszkadzają mu. Dziś. po dwudziestu 
łatach rządów komunistów widzimy lam 
Sylko opłakane skutk' górującej nad całym 
życiem pi b’!cznym żądzy władzy jedno 
stek.

WSPÓŁCZESNA KOBIETA POLSKA
Czyta I a b o n u je  sp e r ja ln ie  d ia  niej w ydaw ane czaso p ism a:

„ B L U S Z C Z "
i l u s t r o w a n y  t y g o d n i k  s p o l e c z n o - l i t e r a c k l  
P re n u m e ra ta  wraz z p r? tsv ik ą  — 1 zl. 80 gr. m iesięczn i

„ P R A K T Y C Z N A  P A N I “
p o p u la rn y  Ilustrow any  ty ęo d n ik . Pre- u rr.z ra ta  1 zł. m ies.

„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU"
wytworny d w u ty g o d n ik  — P re u u m e ra ta  1 zl. 50 gr. m .t s

„ J A  T O  Z R O B I Ę u
dw uty g o d n ik  po św ięco n y  r o b o l o m  r ę c z n y m ,  m o d z i e  
i w nętrzu . P re n u m e ra to  1 zt. m ies., z d o d a tk , 1 zl. 40 gr.

„ D Z I E C K O  I MATKA*
d w u tygodn ik , P re ” u m ci'a ta  1 zł. 40 gr. m ie s .  a  d la  p re n u - 
m e ra to re k  Jed n eg o  z wyżej w y m ien io n y ch  p ism  —  80 gr.

P re n u m e ra tę  p rzy jm ire  i egzem pla rze  okazow e wysyła bezp ła tn ie  
Tow. Wyd. „Bluszcz* —  Warszawa, Solce 87, P. K. O. 13 5S5

Francja podwyższa polory urzędników
wobec dewaluacji franka

C U ]

PARYŻ (Pat) Po wznowieniu o b r a d  
wczoraj wieczorem rząd zwrócił Się do  Iz­
by deputowanych z żądaniem niezwłocz­
nej dyskusji nad projek*em jstawy zmie 
rzającej d o  poprawy sytuacji urzędników 
oraz emerytów.

Sprawozdawca generalny komisji finart 
sowej przypomniał, iż projekl ustawy prze 
widuje 1300 milionów (ranków dla urząd 
ników i emerytów, a 400 milionów dla em e 
rytów wojennych. Rozszerzenie nowych 
zarządzeń na kolejarzy pociągnęłoby  za 
sobą d o d a tkow e wydatki 800 milionów. 
Sprawozdawca komisji dom agał się odrzu 
cenią wszelkich poprawek i przyjęcia w 
całości projektów rządowych.

Wniosek o  oJroczaniu  obrad  został 
odrzucony 394 głosami przeciwko 183, 

Były mimsfer Pietri, republikon n tew 
cowy oświadczył, i e  będzie  glosował zc 
p-ojektem rządowym, który jest usorawie 
dliwiony ostatnimi zmiananv kursu waluty, 

Wkrótce potem izba przyjęła artykuł 
pierwszy zgłoszonej ustawy. Podczas dy 
skusji nad artykułem drugim zgłoszono 
nowe poprawki. Premier Cnauiemps naie 
gał jednak na glosowanie, ooejmujące ca 
łość projektu rządowego. Arlykuł 2 -g ;, u- 
sfalejący sposób p o d p a łu  kredytów p zy 
,ęfo 426 głosami przeciwko 180,

Seroi, socjalista, oświadcza, iż grupa 
B g g j g a a w B B

jego przyłącza się do  projektu rządowe­
go. P odobne  oświadczenie czyni deputo  
wany Elbel, przewodniczący grupy rady­
kałów socjalnych. Komunista Ducios oś­
wiadcza, iż nie zgadza się z polityką li- 
nansową rządu ironizując iż nie zwrócono 
się o  poparcie  d o  jego  grupy. Wywody 
swe kończy jednak oświadczeniem, i e  b ę ­
dzie głosowa! Z8 projektami usiaw.

Izba Deputowanych przystąpiła do 
głosowania nad całokształtem zgłoszo­
nych ustaw p o  przemówieniu p.emiera 
Chaufemps, który podkreślił konieczność 
ubzymania równowagi budżetowej, sta­
wiając sprawę zaufania d o  rządu.

Projekty usiaw w sorawia polepszenia 
bytu funkcjonałiuszy i emerytów zostały 
przyjęłe 518 głosami przeciwko 6.

Czytelnia „Noweścr
g liro , Jagiellońska 1C-—5. Teł. 13*70

Beletrystyko poiske — obca -** naukowa 
— lektura siko’na

Koacia 3 zł. ebonement 1 zł. 5O gr.

Czynna od g, 11—19.

Wczcrajszy wiec na USB 
w sprawie gdańskiej

N ło tfc te ż  d z iw u ją  R st? ło rovs i za  s & e tto
W c z o ra j w ie c  B ra tn ie j P o m o c y  S tu d e n ­

tó w  U.S B. w SD raw ie g d a ń s k ie j  z g ro m a ­
d z ił w  sali Ś n ia d e c k ic h  b a r d z o  lic z n e  rz e ­
sz e  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

Z re fe ra te m , p o św ię c o n y m  tem u  z r .g a d  
n ien iu  w y s tą p ił  j e d e n  z p rz y w ó d c ó w  
M ło d z ie ż y  W sz e c h p o ls k ie j ,  S te fan  f.o ch tin . 
K reśląc  p rz e s z ło ś ć  h is to ry c z n ą  G d a ń s k a  
re fe re n t  z o b ra z o w a ł  o b e c n ą  sy tu a c ję  r " ^ ' :  
ty cz n ą , p o d k re ś la ją c  tak ty  p rz e ś la d o w a n ia  
P o la k ó w  n a  fe ry to r um  W o ln e g o  M iasta  
G d a ń s k a . W ła d z e  g d a ń s k ie  z am y k a ją  sz k o  
ły  D olskie, p r z e ś l a d u j  P o la k ó w  p o lity c z ­
n ie  i g o s p o d a r c z o  N a s t ę p n i e  m ó w c a  skry 
ty k o w a l o b e c n ą  p o lity k ę  z a g ra n ic z n ą  mi 
n istra  P o lsk i w o d n ie s ie n iu  d o  G d a ń s k a  i 
N ie m ie c

Z d a n ie m  n a s tę p n e g o  m ó w cy  s tu d e n ta  
Z ie n k ie w ic z a , P o lsk a  c a łk ie m  n ie p o t r z e b ­
n ie  o d n o s i  s ię  d o  G d a ń s k a , jak  ró w n y  d o  
ró w n e g o , w ó v /c za s  g d y  iam  w y s ta rczy  ty l­
ko p a lc e m  n a c isn ą ć . Z k o le i p rz e m a w ia li

je s z c z e  s tu d e n c i  C h o rn a , K oryck i i inni.
Po  p rz e m ó w ie n ia c h  u c h w a lo n o  r e z o ­

lu c ję , p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  u c isk ó w  Po 
Icków  w G d a ń sk u  o -a z  p rz e c iw k o  p o! ty­
ce  P c 'sk i w s to su n k u  d o  G d a ń s k a . W  r e ­
zo lu c ji p o w ie d z ia n e  je s t  m. in ., ż a  ,.na 
p o lity k ę  G d a ń s k a  w  s to su n k u  d o  P o la k ó w  
m o żn a  o d p o w ie d z ie ć  ty lk o  w o ln ą " .

P o  u c h w a le n iu  ta j re z o lu c ji p o ru sz o n o  
sp ra w ą  e s ia in ie g o  z a rz ą d z e n ia  J. Ań. R ek­
to ra  ks. pco t V V óy cick 'eg o  w sp ra w ie  
w p ro w a d z e n ie  o d d z ie ln y c h  m ie jsc  d la  Ąy 
d ó w  w  sa iac h  w y k ła d o w y c h , a u d y to iia c h  
i s e m in a ria c h  U. S. B. O b e c n e m u  n a  w ie ­
cu  R e k to ro w i z g o to w a n o  o w a c ję  za w p ro  
w a d z e n ie  g h e tfa  ła w k o w e g o .

Po  o d ś p ie w a n iu  ro ty  : h y m n u  m ło d y c h  
s tu d e n c i  ro z e sz ii się , w z n o sz ą c  o k rzyk i 
„ P re c z  z N d iiic am i" , , ,P re c z  z G d a ń s ­
k ie m " , „ N ie c h  ż y je  g h e l io  ła w k o w e

Na ulicy  sp o k ó j n ie  z o s ta ł  r t g d s i e  za
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Pułkownik de la Rocfiue
NazycWko p u łk o w n ik a  de la Roc- 

gu e  zn ajdu je  się  dziś  na u stach  c a ­
łej Francji w  rwiąz-ku z jeg o  sk a n d a ­
liczny m  p ro cesem , jaki o d b y w a ł się  
przed d w o m a  m n ie j  w ięc ej  ty g o d n ia ­
mi. a k ió ry  jeszcze  d ef in i ty w n ie  się 
nie zak oń czy ł .

P u łk o w n ik  de la R ocque urodził 
‘ T i ' ~ i i i i i — f i i i — i i— a i i i

C l c f i u  s z a !
W szystko  się  zm ien ia  n a  św iecie — zmie 

tu a ją  się ludzie , zm ie n ia ją  się  za leli wzo 
re tn i zw ierzęta . Z w ierzę  now oczesne w n i­
czym nie jes t p o dobne  do  daw n y ch  p o tu l­
nych zw ierzątek- Czlow iek odegra! w tej 
ew olucji b a rd zo  do n io słą  ro lę  — dobrego 
P ^ y k ła d u , podciągającego  bestie  wzwyż. Ad 
Utraj

N ow oczesna ow ca, n a p ad n ię ta  przez w il­
ka, sk io ro w ąfe  sp raw ę  do Ligi N arodów . 
TAilk ją  oczyw iście z jad a , ale zaw sze n o w o ­
cześnie być z jedzonym  to całk iem  inne u- 
Czucie.

*

Śliinuh. d a w n ie j za  trzy  grosze p o k azy ­
w ał rogi. Ś lim ak  now oczesny  p o w iad a:

—  Czyż w arto  p o sp o lito w ać  się za  tak ie  
g łup ie  p ien iąd ze?

*

Żółw  now oczesny  nosi się  z am bic ją  
p rześc ign ięc ia  Ow ensa.

*

Z abu now oczesna  p o d staw ia  nogę, gdy 
Z akłada ją  o ponę  sam ochodow ą.

*
D aw niej p ies  szczekał n a  z łodziei. Dziś 

gdy z ło d z ie je  p rzezw ali się  d e fra u d a n ta m i 
p rzes ta ł szczekać, gdyż n ie  na leży  zaczepiać 
Szanujących  się  obyw ateli,

»
D aw n ie j m ró w k a  bitem  z b ie ra ła  zapasy, 

a z im ą je z ja d a ła . Dziś m rów ko latem  rów  
n-eż zb ie ra  zap asy , a le  z im ą z jad a  je  ko n ik  
polny.

* *
D aw niej s tru ś  schow ał głow ę w  p iasek 

a dz iś po p ro s tu  zm ien ia  p rz ek o n a n ia  Doli- 
tyczne.

D aw n iej lioelan sam  łap a ł żabki, a dziś 
Wa p o lic ję  do  pom ocy.

*
D aw niej żu b r ry cza ł w ściekły , gdy zo­

bacz, 1 innego  żu b ra , a  dziś ryczy  w obronie  
Innych żubrów .

*
D aw n iej m ałpa nie  w iedziała , do czegc 

iłu ż ą  o k u la ry  i p rz y k ła d a ła  je  do  ogona, 
a dziś m ałp y  n ie w iedzą do czego s łu żą  f a r ­
by i m a lu ją  n im : gęby i paznokcie .

*
D aw n ie j p ta k  n ie  k a la ł  sw ego gniazda, 

M dziś zależy  to od  tego, ile m u zapłacą,
*

D aw niej osio ł u m ie ra ł z g łodu  p rzy  dwu 
p e łnych  ż łobach , a  dz iś nau czy ł się ż reć  bez 
ik ru p u łó w  z obydw u.

*
D aw n ie j r a k  lazł do ty łu  szczu p ak  n a ­

przód , łanędż zaś w górę, a  dz iś : łabędź do 
ty lu , ra k  n ap rzó d , szczupak zaś w niebo 
K ażdy z n ich  je s t bow iem ... postępow y,

*
D aw n ie j II* k ręc ił, m ęcił, ch y trzy ł, k rad ł, 

a dziś to n azy w a  się  n a jk ró tsz ą  d rogą, w io­
d ącą  do celu

*
D aw niej k ru k  k ru k o w i oka  n ie k łu ł, a 

dziś to zależy  od ideologii.
*

D aw niej w ilk  n o sił ra zy  k ilk a , aż  w koń 
cu  nieśli i w ilka, a  dziś w ilk nosi, n o s1 
I niej

**
D aw n ie j k u k u łk a  sk ła d a ła  ty lko  ja ja  w 

ru d ze  g n iazd a , a  dz iś sam a  w lazlu do  Pol- 
łk .cg o  Iład ia.

*
D aw n iej osły by ły  n a jg łu p sze  pod  s ło ń ­

cem , a  dziś są  ozdobą spo łeczeństw a.
*

D aw p ic j ja sk ó łk i la ta ły  n a  deszcz nisko, 
na pogodę w ysoko, a  dz,,, s łu c h a ją  k o m u n i­
ki-iów  m eteo ro log icznych  i la ta ją  odw rotn ie. 

*
D aw niej pap u g a  p o w ta rza ła  w szystko, 

co ty lk o  słysza ła , a  te raz  ty lk o  to . co jest 
o fic ja ln e

*
D aw n ie j m ole  m ieszkały  w książkach , 

> dziś p rzen io sły  się  do urzędów  
*

D aw niej rek iny  przoby wały w oceanach , 
•  dz iś w olą ląd, gdzie w ięcej zdobyczy.

*
D aw niej w Rzym ie w arpie jad ły  ludzkie 

m ięso, a  dz is ia j ro b ią  to a rm a ty .
»

D aw niej ry b k a  p ły w ała  pod p o w ie rzch ­
n ią  w ody. a  dz iś idzie pod w ódkę.

*
D aw niej p ch ła  sk a k a ła  po ra b in ie , a  te- 

t r s  zb y t tam  n iebezp ieczn ie .
*

T ak  w ięc w idzic ie  d rodz  C zyteln icy , źe 
ogrom nie  dużo  zm ien iło  się  w św iecie zw ie­
rzęcy m  Jed y n ie  now oczesna św ln la  niczym  
»lę n ie  róen i o d  św iń  daw nego  a u to ra m e n tu .

T y lk o  żo s tra sz n ie  się  ro zm n o ży ł ten  
R atunek.

K. J .  W .

się  w  O w ernii  w  roku  1887 jak o  syn  
w o jsk o w eg o .  T rad ycje  rod z in n e  w y ­
w arły  w p ły w  na d alsze  jego  losy ,  k ie  
rując q& na drogę k ar iery  w o js k o ­
wej. P o cz ą tk o w o  u częszcza ł  do s ła w ­
nej sz k o ły  w o js k o w e j  w  St. Cyr, zaś 
po u k o ń cz en iu  stu d iów  brał u dzia ł w  
l iczn ych  k a m p a n ia c h  k o lo n ia ln y c h  w 
A fryce p ó łnocnej.  AV m o m e n c ie  w y ­
b uchu  w o jn y  św ia to w ej  zn ajdow ał  
.się w Marok ko i d op iero  w  k oń cu  ro ­
ku 1915 znalaz ł  się na fron c ie  zacho  
d m m . P od czas  w a lk  był p arokrotn ie  
ranny. W. osta tn ich  m ies ią ca ch  w oj  
ny i w ok res ie  p o w o je n n y m  należał  
do sztabu m arsza łka  F och a .  N astęp ­
nie brał u dzia ł w  k a m p a n ii  m arokań  
skiej w  roku 1921— 5, oraz w  w alce  
z r u c h e m  p o w sta ń c z y m  A’idei K rim ‘a 
Po u k oń czen iu  tej k a m p a n ii  de la 
R ocąue p rzeszed ł na s łużbę w yw iad u ,  
p ozosta jąc  nadal w Afryce. Pracując  
na tyua teren ie  brał k i lk ak rotn ie  u 
dział w pertraktacjach  z m iejscow y  
mi p lem io n a m i,  przy czym  znaczne  
usługi oddała  m u  jego  zn ajom ość  
m iejsc o w y c h  d ia lek tów . W  lalach  
192(5— 28 p iastow a ł s ta n o w isk o  adiu  
tania  m a rsza łk a  F och a;  po śm ierci  
tego osta tn iego  w y stą p ił  z w ojsk a  i 
p ostan ow ił  ro z p o c zą ć  d z ia ła ln ość  po  
lityczną.

D zia ła ln ość  tę rozpoczą ł ja k o  czł-i 
nek zw ią z k u  b y ły ch  k o m b atan tów  
frontowy ch  ,,Croix de f e u “- W  sto 
s u n k o w o  k ró tk im  czasie ,  dzięk i pro- 
JCTJWffę-ISAa. ■" JUtMttC‘1'2 -JJłliW fś

tckcji sze fa  sztabu g en era ln ego  'Yey-  
g a n d ‘a, zosta ł p rezesem  s to w a rzy sze ­
nia i p oczą ł p rzek szta łcać  je  w sp rę­
żystą  i s i lną  organ izację  p o lityczn ą
0 ten d en cja ch  fa szy s to w sk ich .  Obok  
lego  stw orzy ł  p o m o c n ic z ą  organ iza ­
cję m ło d z ie żo w ą  pod  n azw ą  „Yolon-  
taires n a t io n a u x “.

A k ty w n o ść  „Croix d e  f e u “ rozpo­
częła się  od tego, że  w  roku 1932 je ­
go b o jó w k i z o r g a n izo w a ły  napad  na 
m eetin g  p a c y f is ty c z n y  w Trocadero.  
N astęp nie  w  h is to ry cz n y m  dniu 8-go  
lutego 1934 roku, w y k orzystu jąc  o- 
4'ólne p o d n iec en ie  u m y s łó w ,  w y w o ła  
ne aferą S taw isk iego ,  de la R ocąue  
zorgan izow a ł zam ieszk i  u liczne ,  k tó ­
re m ia ły  d o p ro w a d zić  do obalenia  
rządu. Po k rw a w ej  w a lce  z policją
1 z ło n k o w ie  „Crois. de f e u “ p rzyp u ś­
cili sz.turin do gm a ch u  parlam en tu  
Dalej jed nak  dc hi R ocąu e się n ic po  
u i n a ł ,  zam ierzony przew rót nie sp e ł­
nił o czek iw ań  Jest  rzeczą c iek aw ą  
że w' o sta tn im  procesie  Tardieu, o s ­
karżając de la R ocq u e‘a o ła p o w n ic t ­
wo i p rzek u p stw o ,  w y tk n ą ł  nut to w  
form ie w yrzutu .

14 lipca 1935 roku  odbyła się m a ­
nifestacja  ,.Croix de fe u “ , p odczas  

lórej od b y ł  się  przem arsz  o k o ło  <50 
tys. jego  p o l i ty cz n y c h  sym p atyk ów .  
Po le j  d em onstracji  n astąp ił  długi o- 

res c iszy , k tóry  w śród  le w ico w y ch  
od ła m ó w  p rasy  b u d ził  p ew n e  znnie

,j» 1

p okojen ie .  S p o d z ie w a n o  się, że jest  
to ty lk o  cisza  przed  burzą.

Istotn ie  b om b a  w y b u ch ła  w  m aju  
193(5 roku, k ie d y  to L eon  BJura zo s ­
tał w y c ią g n ię ty  ze swrego  sa m o ch o d u  
i dotkliw ie pob ity  przez jak ichś n iez ­
n an ych  sp ra w có w ; to, że poza tym  
zam ach em  u k r y w a ł się  de la Rocąue,  
nie u lega ło  d la  n ik o g o  w ątp liw ośc i .  
W  c a ły m  kraju  ten best ia lsk i napad  
w y w o ła ł  w ie lk ie  ob urzen ie .  Rząd zde  
cy d o w a ł  roz w ią za ć  w szy s tk ie  organi  
zacje b o jow e ,  p o m ię d z y  n im i zaś rów  
nież „Croix de fett“.

Elementy', w ch o d z ą ce  w  skład  
„Croix de f e u “ zw ią z a ły  się  p o n o w ­
nie pod  n a zw ą  ,,Part ie  soe ia l  fran-  
(,ais“. Z am ian a  organ izacj i  sz tu rm o ­
wej na n orm alną  partię polityczna  
w yw oła ła  p e w n e  o d p r ę ic n ie .  W  pro­
gram ie s w e g o  n o w o z a ło z o n e g o  slron  
nietw a de la R ocąu e w y m ie n ia ł  rządv  
a u tory la tyw n e ,  oraz b ezw z g lęd n ą  wal 
kę z k o m u n iz m em .

. .Partie s o c ia l“ egzystuje  w  dal­
szym ciągu, n ie  zd obyła  sob ie  jed ­
nak w p ły w ó w , k tóre  o d p o w ia d a ły b y  
a m b ic jom  twórcy7. D z ia ła ln ość  j e : 
szybk o  przybrała  ch arak ter  sp isk ów  
i k n o w a ń ,  w ob ec  czego  n astąp iły  li­
czne aresz tow ania  i ś ledztwa.

O statn io  krążą  p ogłosk i ,  łączące  
n azw isk o  de la R ocąu e  z a ferą  b ia ­
łych  kapturów7. T ak a  ew e n tu a ln o ść  
nie jest  b yn ajm n ie j  w yk luczon a .

C R Y F  S Enjic LftUl . CłcoTOPOrn.
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NA WI DOWNI
ZEBRANIE GRUPY ROLNICZEJ 

YV SEJMIE POD PRZEW ODNICT­
W EM  GEN. ŻELIGOWSKIEGO.
W  d n iu  3(1 lis to p a d a  rb . w Sejm ie pod 

p izew od iitc iw em  gen. L u c jan a  Ż eligow skie­
go odbędzie  sle posiedzen ie  g ru p y  ro ln iczej. 
Na posied zen iu  tym  będzie sze ro k o  om aw ia 
na p o lity k a  w ew n ę trzn a  w p ań stw ie  o raz  
zag ad n ien ia  ro ln icze  i sam o rząd o w e, Które 
g rm iu  ro ln icza  m a w fo rm ie  w niosków  zgło 
ule na  jed n y m  z n a jb liższy ch  posiedzeń  Sej­
m u.

S P R A W A  SA M O R ZĄ D U .

Je d n a  z g ru p  p o se lsk ich  o p raco w u je  po ­
p raw k i do  u s tro ju  sam orządow ego  I nosi 
się z zam iarem  zgłoszenia  ty ch  popraw ek  

n a  Z w yczajne j Sesji Sejm u.

OBRADY N. K. YV. STRONNICTWA  
LI DOW EGO.

W d n iu  25 bin. w W arszaw ie , pod p rze ­
w odnictw em  p rezesa  M acieja R a ta ja , o b ra ­
dow a! N aczelny K om ite t W ykonaw czy  Str. 
l i i  dow ego w pe łn y m  sk ładzie . R efera t o sy­
tu ac ji po lity czn e j l go sp o d arcze j w k ru jo  
w ygłosił p rezes R a ta j. O sy tu a c ji po lityk i 
z ag ran iczn e j w ygłosił re fe ra t  w iceprezes N. 
K. W . d r . Z ygm unt G ra liń sk l. P o  re fera- 
łuch w yw iązała  się  żyw a 1 o b sze rn a  d y sk u ­
sja . N. K. W . na  posiedzen iu  lym  pow zięło 
ni. In. u ch w ały , so lidaryzu j) ce słę  z m em o­
ria łem  przed łożonym  przez  1*. P . S. w dniu 
13 bm . P a n u  P rezy d en to w i R zeczypospolitej 
z d o d an iem  am nestii i um ożliw ien ia  pow ­
ro tu  em ig rac ji po lity czn e j. M iędzy innym i, 
ul hw alo iio  o s trą  rezo lu cję  p rzce lw ko  n iego­
dziw ej w alee S tro n n ic tw a  N uroilow cgo 1 O. 
N. R u  ze S tro n n ictw em  L udow ym . Osta 
leczn ie  u s ta lo n o  też d a tę  ko n g resu  na dzień 
2 lu tego  1938 r.

ARESZTOM ANIE SUKALSK1EGO 
W E LYYOWIE-

W e Lw ow ie a resz to w an o  k ie ro w n ik a  se­
kt e ta r ia tu  S tro n n ic tw a  L udow ego n a  Mu- 
łopo tskę  w schodn ią  W. Sokolskiego. A resz­
tow an ie  sło i w zw iązku  ze s tra jk ie m  ch ło p ­
skim  Sokalsk l Jest rów nocześn ie  prezesem  
o rg an izac ji ak ad em ick ie j m łodzieży ludow ej

CZY 'STARSI DZIAŁACZE WYCO­
FAJĄ SIIJ Z r W K 3 “.

G rupa  łód zk a  p rzy g o to w u je  n a  W alny 
7 j a z i  w n iosek , aby w szysry  dz ia łacze  Z w ią­
zku „W iciow ego", k tó rzy  p rzek ro czy li 8# 
la ł życiu w ycofali się z czy n n e j p racy  zw lą j 
kow ej I przeszli au to m a ty c zn i-  <]0 p racy  w 
rzcregach  S tro n n ic tw a  I udow ego. W niosek 
ten  p raw d o p o d o b n ie  zn a jd z ie  b a rd zo  inaln 
liczbę zw olenn ików .

RACŁAWICKIE I ROOZYSTOŚCI 
PRZY W SPÓŁUDZIALE  

DELEGATÓW  Z MAŁOPOLSKI.
Z ap ow iedziane  p rzez  S tro n n ic tw o  L u d o ­

w e u a  ilz łrń  21 bin. u roczystości 120 le tn ie j 
roczn icy  z g o u r  T . K ościuszki w Rai ław i­
cach , po  udz ie len iu  zezw olen ia  p rzez  w ła­
dze a d m in is trac y jn e , o d by ły  się w najw ięk  
szyrn Spokoju , przy tłu m n y m  u d z ia le  okolic* 
u jc l i  ch łopów . P o  u ro czy ste j Mszy św . w 
m iejscow ym  kościele  ou b y l się pochód 
n a  P o la  R acław ickie, gdzie wygłoszo-

00  szereg  przem ów ień  po litycznych , m . In. 
p rzem aw ia li w iceprezes S tro n n ic tw a  Lud.
1 T a rn o w a  —  M ilek , o raz  sek re ta rz  zarząd u
okręg. —  M ierzaw a z K rakow a.

■

fi SPRAW  SĄDOWYCH  
W KRASN YM.STAYY IE O DZIAŁAL­

NOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ.

L ub elsk i Sąd Okręgow y ro z p a trzy ł na  
sesji w y jazdow ej w K rasn y m staw ie  6 sp raw
0 d z ia ła ln o ść  k o m u n is ty czn ą . 7 o sk a rżo ­
nych sk aza ł sąd  n a  I a r v lęz lcu la  po 5 lat, 
5 po  4 Intn, trzech  po 3 k i a ,  cz terech  po 
? la ta  I dziew ięciu  po dw a ła ta  w iezien ia  z 
zaw ieszeniem .

O skarżen i p o chodzą  p rzew ażn ie  z m nie j 
szóści ru sk ie j i żydow skiej.

Z. M. P. M YDAŁ PIERW SZY  
NUMER PISMA DLA W SI.

P o  przerw ie , spo w o d o w an ej p rzejśc iem  
Z w iązku  M łodzieży L u d o w ej do Z w iązku 
M łodej Po lsk i, u k a za 1 się now y  n u m er o r 
gonu ZMP. d la  wsi „M łoda W ieś", k tó rą  po 
p rzed n io  w ydaw ał Zw iązek M łodzieży L u ­
dow ej.

NAR*DY W  ZWIĄZKU NAUCZY­
C IE L S T W A  P O L .K IE G O .

P ierw sze  p o s ie d z e n ie  ra d y  p rzy  k a ra ta  
rze Zw N a u c z y c ie ls tw a  P olsk iego , zagaił o- 
soh lśele  m in is te r  Ś w le to s la w sk l. Pr-redm lo 
tein  o b ra d  I uchw al były sp raw y  p raco w n i 
eze, f in a n s o w o  - g o sp o d a rc z e , w ydaw nicze
1 z /azilu  delegatów  ZN P.

M iędzy innym i ra d a  w y raz iła  p rzek o n a  
nie, i e  należy  poczynić ja k  n a jry c h le j  w szyst 
k le  niezbędny p rzygo tow an ia , aby  wybory 
nacze ln y ch  w ładz Z VP m ogły się  o dbyć  w

d ru g ie j po łow ie  s ty czn ia  ro k u  przyszłego. 
R ada stw ie rd z iła , że  re g u la rn e  p łacen ie  skla 
dek  p rzez  w szystk ich  członków  ZNP jes t ko 
■dcczne zarów no  z p u n k tu  w idzen ia  zach o ­
w an ia  do tychczasow ego  d o ro b k u  ZNP, wy­
p ro w ad zen ia  go s c iężk ie j sy tu ac ji flnanso  
wej, ja k  I p rzyśp ieszen ie  zw ołan ia  n a jb liż ­
szego z jazd u  delegatów .

R ada b y ła  zd an ia , że na leży  czasow o za 
w ieslć w y d aw an ie  czasop ism  pedagogicznych 
ZNP 1 „Głosu N auczycie lsk iego '1, n a to m ias t 
należy  k o n ty n u o w ać  w y d aw nictw a w°zyst 
k ich  zw iązkow ych  czasopism  d la  dzieci I 
m łodzieży , o raz  „ P o ra d n ik a  Językow ego", a 
lakżc  rozp o cząć  wydaw niełv,ro „B iu le tynu  
In fo rm acy jn eg o 11 d la  w szystk ich  członków  I 
Zw iązku.

J a k  słychać  k u ra to r  M aclszcw skl polecił 
doręczyć w ym ów ien ia  w szystk im  u rz ęd n i­
kom , zaan g ażo w an y m  do  cen tra li ZNP p rze i 
b, k u ra to ra  M uslola.

Z. Z. Z. WALCZY.
Pom iędzy  Z w iązkiem  Z w iązków  Zaw odo 

wych. p o zo sta jący ch  pod p rzew odnic tw em  
Jęd rze j*  M oraczew skicgo, a rozłam ow cam i, 
k tó rzy  przeszli do  Z jednoczen ia  Po lsk ich  
Zw. Z aw odow ych toeza się  za ta rte  w alk i w 
teren ie , a  p rzede  w szystk im  n a  G órnym  Ślą 
sku.

SUTFNER I ZŁODZIEJ DZIAŁA­
CZEM STR. NARODOWEGO.

„K u rier P o ra n n y 11 donosi: P o lic ja  w Ko 
iiry n iu  d o k o n a ła  rew iz ji w m ieszk an iu  J a  
n a  O strow skiego, u k tó reg o  znalez iono  w ir 
Ie p rzedm io tów  pocho d zący ch  z k rad zieży  
o,-oz... d ru k i i lu s tru k e je , do tyczące  d z ia ­
łalnośc i S tro n n ic tw a  N arodow ego!

O strow ski je s t  zn an y  w K obryuiii z te-

NAS! ZA GRANICĄ
P lastycy  w ileńscy ,  Klórzy o J  lat 

już n ie  w ystaw ia ją  w W iln ie ,  t łu m a ­
cząc się  braki' ni o d p o w ie d n ie g o  lo ­
kalu  w y sta w o w e g o ,  wystąpMi w  w a r ­
szaw sk im  IPS-ie. W ystąp i l i  z d e k o m ­
p letow ani.  Nie w zią ł  udz ia łu  w  w y ­
s ta w ie  Rouba, k tóry  zresztą  fo r m a l­
nie do grupy nie należy  a n ied a w n o  
w y sta w ia ł  w  Zaclięeie , n ie  w z ią ł  te ż  
udziału  N ies io łow sk i  i ta n ieo b ec n o ść  
b yła  z żalem  i zd z iw ien iem  za u w a ­
żona. W y sta w a  stała się  t. zw. e w e n e ­
m en te m  w św iec ie  a r ty sty cz n y m  W ar  
sza w y  to leż w arto  p o s łu c h a ć  ę%> się 
o n aszych  od d aw n a  n ieog ląd an ych  
m o w i na g ie łdz ie  centra lnej  b ądź eo  
bądź, poza rogatk am i k ró le w sk o -s lo -  
ł e czn ego  m iasta  W ilna .

Powdedzm y o d ia zu ,  że  przyjęcie ,  
jak iego  doznali b y ło  z d w ó c h  kra­
nów..- Jedni w o ła ją  „W iln o ,  gdzie  
jest  tw oje  m alarstw o", a lbo  piszą  
„W iln o  jes t  m iastem  „m iłym "  co  o- 
cz y w iśc ie  m a zn a cz y ć  że  m alarstw o  
w ile ń sk ie  d rzem ie w  k otk u  w7zajem  
nej adoracji;  co  w ięcej ,  serd eczn ie  u- 
s to su n k o w a n y  do fil tir tira w ilcńozu-  
ktiw d ocent  W allis  (w „W iad. Lit."!, 
ten, k tóry  n ap isa ł s w e g o  czasu  k o­
m entarz do twmrczości Ś leń dz iń sk ie -

go, k tóry  obserwow rał n arastan ie  je­
go  ideologi i  od p oczą tk u  w a li  teraz  
„am icu s  S len dz iń ski,  sed  m a g is  am i-  
ca yeritas" i t. p. n iep rz y je m n e  rze­
czy.

Ale obok  tego  z im n eg o  pryszniru  
„ok aza ł się  być" i drugi kran , ze zn a ­
czn ie  c iep lejszą  w od ą .  I tak (w „Kur  
Y\Tar.“) W ito ld  R u n ik iew ic z  w yw od z i  
zw iązki m a larzy  i  reg ion em , z jego  
tradycją  h is to ry cz n ą  i artystyczną , z 
jego  d u c h e m  i k lim atem . (Inni jak  
zo b a cz y m y  są i w  tej m ierze  in nego  
zdania). Bardzo c iep ła  i ży c z l iw a  re­
cenzja . P od ob n ie  W acław  i tsai ,ki 
w „Czasie":

„YYTp ływ  Ś len d z iń sk iego  na sztukę  
w ile ń sk ą  nie u sta ł je szcze  i teraz,  
ale k la sy cy z m  m alarstw a  w i le ń sk ie ­
go przestał b yć  doktryn ą ,  s ta jąc  s ię  
ty lko  sk ła d n ik iem  tam tejszej  a tm o s ­
fery.

YV d o ty c h c za so w ej  d z ia ła ln ośc i  
Ś len dz iń sk iego , za in ter eso w a n ia  ry- 
sowmicze m ia ły  z n a cz n ą  przewmgę 
nad k o lorystycznym i-  W  d zie łach  je­
go zn ać  b y ło  w-yczucie b a rw y ,  ale b y ­
ła ona p o d p o rz ą d k o w a n a  form ie.  Ar­
tysta sp ostrzega ł zjaw isk a  m a ter ia l­
ne przede w szy s tk im  w7 ich linear-

gu, że u trzy m u je  w sw ym  dom u p ro s ły tu t 
k | |  czerp ie  zysk i z n ie rząd u . P rzy  tym  
w szystk im  Jest on  tak że  działaczem  S tro n ­
n ictw a N arodow ego n a  tam te jszy m  terenie.'

P o lic ja  za trzy m a ła  go do  dyspozycji 
w ładz sądow ych.

GZY DOJDZIE DO POŁĄCZENI V 
AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 

NARODOWEJ-
W  d n iu  5 g ru d u la  b r. ina  się odhvć kon 

f r rc u c ja  poszczególnych d z ia łacze  w szyst­
kich  g ru p  A kadem ick ie j M łodzieży N arodo  
w ej ze w szystk ich  w yższych uczeln i w ar­
szaw skich . Ma io  być p ierw szy  k ro k  ku 
u tw o rzen iu  jed n e j g rupy  m łoJzieży  akade 
in ick lej n a  te ren ie  w yższych uczeln i w W ar 
szuwle J e s t  jed n ak  m ało p raw d opodobnym , 
aby pow yższa a k c ja  d a la  pozy tyw ne rezul 
łu ty , gdy słę w eźm ie pod uw agę an tagon lz  
m y, ja k ie  dz ie lą  tę m łodzież.

KLUB DEMOKRATYCZNY 
W  ŁODZI.

W d n . 12 g rudn iu  b- r- m a się o dbyć  W 
L odzi zeb ran ie  zw olenników  K lubu  Dem o- 
k ia ty czn eg o , n a  k tó ry m  zo stan ą  w y brane  
n.-iejseowe w ładze K lubu. J a k  z tego w idać, 
Klub D em okratyczny  ro zw ija  ożyw ioną  dzi« 
la lność  w w iększych m ias tach  Rzcczypospo 
lite j.

„NOW A REFORMA“ 
POW STANIE W KRAKOWIE.

J a k  się do w iad u jem y  w K rakow ie  ni, 
zostać  w sk rzeszona  „N ow a R efo rm a", k tó ra  
zastąp i „K rakow sk i K u rie r  M ieczo rn y " «lo- 
techczasow y o rg an  lewicy d em o k ra ty czn ej 
w K rakow ie.

NOWY TYGODNIK CZERWONEGO  
HARCERSTWA.

M iesięcznik „G ro m ad u " m a przejść  w 
niedługim  czasie n a  ty godn ik . P ism o to  wy 
daw aue  jest p rzez  R adę G low ną C zerw one, 
go H arce rs tw a  przy T o w arzystw ie  U n lw tf . 
sy te tu  R obotniczego.

LEGION MŁODYCH NA ŚLĄSKU.
P rzed  k ilk u  dn iam i o d b y ła  się n a  Ś lą i- 

ku w H a jd u k ac h  W ie lk ich  o d p raw a  kom et, 
d an tów  I In s tru k to ró w  obw odow ych  L . M. 
c-raz dz ia łaczy  o k ręg u  śląskiego. W odpru  
n ic  te j z ra m ien ia  c e n tra li  b ra ł  u dz ia ł In­
s tru k to r  G erh ard . C h a rak tery s ty czn y m  jest, 
łe  uczestn iczy li rów n le ł  w te j o d p raw ie  s ta r  
si dz ia łacze n iepodleg łościow i o raz , l e  na 
odpraw ie  le j  om aw ian e  by ły  sp raw y  wew- 
c ę trzn o  - po lityczne.

.8  SPRA W  P R A S O W Y C H  
Wr JE D N Y M  D N IU .

Sąd g rodzk i w G rudziądzu  w yznaczył M 
iliiktorow l „G azety G ru d z iąd zk ie j11, S tan tsta  
W owi K u m o w i 18 sp raw  p ra so  wych n a  
dzień 3 g ru d n ia  b. r., z p ow odu  k o n fisk a t 
„G azety G ru d z iąd zk ie j" .

ZNIESIENIE ROSYJSKIEGO  
HERBU W  KOW LU.

Na p osiedzen iu  ra d y  m ie jsk ie j w K ow la 
eap ad ła  jed n o g ło śn a  uchw-ała co do  zm l* 
ny h e rb u  tego m iasta , na rzu eo n eg o  przez 
ro sy jsk ie  w ładze zaborcze, Nowy h e rb  o p rą  
c o » jn y  będzie  w p o ro zu m ien iu  z M in ister 
stw em  W j znań  R elig ijnych  1 O św iecenia Po 
b llcznego. t

H B M M n a n i

b ym  zarysie ,  n astęp n ie  —  w k szta ł­
cie, w bryle;  k o lo r  był dla n iego  ty l ­
k o  p ierw ia stk iem  d op e łn ia jącym ; hv  
ły  to rzeczy  raczej k o lo ro w a n e ,  niż  
k olorystyczn e ,  ch oc iaż  k o lo ro w a n e  
częs tok roć  bardzo  h arm o n ijn ie ,  cza-  
sam i n a w e t  w y tw o r n ie  To, x> w i­
d z im y na ob ecn ej  w yĄ ttw ie  w  IPS-ie ,  
jest p rób ą  p og łęb ien ia  s ir o n y  k o lo r y  
stycznej,  w zb ogacen ia ,  a zarazem  a- 
■iiibtelnienia gam y. Próba ta w ypad ła  
lepiej zn aczn ie  w ob razach  tem p e ro ­
w ych .  niż w  o le jn ych ,  najlep iej  zaś 
—  w7 p o lich ro m o w a n e j  p łaskorzeźb ie ,  
n oszącej  tytu ł „ Arcbilcktura" . Jeżeli  
sam a p łaskorzeźb a  sw o im  sposobem  
in terp re tow an ia  fo r m y  budzi pew ne  
zastrzeżenia ,  to n a tom iast  jej po!i 
ch om ia ,  u trzym an a  w  d j s k i  etnycli ,  
szarych  tonach , m a su b te ln ość  s ta ­
rych, p rzez czas  sp a ty n o w a n y c h  g o ­
belinów .

Jam ontt  n a leży  do tycli n ie l icz ­
n ych  artystów , k tórzy  p osiadają  w ła ­
sn ą  w izję .  S kładają  się na tę wizję:  
od rębne od czu c ie  natury, odrębna  
b arwa od ręb n e u jęc ie  rysu n k ow e.  
Dawniej" p o s u w a ł  artysta  sty lizację  
zLct d a lek o ,  o b ecn ie  jed n a k że  o s ią g ­
ną! ten sz cz ęś l iw y  um iar, k tóry  jak  
p ow ied zia łem , staje s ię  a tm osterą  
sz tuki writeńskiej11.

No, to sp rób u jem y  teraz z drugie  
go kranu. Pisze Konrad \ > in k ler  w
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WafiBta 3  trą d e m  w  E u ro p ie
Jakkolwiek nauka potrafiła zwalczyć 

najgroźniejsze choroby, zagrażające ży­
ciu ludzkiemu, nie zdołata  dotychczas 
w ykp ię  je an e  z najstraszniejszych pteg 
ludzkości, jaką jest trąd, czyli lepra.

Wzmianki o trądzie znajdow ano w 
starych paoirusach eg  oskich i asyryjskich 
zapiskach klinowych z przed 4.000 lal 
przeci Chrystusem. W  kronikach greckich 
nazwa tej choroby brzmi , ,lepros '\  u Rzy 
mian nazywała się „etephanliasis". Cytują 
Jej przypadki Arystoteles, Casius Fetix i 
Pliniusz Starszy, k tó ry  twierdzi, ze trąd zo 
stal przywleczony d o  Europy przez woj 
ska Fompejusza, powracaiące z Syrii.

. Choroba ta posiadała wielki wpływ na 
kształtowanie się stosunków społecznych 
W średniow.eczu. Stworzyła ona zagad­
nienie t. zw. „śmierci cywilnej", gdyż czlo 
wiek, którego podejrzewano o zarażenie 
trądem, bywat wykreślony z grona żyr5- 
cycn jeszcze za życia. W  związku i  tym. 
następował cały szereg sankcyj normują­
cych sprawy dziedziczenia majątku, wyz 
raczenia spadkobierców ifd.

Jakkolwiek starożytni historycy wspo­
minają o trądzie w zamierzchłej przeszło­
ści faktem jest, że zjawd się on w Euro­
pie około XIII wieku, w okresie wojen 
krzyżowych szerząc powszechną panikę
I wywołując ostrą reakcję która, podobn ie  
Jak i w dzisiejszych czasach, wyrażała się 
w biernej walce, w odosobnieniu  zarazo 
nych w leprozoriach. Były to początkowo 
mate domostwa, znajdujące się poza ob­
rębem murów miejskich. Miejsca fakle^o- 
łaczano n u rem, odcinając w łen sposob 
nieszczęśliwych od świata żyjącego. Za 
przekroczenie murów groziła śm erć. — 
Szczególnie LezPlośnie karano w wieku 
XIII w okresie najw:ększago nasilenia epi 
demii trądu w Europie, ob tw la jąc  się dal 
łz e g o  rozpowszechnienia tej choroby.

Trędowaci w niektórych krajach nie by
II odosobnieni;  wolno Im było  przeby­
wać w mieście, mus;eli jedr ak stosować 
się d o  całego szeregu ograniczeń; pos'a 
dali dzwonek lub grzechoikę, kłóra zda- 
leka miała ostrzegać przechodn :ów o swej 
obecności. Nie wolno Im było p n e c h o  
dzić przez wąskie uliczki, aby nie nara.- 
ł ić  innych ludzi na otarcie się o nich. Nie 
wolno im było  również dotykać ludzi cni 
przedmiotów w mieście. Mieli się utrzy­
mywać jedynie z jałmużny, której śred.ńo 
w ieczne społeczeństwo :m nie skąoiło. Za 
karywano im pić z publicznych studzten 
I kąpać się w rzece. Za złamanie ty c i  za­
kazów groziła śmierć na stosie lub szub'e 
n!cy.

Jednak chorzy wyłamywali się z po  1

łych ograniczeń. Zwtaszcza handlarze n.e 
wołnrków, Arabowie lub Turcy, starali się 
ukrywać objawy choroby swych więźniów, 
malując ich rany i wrzody, by nie zmniej 
szać wartości niewolnika Zresz*ą brak hi 
g cny w średniowieczu przyczyniał się wy 
datnie d o  rozpowszechniania epidemii 
trądu. Nieznajomość p rz e p :sów aseptyki, 
jedzenie palcami z ogolnej misy, wspol 
ne łoże, przyczyniały się d o  wzrostu licz 
by rachoiowóń na trad. Jednak p o d  ko­
niec wieku XV p rawo złagodniało  ze 
względu na zanik epidemii trądu.

Leprozoria w Europie datują się od  bar 
dzo  dawna. W  Xllł wieku było  ich pra­
wie 20.000 w ,̂ wszystkich niemal krajach. 
Jeszcze w <540 roku było leprozodum w 
S trasburgu  w miejscu, gdzre dziś znaidu 
je się cmentarz św Heleny, nieopodal Por 
*e d e  Pierre W  Anglii od  1797 był faki 
zak‘ad  w  Liberłon, bhsko Edynburga. W 
Polsce lepiOzor:a znajdowały się w Kra­
kowie, Lwowie, Poznaniu, Uniejowie i Sie 
radzu. Trąd, przywleczony w XIII wieku 
przez Krzyżowców, wygasł doszczętnie w 
dwieście lał później,  powodując zLkwido

| wanie łych szpitali. V/ Rosji Europejskiej 
przed wojną było  12 tysięcy chorych, w 
Indiach liczą ich obecnie  pół miliona, w 
Chinach isłnieją całe wsie i osady trędo­
watych

W Europie statystyka la przedstaw 
się lepiej. Największą liczbę chorych po 
siadają W łochy, mianowicie.., trzydzieści 
osób, przebywających w jedynym włoskim 
leprozorium, na Sardynii. Mniej więcej 
łylu chorych posiada Rumunia w swym lo 
prozorium DOd Bukaresztem. W e  Francji 
było  25 wypadków hądu, w Poisce 2, przy 
czym chorych wysłano da leprozorium ry 
skiego, największego obecnie  w Europ'e, 
w którym przebywa około stu chorych. Są 
oni przedmiotem licznych prób  i dofwiad 
czeń, niestety dotychczas bezowocnych 
Nauka stwierdziła tylko, i e  chorobę tę po 
woduje bakcyl, k tórego wykrycie przypad 
ło w udziale uczonemu norweskiemu A. 
Hansenowi w roku 1873. Usiłowano lec-yć 
trędowatych arszenikiem, jednak bez re­
zultatu. Trjdność polega na tym, i e  bakte 
ria trądu jes* niemożliwa do  w yhodowa­
nia na żadnym zwterzęou. M. O.

Polecimy na księżyc
Angielski liz/k  Lou twierdzi, i e  fetaz 

Już przelot na księżyc nie Jest fantazją. —  
Udzielił oti mianowicie wywiadu przedsfa 
wlcleiom „Wiener Journal". Twierdzi on, 
ii 80 lel temu p ew k ', bardzo znany u- 
czony mówił, i e  człowiek nłe wytrzyma 
większej szybkości Jak 90 kim. na godzi 
nę, bo większa szybkość mogłaby być 
przyczynę imte'ci; 4o lat tem j aksoert an 
glelsktego ministerstwa spraw wojskowych 
twierdził, i e  radiotelegrafia nigdy nie mo 
i e  być stosowana w armii; 90 lat temu 
twierdzono, z. znalazł się Jakiś Wariat 
który gazem zamierza oświetlić cały Lon 
dyn.

W ten sam bezkrytyczny sposób mówi 
tlę  dzisiaj o komunikacji z księżycem I 
Marsem. W dalszym ciągu zapewnia, i e  
połączenie z tymi planetem! można by na 
łychmiast zrealizować, gdyby były pienią 
dze W Londynie istnieje już nawet towa­
rzystwo międzyplanetarne, które poczyni 
lo  do tej pory badania, uwieńczone pomy 
tlnym wynikiem. Wszystkie m odeh pot; 
wlerdziły m oiność realizacji te) idet. Na} 
lepszą sprawność wykazały systemy rakie­
towe. Aby Jednak osiągnąć kslęi/%, apa­
rat łen musi być wielkich rozmiarów ze 
w łględu na konieczność zabrania większe]

Ilości paliwa Po obliczeniu okazało się 
i e  paliwa trzeba na 7 3 drogi. Reszla dro 
gl będzie przebyła przez wykorzystanie 
siły przyciągania. Do zrealizowania tego  
zamierzenia potrzeba Jest w edług twier­
dzeń uczonego 1— 1,5 miliona funtów szt. 
Nasze pokolenie będzie zapewno świad­
kiem fakfch przelotów, a najdalej za 400 
lal te przeloty nie będą większą rewelac 
Ją, Jak dzisiaj przeloty miedzy Londynem 
a Paryżem.

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Dziś o g. 815 wlecz. —
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Lucyna Messel 
wraca na scene

Fenomenalna artystka operetkowa Lu­
cyna Messal, która przed paroma taty wy­
cofała się z lea*ru wraca na sceną. pod 
pisała kontrakt z popularnym łeafrem ope  
retkowym „8.15" w Warszawie, gdzie  już 
v* najbliższym czasie wystąp! w ope-efce 

Żłobek" K. Oberfeida.

Dziw św. Andrzeja ssn Węgrzech
Zwyczaje, jakie związane są z d n ie m  

30 iistopada na Węgrzech, przypominają 
n.eco zabobony i wierzenia polskie. Po­
chodzą one przeważnie jeszcze z czasów 
średniowiecza, jakkolwiek nie jest wyklu 
ezone, że niektóre z nich sięgają czasów 
pogańsk ch Zwolna przesączały się ze 
wsi d o  m.ast i lu zakorzeniły się na dobre .

Dzień św. Andrzeja jest więc na W ę 
grzech, p o dobn ie  jak u nas w Polsce, 
dn 'em, w którym dziewczęta wróżą sobie 
lamażpojście lub staropanieństwo. (A że 
Zwyczaje te utrzymują się stale, z roku na 
rok. świadczyłoby to, że mimo „nowo­
czesnych pog lądów  na życie" pog ląd  na 
•prawą małżeństwa pozostaje ciągle 'akt 
»am!). Jesl wiele różnych sposobów  i me 
lod owych wróżb na Węgrzech. Jedną z 
nich jest f. zw. „tarcza Andrzeja", W yc1- 
na się koło z papieru, kłóre dzieli się za 
pomocą sześciu przekątni na dwanaście

odcinkow. W każdy taki oocinek wpisu e 
dziewczyna imię je d n eg o  ze znanych jej 
młodzieńców, zaś na jednym pisze: „jesz 
cze nieznany" Potem p rzed pójściem na 
spoczynek wsuwa „tarczę Andrzeja" pod  
poduszkę. Powinna się zbudzić punki o 
dwunastej w nocy 1 po  ciemku oddz 'erać 
coiejno odcinki z Imionami. Dwunasty, 
który pozostanie jej w ręce, z a w i e i  imię 
jej przyszłego męża.

Inna wróżba polega na tym, i e  dziew 
czy na, mając jp a i rzo n eg o  m łodzteńta ,  
kładzie p o d  poduszkę jajko I spodnie. Je 
żeli przyśni jej się upatrzony, oznacza to, 
że się i  nią ożeni, jeżeli natomiast zgnie 
cie jajko, mężczyzna ani myśli o ożenku

Trzecia wróżba wymaga, aby dziewezy 
na tuż przed północą ziadla pół bulki I 
popite  natychmiast półszkfanką wody. *— 
Mężczyzna, kfóry przypadkiem po pólno 
cy zje drugą po łow ę bulki i wypije resztę

U szczytu Maunt Everest

Zdjęcie (piinkt oznaczony literą x) przedstawia najwyższą granicę, jaką udało się 
osiągnąć ekspedyc1 angielskiej pod  kierunlde®. p. Hugh Ruttledgete poderas 

wyprawy na Mount Everest w 1936 roku,

Zajśiia na terenie wyższych uczelni 
we Lwowie

wody ze szklanki, będzie  jej mężem.
W e d tu g  Innego Jeszcze wierzenia, 

dziewczyna ciekawa sw ego przyszłego, 
powinna dokładnie  z wybiciom północy 
wejść d o  ciemnego pokoju, w którym wisi 
zwierciadło. Zapaloną świecę powinna po 
stawić tu i  przy drzw.ach, na ziemi a sama 
wolno podejść d o  lustra w kiórym wów­
czas ujrzy kontury przyszłego małżonka.

Takie to niewinne zabobony zaprząta 
ją I dzisiaj Jeszcze umysł węgierskich 
dziewcząt W  średniowieczu jednak dzień 
św. Andrzeja nie był takim dmum niewin 
nych zabaw. Posiadał znaczenie okulty­
styczne, które p ia w a o p o d o b n ie  opierało 
się na wierzeniach siaroiylnyoh, bowiem 
kobiety u Greków i Rzymian oddawały 
się w tym dniu najrozmaitszym czaroaziaj 
skim praktykom miłosnym, które n.iwc1 
piezawsre miały za cel jedyrio  w ynór ma 
żonka. «*- ° ‘-ł- 1

M łodzież wszechpolska proktemowala 
na Uniwersytecie i. K. „Dzień bez Ży­
dów" I nie dopuszcza iludertow  iydow - 
ik Icb  do gmachu. Również na P o li te c h n i­
ce, gdzie wznowiono ćwiczenia I rysunki, 
proklamowano „Dzień bez Żydów" I zab- 
lokowcno bojówkami wejścia.

Grjpa m łodzieży usiłowała wedrzeć 
się do gmachu Uniwersytetu oraz zerwać 
transparent wiszący nad bramą wejściową.

Wywiązała się bójka którą zlikwidowała 
policja Kilku siudentó# przytrzymano 

Na Akademii Handlu Zagranicznego 
studenci - wszechpolacy wywiesili rano 
transparent i usiłowali zablokować w eji 
da, jednak rektor polecił transparent usu­
nąć I wpuścić wszystkich studentów — 
Wkrótce Jednak wszechpolacy zmusili Ży 
dów do opuszczenia gmachu. Wówczas 
rekfor Korowicz zawiesił wykłady na Aka 
demii do poniedziałku.

Proces aktorki o zabójstwo koleżanki

(Sf. Ol.)

Rozpoczęła się w Sadzie Okręgowym 
w Warszawie rozpiawa przeciwko Inie 
Zieleckiej, Rosjance, ariyslce dramaiycz- 
nej z zespołu „Studio", oskarżonej o za­
bicie czterema strzałami koleżanki swojej, 
Niny Bitlicz. Zabójstwo było  dokonane  
na ulicy, przed gmachem Warszawskiej 
Dyrekcji Kolejowej na Pradze,

O bie  arlyslki przechodziły tą ulicą, 
Idąc na decydującą rozmowę d o  niejakie 
go  Białogńrskiego, kfóry był narzeczonym 
Zieleckiej, a w trakcie tego  zauważyła 
ona, iz między nim a Niną Biellcz zawią-

wąi  
w test? nts p*l*ta

D uńsk i p ilo t sp o rto w y  kp t M .chał l ia n  
sen po szczęśliw ym  p rzelo cie  z A fryki p o ­
łu d n io w ej na  pó łnoc, byl u roczyśc ie  p rzy j 
m ow any  p rzez  sw oich  k o p en h ask ich  p ilo ­
tów  sp o rto w y ch .

Na p y tan ie , ja k ą  m ia ł n a jn io h czp ieczn ie j 
szp p rzygodę  w czasie  p rz e lo tu  —  opow ie 
dział o p rzy m u so w y m  ląd o w an iu  w pob liżu  
w odospadów  W ik to r ia  w p o łu d n io w ej Af 
ryce. M nsinl p rzep ro w ad z ić  d o ra źn y  r e ­
m on t sam o lo tu . W pob liżu  n ie  b y ło  Sili 
lwów, ani ludożerców , by ł ty lko  dzie lny  
e sa rn y  p o m o rn ik , to w arzy sz  lo tu , d la  k tń  
rego  n ic  cudow niejszego  i c iekaw szego po 
za sam olo tem  n ie  Istn iało .

N ansena  p rzesz ły  z im ne dreszcze, gily 
przy o b jęc iu  d rą żk a  sterow ego  (t. zw. „knyp  
la ‘ ) n a  p a rę  sek u n d  przed  sta rte m  dostrzeg ł 
p o tw o rn e  c ie lsko  węża W ąż, k tó ry  się 
w ślizgną! do ka to n y  p ilo ta  podczas p o sto ju  
sam olo tu , jak o  p a sa że r  „na  gap ę“, l>v! oka 
zent szczególnie jadow itego  g a tu n k u , k tó re  
go u k ąszen ie  pow oduje, n a ty ch m iasto w ą  
śm ierć.

G dyln l lu is e i i  nie o d k ry ł p rzy p ad k iem  
podczas rem o n tu  n iebezp iecznego  stw orze  
n ia  w k ab in ie  p ilo ta , m ógłby się  lo t sk o ń ­
czyć trag iczn ie  w p rzestw o rzach .

żuje się nić romansowa. O bie  kob'ery roi 
mawiały na ulicy coraz bardziej nerwowo, 
wreszcie Zlelecka (ściślej: Z.eteckaja) wy 
ciągnęła rewolwer i dała owa 4 śmiertetee 
strzały. Nina Bieiicz wkrótce zmarła,

Z ieletka tłumaczy swój czyn wzburze­
niem, k 'óre wywołane zosteło jednym z 
odezwań się koleżanki.

Wczorajszy przewód potwierdził slan 
faktyczny, ustalony w akcie oskarżenia.

Zawrdv mrt^rńkvek

Na zdjęciu zwycięska moforowka w wiel 
kich zawodach motorówek, które odbyły 
sią we Włoszech na łrasie Pawia —  W ene 
cja, długości 4S0 kim , na,dłuższej ze 
wszystkich tego rodzaju tras na świa­
cie Przeciętna szybkość motorówki p o d ­
czas zawodów wyrrosfa oonacf 90 kilo­

metrów na godzinę.

(„Pionie").

„ E p ig o ó sk i  k la s y c y /m  w ileńsk i  
jest  rów n ież  m a r n y m  p rzed rzeźn ia ­
n iem  k la sy c y z m u  w łosk iego ,  jest  fa ł ­
sz o w a n ie m  b óstw a  na w ła sn y  r a c h u ­
nek . W ie je  od n ieg o  p rze jm u jący  
Chłód śm ierci .  Od w ło sk ie g o  p ie r w o ­
w zoru  dzie li  go  ca ła  przepaść  —  dzie  
li go  ■■ la śn ie  lo ,  co  jest  istotą  k la sy ­
cyzm u  w ło sk ieg o :  rad osn a  h a r m o n ij ­
ność ,  c ie le sn a  zm y s ło w o ść ,  sz lacheł-

w dz ięk  i m u z y k a ln o ść  k o lo r y s ty ­
czna. K anciasta  su r o w o ść  fo r m y  Sie' 
Idzióskiego, jej su c h o ść  i n iem ater ia l  
nuść ,  zu p e łn y  brak in w en cj i  k o lory-  
alyczirej oraz n iez a ra d n o ść  k om p o-  
Ijcy  'na —  w o b e c  n ad er  n ik łych  za ­
let r y s u n k o w y c h ,  p o d k re ś la n y c h  tu 
ł ó w d z ie  z iśc ie  b e lfer sk ą  pedanter ią  
i—  s ta n o w ią  n iew ą tp l iw ie  w ie lce  ż a ­
ło sn e  p en d an t do w ie lk ie j  tradycji  
m alarsk ie j  w ło sk ie g o  odrodzenia .  
P o w sta ło  coś, co  jest pozL aw ion e  
zd ro w e g o  sen su  k o lo ry sty cz n e g o ,  coś  
c o  n ie  daje  an i jed n e g o  u śm iech u  
barwy- Zasada k la sy czn ej  rów n ow ag i  
k o lo ry s ty cz n e j  n ie  ma w tej sztuct  
ża d n eg o  zas to so w a n ia .  Kolor c iężki  
w ali s ię  na lże jszy  m o c ą  jak iegoś  nie 
S zczęsnego fafum  a p ła szc zy z n y  barw 
ne w  sw ej  o g ó ln e j  su m ie  sprawiajn  
w rażen ie  p rzyk re  i n iesp o k o jn e .  Ca­
le ta an estez ja  k o lorystyczn a  w y s łę

puje jeszcze  ja sk ra w iej  w  p racach  
uczn iów  Slcńdziń.-duego, d ając m a lo ­
widła o sc h łe  i b la szan e,  p o zb a w io n e  
w yczuc ia  m a la rsk ie g o  r.iMcriału i ży­
w ej p r a w d y  sztuki i życia".

Za m ufy  te, s fo r m u ło w a n e  lit n a j ­
d osadniej ,  p o w tarza ją  się  jed n a k  i n 
innych , u W tllisa zw łaszcza ,  k tóry  
również, w y ty k a  Sh ń d z iń sk iem u  je d ­
n o s tr o n n o ść  teorii  w y n ik a ją c ą  z prze  
oczeń  jednostron nej  obserw icji m is ­
trzów O drodzenia .

P e łn ą  u czu c io w o śc i  i k o leżeń sk ie j  
ag iła cy jn o śc i  im p r es ję  p isze  w  „lvur 
jerze Por." Jerzy  H u lew icz:

„Malarz, k tó r eg o  n atu ra  prze do  
m o n u m e n ta ln o śc i ,  d o  w ie la ie h  płasz  
czyzn  i z d e c y d o w a n y c h  K oncepcyj  
b arw nych ,  gubi się  w  w y d łu b y w a n iu  
zm arszczek  i p a zn o k c i  i szuka m alar  
sk iej p recyzji w w y g ła d za n iu  p o ­
w ierzchni,  aż do  g ła d k o śc i  b lachy.  
Tend ricm  zabija w szy s tk ie  ż y w e  mi  
k roby, k tóre gn ieżd żą  się w m e la f iz y  
cc m alarsk ie j  faktury .

7.0, o leńd/. ińsk i w pory w ach  tw ór­
czej szczerośc i  u lega  sw o je m u  ta len ­
towi, lak  n id i lo ś n i e  m  dtretowanc-  
mu p rzez  u ro jon ą  u m ie ję tn o ść ,  św iad  
czy  jeg o  „ N o c “. W  lej k om p ozyc ji  
la l św ie tn y  rzut l in ijn y  i z h a r m o n i­
zow an e  z n im  ze s ta w ien ie  barw ne;  
nie z ląk ł  się  d o m in a n ty  tak r y z y k o ­

w n ej  ż.ółci/.ny, k tóra  w lym  w ypad  
ku obok sw ej  s i ły  n ie z w y k le  subtel­
nie p o sk ra m ia  —  jak b y  łagod n ym  u- 
śm icchent,  ch c ą c e  z n ia  rywp.Pzować  
b arw n e  p la m y  sąs ied n ie  i gdyby znów  
b lach a  Uwarzy lej k o b ie ty  nie tw orzy  
l-t d y so n a n su  fa k tu r o w eg o ,  obraz len  
o s iągn ą łb y  bard zo  p o w a ż n e  w y ż y n y  
artystyczne .

W  obrazie  z a ty tu ło w a n y m  „Nad  
jez iorem ", w k tó r y m  akt k ob iecy  wy­
k azu je  d użo  p recyzj i  rysunkowe.,,  ale 
też i d u żo  m a rtw o ty  fak tu row ej  d e ­
m onstru je  nam  S le ń d i iń sk i  brak od  
czucia  pejzażu . B laszana w oda ,  b la ­
szane ob łoki;  jen o  s łu k n ą t ,  a pejitai 
tak sa m o  tępo zad źw ięczy ,  jak cia ło  
d ziew czy n y .

. „K oncert"  m ó g łb y  b y ć  św ietny w 
k o m p o zy c j i ,  g d y b y  ta m u z y k a  dżwię  
czata, n ie  zaś s tukała  tą nicmifo.s:er- 
ną tw-ardzizną. N ajw ięce j  m alarsko-  
Sci tryd o b y ł  z s ieb ie  S leń d / i iU k i  w 
m ałych  o b ra zk a ch  „p om p ejań s l  ich"-

H u lew ic z  (sam  jak w ia d o m o  tro­
chę m alarz, grafik ,  a zw łaszcza  rzeź­
biarz) n a m a w ia  Ś leń d z ,o sk ie g o  do  
od w ag i  ek sp ery m en tu ,  w ierząc  że 
w ielk a  siła  in d y w id u a ln o śc i  i tał u li­
lii w i le ń sk ie g o  m aku  za,, rzu con a  na 
nowC tory  p rzy n io s ła b y  p ięk n e  zato 
bycze .  S ędzią  ty lko , nie ag ila łorc in  
jest Jan Bajkow-.ki „Prosiu  z m o ­

stu"):
„Misd k ied yś  od w agą  |>ójśe pod  

prąd. Spotkało  go też za ło pow.szech  
nc uznanie . N areszcie —  m ó w io n o  —  
p o  okresie  rozprzężenia  rygorów , k la ­
syk. „Klasyk" —  to wystarczyło .  Nie  
w ch o d /o n n  w  sens stów a „ k lasy ­
cyzm ". Obszerne stud iu m  zam ieszczo ­
ne k ilka l.iI temu na 1 im aeh „Sztuk  
Pięknych" z okazji jego zbiorowej w y  
staw y  i w ierdzilo ,  że .op ar l sw ój  styl na 
epoce rjuairocenla a zdanie to pow  
szcehnio  i bez dyskusji przyjęte). Mog 
k) się ktoeić, powiedźm y łagod na  j — 
być w ni-e/godzie z lerm inem . który  
najm ilej łechtał am bicje  twórcy, o 
wv u w łaśn ie  „k lasycyzm em ", ale niki 
nie zaprzeczał.  Było inaczej, ani. cli do  
tej pory, aniżeli  u w szystk ich  Wpraw­
dzie w  czasie tym, gdy Slcńtkriński po 
czął zd o b y w a ć  n azw isko , próbowali  
„Inaczej" i form iści,  a le  ogó ł w ich po 
czynan iach  wrirfzkd dalsze anarohizo  
wanie  zasad (jakich zasad?) >duki

P ow ied zia łem  kieuyś, iż dla mnie  
„klasyczne" ozn acza  lyłe , co  „o usta 
lonycli  wartościach", a /.daniem tym  
m ogę  wmieść n ieco p a cy f ik acy  jnego  
tonu do p o lem iczn ego  założenia  ariy  
t u lu .  P ogodzę na ch w ilę  i p an n ę  Keo 
nią Jab łonk o  ze „Sztuk P ięk n ych "  z 
jej q uatrocentem  —  z, d z iew iętnasto ­
w ieczn ym i k o lu m n am i architokturi

wileńskiej,  której sztuka Slońdzińskie  
go jest bliska, tak, iż cz y m  wrażenie  
zjaw iska partykularnego. O czywiście  
jesl w  tym  w szystk im  rys bardzo  sym  
patyezny, ale i n icbezpieczcm tw-o nad  
W iln em  zaw is ło  ogrom ne, co  w id ać  
już po w y s ła w ię  obecnej w  IPS ie 
kh ńdziu.ski jest dziś rzeczyw iśc ie  kła 
syk iem  bo k la sy c y /u je  na sw-ói temat  
inni zaś k o led zy ,  i u czn iow ie  znowuż  
z kolei na jego- A p o n ie w a ż  W iln o —  
w iad om o —  jc-t m iastem  „n .d ym " , po  
niew aż wT swej atm osferze  m a wielo  
ciepła, serdeczności,  w szy scy  najzgod  
niej pragną nic n ie  d o s t r z e g a ć ,  w szy s  
tko w yb aczyć .  N o i czvn ią  g a tu n k m m  
sw ojego  uczucia  sztuce w ileńskiej  
k rzy w d ę  .

Isleńdziński w tw órczości leg ilym u  
jc się  w ła sn y m i zupełnie d ok o n a n ia ­
mi, za co m u  się n a leżą  s łow a  uznania,  
ale i uporem, za eo m u się  dowa u z­
nania  nie należą. S led / iń sk i  w  twór­
czości 'legitymuje się  ch w aleb n ą  z a w ­
sze rzetelnością, pracow itośc ią  i wie  
dzą, zda się  jednak, że w ied zę  sw ą  
ogranicza do krańcow ej p opraw n o­
ści rysun ku  o charakterze przecież ma  
n ierycznvm  i do zn aw stw a  n iepospo­
litego techniki lei,  którą sobie p rzy ­
sw o ił  i uznał za w ła sn ą ,  łe l jccw a ż y  na  
tonnast zupełnie kolor, tak w łaśnie
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Walk* o pracą, chleb i uzdrowienie
f  A r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

P. dyr. Barański, formułując w Nr. 303 
..kurjera V\ ‘leńskiego" z 4 listopada br 
główne tezy programu gospodarczego  O- 

ozu Zjednoczenia N arodow ego, podjął 
waikę z najważniejszą bolączką współcze 
>nego ż/cia Dolskiego. O becne  zróżmcz- 

owanie polityczne naszego społeczeńst­
wa jes* wywołane głównie przez brak pro 
gramu gospodarczego , przyjętego, zaa- 
P róbow anego i zaakceptowanego p:zez 
w ększosć narodu polskiego oraz s z /b k c  1 
energicznie w prow adzanego w życie. — 
dążność do  konsolidacji i zjednoczenia 
est u nas żywiołowa, choć powierzchow­
nie wydaje się inaczej, lecz konsolidacje 
l®st iedynie możliwa około twórczej my 
śli polityczno-gospodarczej, która by zje 
dnoczyta naród w pracy oraz obudź la 
»«par i entuzjazm

Program p. dyr. Barańskiego nie wy­
wołuje sp-zec.wów. Widać,, że jesr on ulo 
żony p r z e z  praktyka, kfc-a trzyma rękę 
na pulsie życia.

Program len jednak, jako obliczo ty na 
długi okres czasu, wymaga uzupełnienia 
I to z kilku wzg'ędów,

Z jeanej strony na obecnym życiu gos 
podarczym Polski ciążą trzy wieki zanied 
bań, przeoczeń, omyłek, krótkowzroczno­
ści, a nawet ślepoty politycznej naszych 
przodkow, pomijając już wysiłki potęż­
nych wrogów, mające na celu zgubę na 
rodu polskiego.

Z drugie, strony przeżywana obecnie 
chwila. |est bardzo osobliwa i wymaga od 
nas nadzwyczajnej przenikliwości czujno 
łci i baczności.

Nadewszyslko za: —  program polity 
czno-gospodarczy nie może być stafyez 
ny, gdyż to opóźnia decyzję i, oddala 
czyn. Już 200 lat temu rosyjski car P:oh 
powiedział, że opóźnienie jest równozns 
czne ze śmierę:ą, a cóż dopiero  można 
Dowiedzieć o obecnym życiu z jego sza 
lonym pośp.echem i rozpędem.

Program polityczno-gospodarczy po ­
winien być dynamiczny, musi już w swej 
konstrukcji zawierać możliwość, i tempo 
reahzacji, musi wskazywać sposoby roz­
poczęcia pracy i kolejność wykonama za 
mierzeń jeżeli chce być życiowy, jfcże! 
chce stworzyć silny prad i opanować burz 
Itwe nurly życia,.

Pod powyższym kątem w:dzenia dwie 
*p-awy domagają się natychmiastowego 
*ala*wienia.

N a  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  p o ł o ż e n i u  gos­
podarczym polskim wybija się obecnie ko 
nieczność doprowadzenia rolnictws do 
stanu znośnego, a przede wszys!kim do 
•tanu opłacalności i rentowności, koniecz 
ność zamknięcia nożyc m.ędzy cenami roi 
ńym i przemysłowymi (3 punk* p dyr. Ba 
reńskiego) Ponieważ rynki zagraniczne 
ponad wszelką wątpliwość są i b ędą  na 
więKSzą skalę niedostępne dla polskich 
wytworów przemysłowych, przeto istnieje 
jedyna możliwość —  wytworzenia ryn­
ków wewnętrznych najpierw p ”zez uzdro­
wienie go .poJars lw a rolnego, a później 
przez inne wewnętrzne zabiegi lecznicze.

Nie trzeba się łudzić. Tego celu nie 
mcżna osiągnąć bez stoczenia ciężkiej 
waiki z krótkowzrocznymi prądami egoisły 
cznymi w miastach. Ta walka jest jednak 
konieczna. Co warta jest motoryzacja i 
wszelkie wynalazki techniczne, jeżeli du 
szł  ludzka jest zaiana rozpaczą, goryczą 
I zwątpieniem? Wies nie jest skłonna dc 
wybuchów lecz to nie jest wystarczające 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że Po1 
łka może się ostać jedynie jako państwo 
potężne. Również jest jasne ponad wszel 
ką wątpliwość, ze byt Totski może być 
u,’-waloiy iedynie przez zapal, entuzjazm 
I bohaterstwo i ze stworzenie odpow ied­
niej atmosfery stoi na pierwszym miejscu.

walor, na czyni ci&rpi iiiypomtyji.ty  
k om p ozycja ,  o  kl żrą dba ogrom n ie  i 
klóra —  zda s ię —  jest założeniem  
każdej jego pracy. Mani wrażenie, że 
z (ego sobie sp raw y  nie zda je zupełnie.

Jam ontt również, cliociaż inaczej, 
popada w  partykularną m anierę Sen­
tyment ty p o w y  dla  miasta z b u d o w a ­
nego przez wieś, w ed łu g  kapitalnego  
określenia Bu łh aka , lłod/.aj senbjw-.n  
tn w cale  nawet przyjem ny, p  nic- 
wnż W iln o  —  w iad om o jest m u a tem  
„ irnh in", ale zu p e łn ie  n iew sp ó łcz esn y  
gdy sztuka za w sz e  m usi m ieć wyraz  
w spółczesny. Jest Winy m  z worun  
k ów  n iezaprzeczalnych  sztuki wieBńcj  
jej in dyw id ualny  na w skroś  cluiraklci 
czy’ b ęd zie  to in d y w id u a l izm  jednost  
ki. grupy czy czasu.

W szelk ie  powtarzanie s tanow i za 
pr/.eczenie in d y w id u a ln o śc i  —  tu 
chyba d ysk u tow ać  wcale m e będzie  
n u " .

J..k w id a ć  op in ie  różn e  i sp rzecz­
ności nie m ało .  Źródłem  tych  sp rze­
cznośc i  jest  n iew ą tp liw ie  p ew n a  ocię  
ż ilość opinii:  —  etyk ietka ,  raz przy-  
h p ion a  h iendzii isk ie inu  nie pozw ala  
dostrzec p o w a ż n e j  ew o lu cj i  w kierem  

.ku  k o loru  i m ięk k o śc i  jaką ten  ma-  
1 .rz p rzechodzi.  S p o d z ie w a ć  się  m o ż ­
na', że za rok d w a  b ęd z ie m y  o nim  
czytali  zupełn ie inne rzeczy* no i —

Poza rolnictwem z tych samych wzolę 
dów n iezbędne jest usunięcie drugiej ra­
ny gospodarczej, wytworzonej przez kry 
zys: szybkie dostarczenie pracy niezaię- 
tym i bezrobotnym (punkt 1 p d^r. Barań­
skiego}.

Nie widać innej dróg, wyjścia z b łę d ­
nego  kola, w kióre Polska zabrnęla. —  
Zmn ejszenie dochodu społecznego  i pań 
s!wowe>go pociągató  za sobą zmniejszanie 
pola pracy i poz.omu zarobków, które w 
dalszym ciągu zmniejszało ao c h o d  społe 
czny i państwowy. Dotychczasowa zacięta 
walka z ujemnymi objawami gospodarczy 
mi nie dała wystarczających rezultatów 
pod  względem gospodarczym, wskutek 
czego warunki życia politycznego i kon 
soiidacji soołe izeństwa coraz bard) lej się 
komplikują i wikłają.

Dalsze zamierzenia i poczynania wyto 
nią s.ę organicznie przy realizacji naszki­
cowanego programu, który da sty bardzo 
oobrze połączyć z wykończeniem prac ł t  
chmcznych, potrzebnych dla obrony pań 
stwa.

Postulaty rolnikow i niezajęrych nie 
są teorią. Za nimi stoi życie, to twarde, 
polskie życie, spotykające przeszkody i 
wrogów na wszystkie slrony, Rurr.tóne I 
przygłuszane, zwalczane I wyzyskiwane 

W obecnym momencie zwrotnym na­
szej historii znów są n iezbędne Polsce 
— w ielki przenikliwość i wszechstronność 
myśli oraz moc i energia charakterów.

Tęskna myśl leci do  tego  wielkiego ser

ca, które spoczywa na Rossie, do  Józefa 
Piłsudsk ego, którego Anglicy, naród o 
Halowych charakterach, uważali na jedne 
go z najbardziej twardych ludzi w Euro­
pie. Tyko podobny  cnoć w części do  Pil 
sudskiego, stalowy, lwordv człowiek zdo­
ła iię uporać z wrogami i z trudność im, 
obecnego  życia polsk’e g c .  Taki p o w rn e r  
być polski dyktator gospodarczy. Najbar 
dzlłj utalentowany patriota nie podo ła  
zadaniu, jeżeli Bóg go  nie obdarzył wy 
‘ątkowo mocnym kręqostupem ducho­
wym i wytrwałością bez granic.

Na długie teoretyzowanie obecnie po 
ra nie odpowiednia. Czas uderzyć w czy 
nów stal.

Rezultaty potrzebnych obecnie wysił­
ków muszą być dobre. Nie ma żadnych po 
wodów do  pesymizmu.

W oogu  ostatnich 1? lat Polska z o t­
chłani bezsiły i niewoli wydostała s ę na 
stanowisko je dnego  z 8 najsiln ejsz/ch 
państw świata.

Zaledwie Polska zrzuciła k a jd a n y  n e  
woli, natychmiast zaczęta grać rolę pierw 
szorzęduą na śwtecie Najpierw c h r o n i ­
ła Europę od  ob łędu  bolszewickiego. — 
Obecnie stoi na straży pokoju światowe 
go między dymiącymi już wulkanami. Wi- J 
docznie również i to zadanie Opatrzność 
na polskę włożyła, aby wzięła ona czyn­
ny udział w wyszukaniu arog> do  wyj 
ścia z obecnego- niefaau gospodarczego, 
gnębiącego  Polskę i świal cały

Kazimierz Antonowicz 1

Polacy amerykarscy
o audycjach radiowych

Jc d in  m z na jjlOwa/iiii-jszYcli w szeregu 
prob lem ów , do tyczących  spraw  em igrac ji 
p o lsk ie j w S tanuch  Z jednoczony  cli A m ery 
ni P ó łn o cn ej je s t sp raw a  bezpośredn iego , 
ż y w  ego k o n tak tu  M acierze z tym i, k tó rych  
fos zm usił do p o rzu cen ia  ziem i rodzinnej. 
Test to m ożliw e dzięki au dycjom , k tó re  n a ­
d a ją  d la  A m eryki P ó łn o cn ej dw ie polskie 
s tac je  k rnticofalow c SPW i SIT). Ż t Pola 
kom  a m o n  kań sk im  są te au dycje  n iezbędne 
po p ro stu , niech > j św iadczy list, w y b ran y  .l i 
ryw czo z tysięcy, nadchodzących  do P o lsk ie ­
go R adia w W arszaw ie.

„ /. w iciku rad o śc ią  i przyjruitifis- 
cią  słucham y po lsk ich  p rogram ów  t  
iia c /c j k o ch an e j o jczyzny. Przez tą 
je d n ą  godzinę to sic czujem y, jzkgily-. 
by.śmi byli w nasze j k o c h an e j poisec,
I nas ro z jm rz  > na się ten  p ro g ram  o 
(i-ej ro d z in ie  w ieczorem , to ak n ra t-  
n ic do b ry  czas, bo każdy jest w dom u 
i sob ie  jeść kolacji; z tą  m yślą,
że stą z n a jd u je  w k tó re jś  re s tau ra c ji 
w. W arszaw ie . N ap raw d ę  jak  to m ilo  
I p rzy jem n ie  n am  tu ta j ,  i i obczyźnie 
słyszeć glosy, .śpiew y 1 m u /y  kr z  r o ­
dzinnego  k ra ju .  W te n cz a s ' to  rz łn  
wiek duchem  pr/.euosl się  do  sw oje j 
u jrzy /n y , do ro d z in y , do  p rzy jac ió ł i 
wogóle co go tam  o tacza ło  będąc, w 
O jczyźnie. , \ Hsl ko ch an i ro d acy , k tó ­
rzy  tam  przebyw acie  w O jczyźnie, nic 
m acic  p o jęc ia , ja k  nam  tu ta j  tęskno  
t a  O jczyzną, chociaż  nam  tu ta j  dobrze 
i m am y b a rd zo  dobrego  o ica  te j na  
s-rej p rz y b ra n e j o jczyzny. Pnm im u te ­
go w szystk iego  cziiis lek się  czu je  Ok 
cy tu ła j  l w szystko , c i  go o ta r t a ,  to 
nbee. to  n lr  nasza  n k o c h aa a  Polska. 
IC całego  se rca  dz iekn iem y  S/.anow-

Atrara w o lo iy A sk a
Spis grzechów wójta i sekretarza gminy

W swoim czasie pisaliśmy na temat za I 
gidkow ej afery w W olożynie, która poetą 
gnęła ze. sobą liczne zmiany w admimstra 
cjl państwowej ( samorządowej tego p o­
wiatu. Afera fa była otaczana nimbem ta- 
jem nky. Prasa nie m ogła o mej pisać, bo 
nie udzietano Informacji. Jednocześnie 
zaś cały powiat wołoiyńsk) a i  trząsł się 
od plotek na jej tema1, od plotek, które 
wciągały ao  bkc-ia tej sprawy coraz to 
nowe, może itie mające nic z nią. wspól­
nego, nazwiska.

RO ZPRA W A  13 GRU DN IA  RB.

W związku z tą aferą, jak wiemy za- 
wlaszono w czynnościach starostę, Inży­
niera powiatowego, wójta, sekretarza gmi 
ny i parę Innych osób. Starosta nie pcw  
rocik na stanowisko I dotychczas nie me 
czytaliśmy o jego  nowym przydziale Po 
dobnie przedstawia się spiawa I z mży.ile 
rem powiatowym. W stosunku zaś do wój 
ta Dymitra Źurkiewicza oraz sekretarza 
gminy Adolfa Siergieja śledztwo zostało 
luż ukończone I sprawa Ich ujrzy światło 
dzienne w sądzie wołożyńsklm 13 grud­
nia br.

ŻURiOEWICZ DEFRAUDOWAŁ 
WSZĘDZIE.

O e ó i cl panowie są osK atienlł, 
Zarzuca się Im kradzież pieniędzy pub 

licznych. Działając wspólnie w okresie od  
14 września 1936 r. do 16 marca 1937 r 
przywłaszczyli z kasy gminnej 220 zł. a 
ze spichrza gm innego 630 klg. zboża. A* 
by ukryć to przeslepswo sfałszowali asy- 
gnate.

Lirania gitechów  wójta Źurklewłcza 
)esl o wiele dłuższa

Działając samodzielnie, jako skarbnik 
komitetu gminniego budowy łaźni wo wsi

nurca/cie  oglądali, jego  obrazy. D ru ­
g im  i bardzo  n a tu ra ln y m  źródłem  
tych sp rzeczn ośc i  jest oczyv, iście ró­
żnica gustów i przĄnależności e s te ty ­
czn ych  p an ów  k ry ty k ó w  U ważrły  
czy ie ln ik  p o lr a f ’ jed nak  (jak i sam i  
malarze, o k tórych  m ow a)  w y d o b y ć  
z tych ró żn ych  sąd ów  przys łon  iow c  
,.ziarno prawdy". N ie w szystl  o  jest 
dobrze w p ań stw ie  d u ń sk im , c h o ć  lu  
d/.ie sk ło n n i  do drzem ki w o le l ib y ,  że 
by  lak było- P o  to w ła śn ie  urządza  
m y  ten g o rąeo -z im n y  prysznic ,  aby  
w ile ń sk ą  d rzem iącą  p u b liczn ość  iro  
szee/ki;  pobudzić...

Ale, a le  G łów nie  m o w a  była o 
Słeńdzińskim , no i Jam un cie ,  k tóry  z 
tych opresyj w yszed ł  d ość  obron ną  
ręką. Nie m ożn a  jednak p o m n ą c  in 
nyrh  1 tak p o ch w a ły  raczej rrlobył 
jed yny  na w y sta w ie  rzeźbiarz H orno  
P op ław sk i  (za przesty li / .ow any  p o r ­
tret b isku p a  Banciurskiego), zaś w y  
razj u m ia r k o w a n eg o  u znania  spot  
kały  graf ik ę  J- Ilnppcna. Reszta w y  
staw iających :  K w ia tk o w sk i ,  Ośw ie-
c im sk a-G ołu b iew ow a , k o sm u łsk i ,  L. 
D obrzyń sk i ,  S iew ru k  i W cnclorfl-Se  
rafinowicz.owa m usie l i  s ię  k o n lc n t j  
w a ć  od p r y sk a m i —  bądź to z im n y ­
mi, b ądź  to c iep le jsz y m i —  zależni-: 
od lego  jaka rura była w ła śn ie  w 
akcji.  jhn.

Z l aw c. przywłaszczył soD ie 166 zł. z 
sum nadesłanych na budowę tej łaźni 
przez Urząd W ojewódzki w Nowogródku 
wyasygnowanych przez zarząd gm!ny wo 
łożyńskiej. Będąc zaś skarbnikiem koła 
gm innego LORP przywłaszczył na szkodę 
lej organizacji 74 złotych, zebranych od 
urzędników gminy. Następnie pełniąc o d o  
wiązki skarbnika gm innego komltefu Zi­
mowej Pomocy Bezrobotnym, przywłasz­
czył z wpływów na rzecz komłiefu 141 zl 
i 2$7 klg zDoża. Skusiło go  także zboże 
nadesłane głodującym pogorzelcom Hoi- 
szan. Bądac skarbnikiem komitetu gm inrc 
go pomocy tym pogorzelcom  przywłasz­
czył sobie 164 klg. zboża, przeznaczone 
go na dokarmianie dzieci I dorosłych.

ZBIERa NO n a  F. O  N.
Źurkiewkz p/zyznal się szczerze de 

przywłaszczenia pieniędzy ( zboża z ka- 
ly i fplchrza gminnego. Działał wtedy Ja 
ko skarbnik granicznego komitetu Fundu­
szu Obrony Narodowej w Y ćołoiynle. — 
Siergiej był sekretarzem leao  komitetu 
Przeprowadzano zbiórkę datków na za­
kupienie karabinu maszynowego dia od 
dzkłu KOP-u. Koifllfel Dostanowił zebra 
ne zboże sprzedać nalb^dnttjszcł ludno 
(cl po 10 gioszy za 1 kip żyta łub owsa. 
M /śl była bardzo szlachetna, poniewaJ 
w owym czasie na rynku żądano za 1 klg. 
do 17 gr., a biedna ludność wiejska. Jak 
to zwykle dzieje sfę na przednówku ma 
ciała nabywać zboże, aby Jakoś przetrzy 
mać do nowych zbiorów.

k o m b in a c je  Z ź y d a m i .
Przed Wielką Nocą. jak twierdzi Żur 

kiewicz, sekretarz Sierg:ej odczuł dotkli­
wy brak pieniędzy Starosta wołoiyńskl 
nie zatwierdził projektu gminy w iprawi, 
przyznania jej pracownikom świąfecrnel 
renumetacji — na kredyt nikt nie dawał. 
Wójt i sekretarz postanowili więc sp-ze 
dać kupcom wo>oiyhskim okołc. 3090 klg. 
owsa, które miało być sprzedane biedne] 
iudnoścl. Żurklewicz wyszukał kupców w 
osobach Kowalskiego Jankiela oraz Podbe 
reskiego Motela I w niedzielę sprredai 
Im owies po 2,50 zł I 2,75 zl. za pud. — 
Wójt ( sekretarz sami zważyli owies I w 
pocie czoła zsypał? go do worków, kup 
com kazali ciymprędzej zabrać go

Po sprzedaży owsa zrobiono szereg  
komblnacyj kasowych I w wyniku Żurkłe 
wlez o'rzymał 110 xf 60 gr a Siergiej 
110 zł.

SCKRETAR2 ZAPRZECZA 
Do Inr/ch przestępstw, zarzucanych 

mu Zurklewlcz również przyznał się, —- z 
wyjątkiem zarzutu przywłaszczenia zboża 
w tej liczbie zboża pogorzelców Ko'szan.

Natomiast Siergiej nie przyznał się ao  
żadnego z zarzucanych mu przestępstw. 
Zaprzecza temu co mówi Zurkiewlcz.

Sprawa ta wzbudziła, ze względów zio  
zumfałych duże zainteresowanie w całym  
powiecie. Podczas przewodu sądow ego  
mogą wypłynąć sensacyjne szczegóły na 
ema całej ałery wołozyńskiej. Na rozpra­
wę powołano kilkunastu świadków, [z)

K u r i e r  S p o r t o w y

Paserzy wyiech&H do Ggynf
W czo ra j o god*. 16 wyjechali z W iln a  

do (idyn i b okserzy  R obolniczego K lubu  S p o r 
tow ego, k tó rzy  w  niedziety sp o tk a ją  się i  
zespoleni W KS F lo tą . Mecz o d ru ży n o w e im 
s lrzoslw o  Polsk i budzi zain tee rso w an io . F a ­
w ory tem  je s t d ru ży n a  bokserslta  F lo ty , k ló  
ra p o w in n a  zwyciężyć.

W iln ian ie  w  zaw odach  tych  s ta r tu ją  r a ­
czej ze w zględów  zasadnicych . W ilno  chce 
bow iem  uczestn iczyć we w szystk ich  ogńlno-

pi U kich zaw odach  spo rto w y ch  I nic dać  się 
p rz y n a jm n ie j p o d  tym  wzgtydem  zd y stan so ­
w ać lnnvm. Nie u lega w ątp liw ości, że wy 
Jazd do innego  m iasta  i w a ln a  z nicznajo- 
m ym i zaw odn ikam i p rz y  obcej publiczności 
p o w inna  przyspoźyć  dośw iadczen ia . W zbo­
gaci się m oże ru ty n a  naszyci) zaw odników .

i
Mecz vi Gdyni odbędzie się w niedzielę 

o godz. 18

KaiafcGwśMf! obradują
N ajbliższa  n iedziela  w sp o rc ie  w ileńsk im  

nie zapow iada  się  bugato  pod w s ty d e m  im ­
prez spo rtow ych . B ę d z i e m y  m ieli w zasadzie  
tj Iko tu rn ie j  g ier sp o rtow ych . T u rn ie j ro- 
zeg ian y  zostan ie  w sali O środka  W F . To 
cząlek  o godz. 10. W  tu rn ie ju  u d z ia ł w ez­
m ą w szystk ie ,,T3 k lasow e drużyny y R eń­
skie. T u rn ie j p o trw a  do godziny  20 z p rz e r­
wą obiadow ą.

W po łu d n ie  ob rad o w ać  będą k a jak o w i 
cze w ileńscy. O dbędzie się  w alne  zeb ran ie  
W ileńsk iego  O kręgow ego Z w iązku  K a jak o  
wego. N a p o rząd k u  dz iennym  są  sp raw o zd a  
n ii u stęp u jący ch  w ładz i w y b o ry  now ych. 
Z o slan ą  om ów ione jed n o cześn ie  w ytyczne 
ns sezon 1988 roku . L ałem  w  czasie pobytu  
w W iln ie  p rezesa  Polskiego Zw. K a jak o w e­
go m jr. Sekundy rzu co n y  zo sta ł p ro je k t bu 
dow-y spec ja lnego  sch ro n isk a  d la  k a jak o w i 
czńw nad W ilią. K ajakow icze n ie  m a ją  bo

w iem  pr/.\ lu lk u , lirak  jest m iejsca na zo 
s taw ian ie  kajaków*. Nie ma gdzie się roz­
b ie rać  i t p. O kręgow y Zw. K ajakow y w 
W iln ie  pow in ien  dołożyć w szelkich s ta rań  
by na  w iosnę przyszłego ro k u  s ta n ą ł jak iś  
chociażby  p ruw izoryczny  sza łas dia k a ja ­
ko więzów*.

Do om ów ienia  pozo sta je  rów nież  sp raw a  
im prez k a jakow ych . W stydem  dla sp o rtu  
w ileńskiego jes t to, że na  o fic ja ln e j Kicie 
klubów p u n k lacy jn y ch  Polsk i b ra k  klubów 
w ileńsk ich . Pod w zględem  więc sp o rtow ym  
W ilno  n ie  odegryw a żad n e j ro li, a p rz cc n  . 
pod w zględem  w aru n k ó w  u p ra w ian ia  tego 
m iłego sp o rtu , k to  wie czy zn a jd z ie  się  w 
P clsce  inny  ja k iś  okręg , m a jący  lak  dogod­
n a  sieć rzek , rzeczek  i jez io r.

T rzeb a  te  w szystk ie  sp raw y  uregulow ać 
i zacząć p raco w ać  n ie  ty lk o  w n ie ru n k u  I i- 
rystycznym , nie ł sportow y hi.

n j ai ltotlakoiM. którzy |i< a cu jc rie  lam  
n a  le j stac ji, n ie bae/.ąt; na  lu, 12 la 
godzina w nocy, o Ulu e j to godzinie 
m oglibyście sobie spać w ygodnie, a 
wy w szystko po w iornolr d latego, 
aby ro d ak o m  u p rzy jem n ić  rb o c la ż  jr 
d u ą  godzinę na  u b c z y ' de . N iech M am  
Bóg w ynagrodzi te trudy  i p race  1 du 
M am  zdrow ie i szezęś ie w dalszej 
p racy , za en V. -n i K ir bard Rodacy 
prze: y lam y s ta ro p o lsk ie  ..Bóg zap iać” . '  
juk rów nież  m ile 1 serdeczne  poz'*-o- 
w lenie d la  v. szystk ieli k o ch an y ch  ro ­
daków w W arszaw ie  i n a sze j rodzin  
ucj wiosce Szczaw nicy".

T ak  p iszą z m ia sta  G tiester (stan  Pensy! 
w ania) pp. Zofia i Ja n  M alinow scy W idać  
t  tego lis tu , że audycje  rad io w e  zb liża ją  nie 
jak o  O jczyznę do n ich , dulek i cii em igrnu 
lów.

Są oni zo rg an izow an i. P o s ia d a ją  sw oje 
i v  ,ązk i, stow arzy szen ia  1 k luby , sw o je  cza ­
sopism a, o rk ies try , zespoły  ak to rsk ie . A jed 
nak b ra k  tego „głosu z. P o lsk i” p rzyczyn ił 
się n iew ątp liw ie  d o , w yn aro d o w ien ia  wielu 
jed nostek , b a rd z ie j ulegający m wpływ om  
sng lo-sask iogo  o toczen ia . S p raw a  ta  jest 
tro sk ą  n ie  ty lk o  dz ia łaczy  emigracyjnyc.!:, 
ale i sze ro k ich  rzesz Polakow* w  Am eryce 
k tó rzy  do sk o n a le  ro zu m ie ją  znaczen ie  audy 
cy j z P o lsk i. Oto co p isze na  ten  tem a t p. 
Aibin H a łas z W in d so ru  (K anada).

„...N ie w yn lirażae lc  Solde tego Pa 
now ie, jak  człow iek czu je  sfe, uo 
w prost n ie  p o siad a  się  z rad o śc i, gdy 
się  słyszy s lń w lo  t  la k  d a lek ie j Oj 
rzy zn y . T o w ięcei znaczy , ja k  ja k ie ­
kolw iek k siążk i lu b  illm y . W ten  spn 
sób  p ro p a g an d a  m a  w ie lka  s ile  u trry - 
m an ia  po lskośel n a  obezyźn le“.

D ługie la tu  w ędrów ki m iędzy dw om a 
o ceanam i n ie  v_ ,gnaly  z ty ch  lu d zi ducha 
polskiego. N iek tó rzy  z n ich  n ie  p o tra f ią  ju ż  
nap isać  listu  po polsku- P iszą  go po  a n ­
gielsku, lecz w idać, że czu ją  się  rów nież  
P o lakam i z k rw i i kości.

A udycje rad iow e są  w ażnym  czynnik iem  
p ro pagandow ym , m ający m  na celu  sk rze  
pienie d u ch a  naro d o w eg o  w śród  P o lo n ii A- 
tr .try k ań sk ie j i z tego w zględu, że p o d n o ­
szą one  p restig e  P o lsk i w obec em ig ran tów  
Innych naro d o w o śc i. Rodacy nasi m ogą od 
czuw ać dum ę, że ich  O jczyzna pam ty ta  o 
nich, żc p rzysy ła  ira na  fa lach  e te ru  lo , co 
ma na jcen n ie jszeg o  — doro b ek  sw o je j k u l­
tury . A jednocześn ie  u ro k  i sugestia  żyw ej 
m uzyki i słow a zdzia łać  p o tra f i w i”cej cza- 
s in .,  n iż  n a jp o m y śln ie jsze  wiości ze „ s ta re ­
go k ra ju " , p rzeczy tan e  w m iejscow e i. am e­
ry k ań sk ie j gazecie.

Cfflcijsta Ifi^ gopscia  M a  
A h d en M fep o  1937-38

w Szkcle Nauk Politycznych 
w Wilnie

W  niedziety. dnie 28 listopada 193/ r. 
odbędz ie  się uroczysta inauguracj'a Roku 
Akademickiego 1937/38 w Szkole Nauk 
Politycznych z następującym programbm:

G odz. 9,00 — • msza iw. w kościele e- 
kademickim sw Jana.

Godz. t7.00 —  w lokalu Szkoły Nauk 
Politycznych, ul. Arsetialska 8;

1) Odczytanie przez dyr. Szkoły, dr 
Wt. Wielhorskiego, sp ra w o z d a n i  p .  n

Drogi rozwoju Szkoty Nauk Politycznych 
w Wilnie";

2) Przemówienie prezesa Zarzędu In­
stytutu N a u k o w o  - Badawczego Europy 
Wfchodniej, prof dr. St. Ehrenkreulza;

3)Akf immatrykulacji słuchaczów I r„;
4) W ykład dyr. Szkoły, dr. Wł. Wiel­

horskiego, na l em a t  „Polska a Państwa 
Bałtyckie'

U*&d7* ogrodników
Wileńskie Towarzys'w' 0  Ogrodnicze 

poda je  kalendarzyk referatów, które b ę ­
dę wygłaszane w lok- Wileńskie; Izby Roi 
niczej Wilno, ul Ofiarna 2 o godz 2 
(niedziele).

28 listopada —  ,,Pielęgnacja roślin po 
kojowych s im ę ' —  p. Wł. Oszkmis;

5 grudnia —  „Pędzenie roślin cebulko 
wych (hiacynt, tulipan fp.) —  inż, St. Dzie 
y.anowska;

12 g ru d n ia  —  „ K o m p o s ty  i .ch u ż y te ­
c zn o ść  w o g ró d k a c h  —— p. Oszkmis;

19 g r u d n ia  —  „Warzywa mało znane 
i ich uprawa" —  p. Monkiewicz;

9 stycznia —  „ro rm y koron drzew owo 
cowych1 —  p. Sawicz;

16 stycznia —  „Jakie daję korzyści 
krzewy owocowe w m ałym  ogródku" — 
p. prof. Zerr.bowicz St.;

23 sty c zn ia  —  „K rzew y  i d rz ev /a  ja ­
ko o z d o b a  o g r ó d k ó w "  —  p . O szk in is ;

30 stycznia —  „Znaczenie przed- 
m ędzy- i po-ptónów w ogrodku warzyw­
nym amalora" —  p. prof. Monkiewicz S.;

6 M e g o  —  „ Ja k  n a le ż y  p o d le w a ć  ro  
śliny p o k o jo w e "  — niż. D z iew a n o w su a .

Simobćjstwn -
Dn. 25 bm. na szlaku Biatysfok — Czar 

na Wieś rzucił się pod  pociąg osobowy 
Ni, 711 mężczyzna nieustalonego nazwls
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Sobota

Dziś W irg iliu sza  B. W. 

J u tro  M onsw eta  B. M,

Wschód słońca — g. 7 m. 13 
Zachód słońca — g. 3 m. 00

„posn-zeirnla Zakładu Meteorologl USB 
w W iln ie  d n ia  26.KI. 1937 r.
Ciśnienie 755 
TemD średnia 0 
Temp nj|W. -f-1 
Temp najn. — 1 
O p a d  1,5
Wiatr: połudn.-zacb
Tend. bar.: silny spadek, w.acz. bez zmian 
Uwagi; pochmurno, wieczorem śnieg

NOWOGRÓDZKA
— Duża podaż zbo a. O becny okres 

jest okresem wyprzecLży zboża. Niemal 
co dzień, nie mówiąc już o targach, ciąg 
na do  m.ast wiejskie furmanki ze zbożem, 
me czekając na lepszą komunkfurą, Prag 
nąc sią zor entować ile mniej wiącej wy 
wozi się zboża z Nowogródka, zwróciłem 
się do  Syndykatu Rolniczego z prośoą o 
informację. Okazuje się, że Syndykat Roi 
niczy wynłał z samego fylkc Nowogród 
ka (do wileńskich mfynów i dla wo"ska). 
poczynając od miesiąca września przesz 
ło milion kg zboża, a rmanow cie: 31 wa­
gonów  owsa. 27 wagonów żyfa, 1 wagon 
gryki, 2 wagony pszenicy i 6 wagonów 
s ienrem a lnianego. Oczywiście, z tanie­
go  Horodzieja Baranowicz czy Shanima, 
wywozi się znacznie więcej.

Oprócz Syndykatu, skupem zboża za> 
muje się w Nowogródku kilka firm żydów- j 
skich, jednakże na mniejszą już skalę. Za 
to zaopatrują one miejscowe młyny.

Ostatnio p łacono wieśniakom następu 
jące ceny za klg.: ow =*s 19 pół gr., ję 
Czmień 16— 17 gr, żyto od  2() do  21 gr.

Z w iązkiem  K upców  P o lsk ich  przedstaw icie) 
o d d z :a łu  „ K u rje ra  W ileńsk iego" w B a ran o ­
w iczach p rz j s tąp ił do o p ra co w a n ia  ch rześ­
c ijań sk ieg o  k a le n d a rz a  śc iennego z re k la ­
m am i na  ro k  1938. Będzie to  jed y n y  na Ba- 
ran ow icze  k a le n d a rz y k  in fo rm a cy jn y  o 
ch rze śc ijań sk im  p rzem yśle  h a n d lu  i in s ty ­
tu c jach  uży teczności p u b liczn ej. Nie p o w in ­
no tam  z a b ra k n ą ć  żadnego  a d re su  iirm y  
c h rze śc ija ń sk ie j ja k  z te re n u  m. B aranow icz  
tak  też i z p ro w in c ji. Z a in te re so w an e  firm y  
pi w inny  się  zgtosić n a jd a le j do d n ia  10-go 
g iu d n ia  rb , do o d d z ia łu  re d ak c ji p rz y  ul. 
U łań sk ie j N r 11.

—  NOŻEM W  PLECY. N a tle  p o ra c h u n ­
ków  o so b isty ch  22 bni n a p a d ł n a  O sipow i 
cza  L o n g in a  zam . p rzy  ul. N a ru to w icza  4 
R ow gejsza  M ichał, m ieszkan iec  m . B a ran o ­
wicz 1 z ad a ł m u k ilk a  ciosów  nożem  w 
plecy.

—  PO TRZEBO W A Ł NA ŁAKOCIE. Mie­
szkan iec  S w oja tycz  U rbanow icz  W incenty  
zo staw ił w szafie  p o rtm o n e tk ę  z 37 zl. 1 po 
chw ili spostrzeg ł, że p ien iąd ze  się  u lo tn iły . 
O kazało  się  że zab ru i je  12-Ictni pastu ch  
Pry baw klu  W ładysław  u k tó reg o  15 zt. o d ­
n a leziono . łte sz tę  ro z trw o n ił  n a  łakocie.

—  ZAMIERZANO PO DPA LIĆ. W c wsi 
N ieścicry , gm . h o ro d y sk ie ] 1’ic tro w  A leksan­
d er zn a laz ł w sw o je j sto d o le  o p a lo n e  szinały  
nasycone n a ftą . Sądzi, że n iezn an i spraw cy  
chcieli p o d p a lić  jego  zab u d o w an ia .

u  i i i i i i i i i i i i i i i  ' i i n a u  u  L ii iM i-

Kino . . APOL L O"
w  Baranowfczacn

O d 26X1 l 33 7 r. w yświetla f i rn  p o lsk i

L I D Z K A
—  Wojcieszek nie sprawuje żadne]

lunkcjl w K- K. O. W  związku ze sprawoz 
dan em z procesu, w którym b / ł o  pow ie­
dziane, iż radny Wojcieszek jest człon­
kiem zarządu KKO w Lidzie, dy rekqa  
tej instytucji zwróciła Się do  nas z prośoą 
o oodan ie  do  pu tbezne j  wiadomości, że 
radny Wojcieszek nie jest członkiem za 
rządu, ani nie sprawuje żadnej innej fun 
kcji w miejscowej Komunalnej Kasie Osz­
czędności.

O d  siebie dodajemy, iż w sprawozda 
niu sądowym została zamieszczona ta wia _ 
domość na mocy stwierdzenia samych os­
karżycieli. Obrońca sadowy p. Bojarczyk, 
wysuwając sw eao  klienta na możl.w e  naj 
wyższy szczebel świeczn.ka społecznego, 
przypisał mu nawet łakże funkcje i zasz­
czyty, kfórvch p. Wojcieszek faktyczi” 9 
nia s p r a w u i e . ________________

Papa s ą  żeni
W rolach głównych:

Benita, Bodo i Fertner
fTTTT <

N ajkorzystn ie j i n a jta n ie j k u p u jem y  
w firm ie  ch rze śc ijań sk ie j

Lida —  Rynek
Ceny stałe S ta ra n n a  obsługa

Popierajcie placówkę chrześcijańską

„ B ł a w a t  P o l s K i "
Sprzedaż bławatów, konfekcji dam­

skie! ’ ga anterii 
Lida, Macki&wiczj 1 (obok apteki 
po-sejniKowc-j). i^rny niskie — Siała 

Właściciel I. Miśklewlcz

8ARAN0WICKA
—  Czy pow stanie Rada Gospodarcza 

przy O. Z. N. I O d  d łuższego czasu przy 
OZN w Baranowiczach projektuje się ut­
worzenie specjalnej Rady Gospodarczej,  
która by się zajęła zbadaniem całokształ­
tu gospodarki na miejscowym terenie 1 
opracowałaby program pracy na przysz­
łość.

W  pierwszych dniach g-udnia zostanie 
zwołane specjalne zebranie OZN i sprawa 
la zostanie osłafeczn.e zadecydowana.

—  Posiedzen ie  ceehu  rzem ieśln ik ó w  ży­
d o w sk ich  o dby ło  się  w tych  d n iac h  p rzy  ul. 
Szosow ej N r 73 a pod  p rzew odn ic tw em  Jan - 
k ielew icza  Ja u k ie la .

O m ów iono  ak c ję  z im ow ej p om ocy  dla 
czlonkow .

—  P rz e d staw ie n ie  w O gnisku . W  dniu  
22 bm . w O gnisku P o lsk im  zespó ł R eduty 
W arsz a w sk ie j o d eg ra ł sz tu k ę  p. t. „G rube 
ry b y "  d la  m łodzieży  szk o ln e j i godz. 8,30 
sz tu k ę  p t. „ W alący  się  d o m " d la  d o ro s­
łych. Sz tuk i cieszy ły  się  dużym  pow odze­
niem .

—- Przedstaw ienie am atorskie. OnegdaJ 
w lo k a lu  szk o ły  p o w szechnej w e wsi Licho- 
łic lce  gm  W o ln a  s ta ra n ie m  k ie ro w n ik a  
szkoły zosta ło  u rząd zo n o  a m a to rsk ie  p rz e d ­
staw ien ie  n a  k tó ry m  d z ia tw a  s tk o ln a  ode­
g ra ła  sz tu k ę  p. t. „S zk atu łk a  b a b u n i" ,

—  Spraw a Inform acyjnego kalendarza  
n  Baranowie*. Od dłuższego  czasu om aw ia  
ca  jest sp ra w a  p o trzeb y  w y dan ia  ch rzęści 
jań sk ieg o  k a le n d a rz a  in fo rm a to ra  tn. B ara- 
n c w ic r. W y d aw an e  w la tach  ub. k a lcn d a  
rze  w g ru b y m  fo rm ac ie  k siążkow ym  w raz 
t rek lam am i z te ren u  m irs ta  o k aza ły  się 
nie h a rdzi, p ra k ty c zn e  d la  rek lam y  hand lo - 
e ej. W tym  zaś ro k u  w p o ro zu m ien iu  ze

SŁONIMSKA
—  Komunista przed sądem. Sad Okrę­

gowy w G rodnie na sesji wyjazdowej w 
Słonimie rozpoznawał sprawę Hryncewi- 
cza Aleksandra, lat 28, mieszk. wsi Gra­
bowo, gm. dereczyńskiej, oskarżonego o 
działalność komunistyczną.

Sąd skazał Hryncewicza z arł. 97 k. k 
na 4 lała więzienia Skazany odpow iadał 
z wolnej słopy, lecz po wyroku na y/n:o 
sek  prokuratora zostaf osadzony w w ęz ie  
niu.

—  Usiłowanie oP-icła 1 Miefzkanka wsi 
Szyszki, gm. kosfrowlcklej, Harkawa Do­
minika zameldowała policji, że po napi­
ciu się wody z wiadra w mieszkaniu poczu 
ła bó le  w żołądku i doznała poparzeń ja 
my usfnej. Bóle po  jakimś czasie ustały. 
Meldująca przypuszcza, że syn iei Michał 
Harkawy i żoną jego  Anna usiłowali ją ot­
ruć przez dolanie do  wody jakiejś fruciz 
ny. W oda została zabezpieczona dla ana­
lizy.

—  Dzieciobójstwo. M.eszkanka wsi 
Marków,cze, gm. derewieńskiej,  Remiez 
E uger 'a  została oskarżona przed władza 
nr bezpieczeństwa, że przed tygodniem 
wydała na świai dziecko, które następnie 
pozbawiła życia.

—  Usiłowanie zgwałcenia. Turuk Eu- 
gen a, lał 20, panna, zam we wsi Jalimo 
wicze, gm. szydłowickiej, oskarżyła mie 
szkańca tejże wsi Danilczyka Aleksandra 
że fen w mieszkaniu Klimko Bazylego 
usiłował ją zgwałcić, grożąc zabójstwem

Pobicie I groźba- Dyluk Michał 
zam, w Słonimie przy ul. Kościelnej 14. 
pracu'ący w zakładzie wyrobów masar- 
sk.ch Jana Mogielnickiego, Zielona 4, udo 
rzył kijem po  głowie robotnika tegoż zak 
ładu Bartosiaka Henryka, k tórego zwabił 
podstępnie  w ciemne miejsce lak, że fen 
stracił przytomność W e d łu g  skargi pobi 
lego Jenże Dyluk oraz jego  kamrat Parpel 
Mieczysław stale grożę mu pazbawleniem 
życia, za co zostali areszłowanl ł osadza 
ni w areszcie d o  dyspozycji prokuratora. 
Pobi‘y leży nieorzytomny w szpitalu.

—  Zgon desDe*atkl. Kościuk L dla, 
córka Mikołaja, lat 17, panna, zam. w 
Słcmimie przy ul Szosowej 9, która w dniu 
11 bm. zażyła cztery pastylki sublimału, 
o czym już pisaliśmy zmarła.

Ro?!bu(fCłwa Gdyni

Nowootwarta Hala Targowa w Gdyni.

WOŁKOWYSKA
—  Kurs przodowników zespołów  przy 

sposobienia rolniczego. W Wołkowysku 
odbył się tygodniowy kurs dla przodowni 
ków zespołów  przysposobienia rolniczego 
z terenu pow., w którym wzięło udz ał 87 
słuchaczy.

Na program kursu złożyły się: uprawa 
roli i roślin, hodowla zwierząt, orgamzac 
ja gospodarstw oraz szereg tematów spo 
fecznych.

Prelegentami byli: Modrzejewska, in­
spektorka ochrony roślin Izby Roir czej w 
Białymstoku, inż. K Trojanowski, insp. 
przysp. roln. Izby Roln. w Białymstoku, J. 
Żelazny kierownik uniwersytetu wiejskie 
go  w Żernie oraz szereg osób miejsco­
wych.

W  czasie kursu słuchacze zwiedzili 
Spółdz:elczą Przetwórnię Mięsną, Soót- 
dzielm j Roln.-Handlową i Elektrownię w 
Wotke.wysku.

—  Przekupnie kupują produkty na ro­
gatkach. Pomimo zakazu —  wotkowyscy 
hand'arze w żaden sposób nie mogą od ­
zwyczaić się od  kupowania przy rogat­
kach różnych Droduktów wiejskich od lud 
ności zdążającej na targ.

M, :n. Lejzer i Josel Oberszfejnowie, 
zam. przy ul Kościuszki onegdaj w dzień 
targowy zatizymywali na logatce furman 
ki i skupywali zboże oraz produkty spo­
żywcze.

O zarządzeniu p. Premiera przypom­
niał im dopiero  sporządzony profokuł po 
iicyjny.

—. W sprawie elektryfikacji. Na posia 
dzeniu Rady Miejskiej Wołkowyska roz­
patrywana byia sprawa korzystania przez 
miasto z energii elektrowni grodzieńsk:ej. 
W razie realizacji t sg o  projektu została 
by zelektryzowana również część powia- 
ló w  grodzieńskiego i wolkowysKiego.

Rada Miejska uchwaliła rozpocząć pe- 
traktacje w łej sprawie z Zarządem Miej­
skim w Grodnie.

  Nowy komornik sadowy. Komornik
Sądu Grodzkiego w Wołkowysku 2 rew 
K. Stroyr>owski z dn. 1 arudnia rl obej­
muje inne stanowisko w Grodnie.

Na jego miejsce przybywa do  W ołko 
wyska Bojarski, dotychczasowy komornik 
Sądu G rodzkiego  w Krynkach, pow. gro 
dzieńskiego.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich la­
tach na stanowisku komornika 2 rew. Sa 
du G rodzk;eg o  w Wołkowysku zachodzą 
częsta zmiany

—  „W Y ST Ę PY " KANCIARZY I L IT E  
RATÓW . W  zw iązku  r.c zb liża jącą  się  zim ą 
do W o łk o w y sk a  zaczęli z jeżdżać  ró żn i kan  
M arze w p o szu k iw an iu  p rzygód I go tów ki 
W iadom o w m nie jszym  m ieście ła tw ie j zna 
leźć n a iw nych .

Je d n i z b ie ra li na  „ in fo rm a to r r< k lum n 
wy“ , d rudzy  n a  P e rezę  K artu sk ą  Z a c » k it

sku w arszaw sk ieg o  lite ra ta . O pobycie  jego 
dow iedziała  się p o lic ja  i grzeczn ie  p o p rosiła  
a 0 | usłc «nle m iasta .

Nadzieje szukających reklamy przyjez­
dnych „dziennikarzy" I „literatów" — za­
wiodły.

ŚWIECIAŃSKA
— ZABÓJSTWO, W dniu 24 bm. ok. 

godz, 20 na drodze w pobliżu zaśe. Ce- 
głel.jla w odległości 3 kim. od Swię .ian 
znaleziono zwłoki Kazimierza Masłowskie 
NO. m-ca wsi Baukszy, gm. śwlęclańskiej. 
Masłowski miał rozbitą g łow ę, wobec cze 
g o  zachodzi podejrzenie, że został zabRy 
Dochodzenie wszczęło.

—  NAPAD Na  GAJOWEGO. W dniu 
15 bm. ok. godz 23 do mieszkano gajo 
wego lasów państwowych Klemensa Pleł 

klewicza, w e wsi Puplena, gm. twereeklej, 
wtargnęli po wyłamaniu okien Jan Kond 
rałowlcz I Wiłalis Jankun zo wsi Buczany, 
z zamiarem zabicia Pietkiewicza z zem 
sły za ło, i e  sporządzi! Im kilka pro- 
łokułów za defraudacje leśne. Gajowy ra 
fował się ucieczką do lasu. Napastnicy 
zdemolowali mieszkanie, a nasiępnie 
zbiegli.

WOŁOŻYŃSKA

m y, a  z n a jd ą  się  l tacy , k tó rzy  ro zpoczną  
zb ió rkę  n a ... s ta re  p an n y .

O sta tn io  odw iedził łcż W olkow ysk  łltc ra l 
M ieczysław  C ybulsk i, n r. w W a rsz a w ie , z a ­
m ieszkały  n iegdyś w B iały m sto k u , z ia n y  o- 
J7usł, o p e r u ją c y  p rzew ażn ie  w śród  d u rh o - 
w łeństw ii i zam ożn ie jszych  sfer.

C ybulsk i o b ra ł sob ie  za b azę  w ypadow ą 
m ieszkan ie  pew n ej p n n y  p r ę  ul. Szoso­
w ej, k tó ra  w sw ej n a iw nośc i czu ła  się  
r  częśllw ą, że pod  jej dachem  zam teszk -l 
lite ra t z W arszaw y .

P ech  jed n ak  p rześlad o w a ł w W ołkow y

Prezes Zw. Im. Robotników Budowlanych
• f  L i n i z l e

skarży o oszczerstwo Wiceburmistrza Jedkę, 
•iż. Przewłockiego i referenta Janioutowlcza

Jak się dowiadujemy Bolesław Koro- | 
bacz, główny twladok odwodow y w pro­
cesie Jana Duchnowskieg® wnosi skargę 
do sądu o  oszczerstwo prceciwko wice­
burmistrzowi m. Lldy p. W itoldowi Jodco, 
Inż. Przewłockiemu Kje|s*utowl I kierownf 
kowt referatu finansowego Zarządu Mia­
sto Stanisławowi JamonłowtezowJ,

Powodem wniesienia skargi jest fakl 
żo wiceburmistrz loc ko, *eznając w pro­
cesie Duchnowskiego jako świadek twier 
dzil. Iż Kor. bacz słałszowal listą płacy, 
wycierając gumką zaznaczoną na margi­
nesie listy zaliczkę.

Jak twierdzi Korobacz zaliczka, o  któ­
rej mowa, była mu potrącona dwa razy, a 
na przedstawionej do kwitowania liście 
nie była należycie uwidocznione w rub­
ryce potrąceń, lecz zwykłym ołówkiem na 
Marginesie listy Ponieważ Jul mu raz w 
fen sposób zapisaną zaliczką potrącono — 
przeto Korobacz publicznie przy wszyst­
kich urzędnikach (a nie w ukryciu) wy­
tarł gumkę w ten sposob uwidocznioną 
zafczką I prosił o  sporządzenie drugiej II 
siy płacy. Inżynier miejski Przewłocki I 
Jamonłowkz są w te] sprawie wraz z wl 
c*banntsfrzem współwinni.

—  P o m o c  z im ow a. O dby ło  się zebra­
nie organizacyjne Pow, Komitetu Pomocy 
Zimowej pod  przewodnictwem starosty p. 
Ludwika Cichego.

Do chwili wybrania Kom.fefu WyKo- 
nawczego Pomocy Zimowej akcję zbiór­
ki prowadził Powiatowy Fundusz Pracy.

Dotychczas Fundusz Pracy potrafił zeb 
rać 75 tys kg, ziemniaków.

Akcja Pcmocy Zimowej w całym po- 
vviec:e rozwija się pomyślnie dzięki d o b ­
rze działającym Komitetem gminnym, poc* 
czujnym okiem Pow, K. P. Zimowej w 
Wołożynie

Na zebraniu zosial wybrany Pow ało­
wy Kornhef Wykonawczy, w skład k*óre- 
qo weszli pp. inspektor szkolny Słeimach 
Antoni, przedstawicie! „Rodziny Wojsko­
wej", sekretarz Wydz. Pow. Horawski An 
toni i Szabunianka Zofia.

Jak wyn'ka ze sprawozdania Kom. Pow. 
Pomocy Zimowej za rok 1936/37 zebra­
no w powiecie 9719 i pół kg zboża, — 
111704 i pot kg. ziemniaków i kilkanaście 
tys. zł. gotówką, która była przekazywa­
na bezpośrednio  do  Woj. Korndefu Porno 
cy Ziem w Now oaródku przez Komitety 
P. Z. Gminne, różne instytucje i stowa­
rzyszenia, urzędników itp.

Suma przydzielonych kwot przez W o­
jewódzki Komifef Pomocy Zimowej na 
pow. wołożyńsk1 wynosiła 7775 zł.

W  skład wydziału wykonawczego w ro 
ku 1936/37 wchodzili pp.: Stelmach An*o 
ni, insp. szkolny, Wojewódzki Wacław, 
wicesfarosta, Szwed Stanisław, burmistrz 
W ołożyna p. Szabumanka Zofia, jako se­
kretarz i przedstawiciel® organizacyj I 
stowarzyszeń,

—  W  czasie obławy na kłusowników
około wsi Sienklnięta, gm. trabskiej zos­
tał ujęty Piotr Smkarewicz, łat 22, m-c 
wsi Sienklnięta.

Zakwestionowano fuzję myśliwską.

—  Ujęcie zaw odow ego złodzieja. —
Po dokonaniu kradzieży 25 bm. sukna do 
mow ego wyrobu, wątłości 100 zł. na targu 
w m-ku Trabach na szkodę Kochanowskie 
go Piotra, zam. w kol. Pruska Góra, gm. 
oszmiańskiej zoslał ujęty sprawca k radnę  
Ly Januszewski Piotr bez  s ta łego miejsca 
zamieszkania. Januszewski od  dłuższego 
czasu trudnił się zaw odowo złodz.ejst- 
wem.

—  Kierownikiem zarządu drogow ego
w W ołożynia został mianowany inż. Swo 
liński od  dnia 15 bm,

—  SAMOBÓJSTWO OFIARY USIŁOWA- 
NEGO ZABÓJSTWA. W szpitalu państwo  
wyra w 'w ień cu  popełn ił sam obójstw o Ada- 
m owie* Antoni, lat 41. m ieszkaniec wsi Po- 
horelka, gm . iw ien leek iej. Pow odem  sam o­
bójstwa było ło , że stan jegn zdrow ia nie 
rokował nadziel na utrzym anie go przy ży­
cia z po coda otrzym anych ran, które inn 
zadali m ieszkańcy Poliorcłkl Żonko Ed­
ward, Antoni 1 Józef. Adam owicz udał się 
o w łasnych siłach  do sło iow nl szpitala skąd 
wziął nóż sto łow y i w bił go w piersi. Bana 
była śm iertelna.

WUEJSKA
—  O budowę domu handlowego. —’

Rozwijający się w Wilejce ruch spółdzieł 
czy i handel chrześcijański napotyka na 
jedną zasadniczą przeszkodę: jesł P'4
brak odpowiednich pomieszczeń.

Spółdzielnia wojskowa, „Rolnik" i kil 
ka dobrze  prosperujących sklepów chrześ 
cijańskich mieszczą się w lokalach wyna 
ięłych od  Żydów.

Rzecz; zrozumiała, iż właściciele bu­
dynków, wyko-zystywując wyjątkową sy­
tuację, biorą podwójne ceny.

Rozwiązani-* jesł tylko jedno: budowa 
domu dla celów spółdzielni i skleoóW 
chrześcijańskich. Dom ten należałoby pO 
stawić wspólnym wysiłkiem, a komorne 
dosyć szybko zw róotoby  włożony kaDh 
lał.

Z wielkim powodzeniem można było 
by umieścić w jednym budynku sklep spo 
żywczy, obuwia, galanteryjny, piekarnią 
I masarnię. W  R.

—  W ystępy Warszawskiego Teatr" 
Objazdowego. W  niedzielę i poniedz a- 
łek bawił w WMejce Warszawski Teatr Ob 
jazaowy, który dał 4 przedstawienia, o a  
szące się dobrą  frekwencją. Ogółem 
sprzedano około 2000 biletów. Należy 
jednak zaznaczyć, że pierwsze miejsca ko 
sztowały fyłko 75 gr

O d kilku już miesięcy nie było w Wl |  
lejce żadnego  poważniejszego teatru.

G rano ' „C udze piórka" —  Mirsk “ go 
I Stefańskiego —  „Wojskową kuracje".

«»-
c  ROD'<JEti5 KA

P I Ń S K A

łeczeństwa

Bt?AęŁAWSKA
—  Starosta powiatowy brasławski uk*

rai w d"odze administracyjnej około 200 
osób grzywną w wysoKOŚci 25 zł. z za­
miana w razie nieściągalności na trzy dni 
aresztu oraz 3-dniowym a>esztem bez­
względnym każdego  za nies'awien e s ą 
do  odbycia zastępczego powszechnego 
obowiązku wojskowego. Osoby ukarane 
obowiązane b ędą  jednak zas‘ępczą :luż 
b ę  wykonać.

OSZMIAŃSKA
—  NAPAD RABUNKOWY. W  d n iu  23 

|,m . ok o ło  godz. 22-ej do  m ieszk an ia  JuR l 
K ru p n ik  we w si Ktslelewro, gm . so lsk ie j, w 
czasie  je j  n ieobecności w ta rg n ęli n ieznan i 
spraw cy , k tó rzy  z rab o w a li z szafy  300 zl- 
w gotów ce. W  m ieszk an iu  sp a ł J a n  K ru p n ik  
g łuchon iem y , b ra t  p o szk o d o w an ej, k tó rem u  
rab u sie  z ad a li 2 e tosy  siek ie rą  w głow ę l w 
k latkę  p iersiow ą.

P o  d o k o n a n iu  tego ezynu  sp raw cy  zble-

—  DR- ŚLESZYŃSKI CIĘŻKO PORA­
NIONY. W dn. 25 bm. uległ w Girodn-e 
nieszczęśliwemu wypadkowi znany w Gro 
dnie chirurg ppłk. dr. Józeł Śleszyński, 
który przy zapuszczaniu sw ego samocho­
du korbą został Irącony samochodem, 
który siał z włącionym  biegiem . Dr 5'e 
szyński doznał zdruzgotania ręki silnego  
perar,lenia uda prawej nogi, uszkodzenia 
miednicy oraz ogólnych potłuczeń głowy- 
Do rannego chirurga wezwano telefonie! 
nie z Warszawy prof. Pawłowskiego I * 
Wilna prof. Michejdę.

—  .1ADŁA i PIŁA  A NIC N IE  ZAPŁACIŁA 
Do sch ro n isk a  T -w a O pieki nad  dzie­

w czętam i p rzy szła  w k ońcu  ubiegłego m le- 
Bląca n ie ja k a  F ro n c z ak  Ju lia  bez sta łego  
m iejsca  zam ieszk an ia  ł u lo k o w a ła  się  tam . 
Po 18 d n iach  p o b y tu  w sch ro n isk u , gdzie 
k o rzy sta ła  rów nież  z pożyw ien ia  znHtIa. po ­
zostaw ia jąc  sw o ją  s ta rą  p ró ż n ą  w all-k ę . 
S e k re ta rk a  T -w a p. M likow ska I re n a  zcm el 
dow ala  o ty in  po lic ji.

—  „Dzień Rezerwisty" w gm Chojno.
W kolo Z. R. w Chojnie, pow. pińskiego 
odbył się „Dzień Rezerwisty". U-jczys- 
łość rozpoczęła się zbiórką oddziałów 
przed budynkiem Zarządu Gminnego. —• 
Na piacu sfanę to  2 plulony (z Chojnic i z 
Wólki Małej) oraz oddział ochotniczej 
sfrazy pożarnej.  Raport odebrał prezes^Ko 
ła, poczem odczytany został przed ł on 
iem okólnik Zarządu G łów nego  Z. R.

W  zwarłym szyku oddz ały odmósze- 
rowały d o  miejscowej św.ąłyni prawo­
sławnej, gdzie  ks, Nnwrocki odp-av ł na 
bożeńsłwo i wygłosił w języku polskim 
kazanie. —  Na nabożeństwie byh odociiI 
przedstawiciele władz i miejscowego spo

f o  nabożeństwie odbyła s,ę defilada 
1 akademia w sali miejscowej szkoły, na 
którą złożyły się przemówienia prezesa 
Koła p  Robaczewskiego, cHczytar >  o-za 
mówienia Kapelana Z. R. pow. p  ńsk.ego 
ks. kan. F. Szczerbickiego i śpiewy chórd  
ne. Odśpiewaniem „I Brygady" uroczy­
stość zakończono.

—  Odczyt o Indiach. W sali po! edzeń 
Zarządu Miejskiego ar. Radź Beher. Lal 
Haihur, dziennikarz i pubFcysta hinduski z 
Madras wygłosił odczyt na lemat „Indie
współczesne".

—  Cdzn«<ien:e. Prowadzący z ramia 
nia Funduszu Kwaterunku W ojskow ego 
budow ę koszar wojskowych inż. Jan Ada 
mus zostat odznaczony srebrnym Krzyzem 
Zasługi.

—  Sorawa ,,naganiaczy". 26 bm. Sąd
Starościński w Pińsku będz ie  rozpatrywał 
sprawę Jakuba Gataja, trudniącego się 
„naganiactwem".
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k r o n i k a
W i L F Ń S K A

~ ' ‘cztponiednhi pogody nrdlug ITM-a 
Bil W toin.:

•-fioda o zach m u rzen iu  zm iennym  z  

i^zelo tny tL i o p a d im i. g łów nie  w dzieln i- 
11 1 w schodnich  P o d staw a  c h m u r od  200 

1 -z^ jrzy sto ść  p o w ie trza  w c iąg u  d n ia  
J,‘l ogól d o b ra , jed y n ie  w czasie opadów  
*'sbsza.

L r , f oczt)lkn" o  dosc  c i t J>1 °. poczem  ję tk i  
Padck tem p era tu ry .

'  ia try  z zach o d u  i pó łnocno  - tac h o - 
u . dolne słab n ące  1 jeszcze poryw iste , gór 
^  do ł;o k ,n  na  godz. z p o ryw am i.

DYŻURY A PTEK:
Dziś %' nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  a p tek i: 

'S a p e i n i k o w a  (Z aw alna 41); Rodow icza 
P ą tro b ra m sk a  4); S-ów A ugustow skiego 
M ickiewicza 10); N ariro tta  (Sw Ja ń sk a  3) 

P asław sk iego  (N ow ogródzl a  89).
P o n ad to  sta le  d y ż u ru ją  n astępu jące  ap ie- 
Pak a  (A ntokolska 43); S zan ty ra  (Lepie- 

D<hv 10) i Z ajączkow sk iego  (W itoldow a 22).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

HoteT EUROPEJSKI
r ’ e i w s i o r z e d n y  -  C e n y  p r z y s t ę p n e .  
T e l e f o n *  *  p o k o j a c h  W i n d a  o s o b o w a

WIEJSKA
— M agistrat iny„łi o non  ym  lo k a lu  d la

•w nłch  b iu r. M ag istra t pow oła ł sp e c ja ln ą  
kom isję , k tó ra  z a jm ie  się  op racow an iem  wy 
-ycznych d la  p rzep ro w ad zen ia  p rzeb u d o w y
• re m o n tu  d o m u  N r 6, t j. tego b u d y n k u , 
fcdzit u  ii> m ieści się  S a la  M iejska (ober­
e k  k in o  „M ars"). D om  ten  m a być całkow i 
r  r p rzezn aczo n y  na  b iu ra  Z arząd u  M iejskie 
•o .

— K an a ł na  ni- C ichej. M ag istra t posła  
b "w i! u łużyd  k a n a ł p rzy  ul. C ichej (koło ga
•owni).

—  M ag istra t w ileńsk i o rg a n iz u je  OPLG. 
-W ojewoda w ileńsk i p rz ek a za ł Z arządow i 
M iejskiem u sp raw y , do tyczące  sam o o b ro n y  
(•tseciw gazow ej ludnośc i m. W im a W  zw iąz
ku i  tv m  Magistrat przeznaczył kwotę 4025
*  na  cele o rg an izac ji te j sam oubrony .

» A K A D EM IC K A
—  Z arząd  S. K. M. A „O d ro d zen ie" , po 

d e je  do  w iadom ości, że w n iedzielę  d n ia  28 
ł>m, odpędzi; się  z en ran ie  d y sau sy jn e  z re- 
fe ia te m  ks. J . Z aw adzk iego  (W rażen ia  z Bel 
Rli) o godz. 10.15 Po re fe ra c ie  będzie  om a 
u la n a  sp raw a  o rg an izac ji T y g o d n ia  Społe­
cznego Ze w zględu n a  w ażność  p o ru szan y ch  
kw esty  j  p ro sim y  o p rzy b y cie  w szystk ich  Se 
n io rów , cz łonków  i sy m patyków . Przy tym  
pow iad am iam y , że zosta ły  w znow ione n ie ­
dzie lne  Msze iw  od ro d zen io w e  w kościele 
św Ja n a  w K aplicv  B ożego C iała o godz. 
*30  (punk tualn ie),

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Kurator Okręgu Szkolnego Wileń- 

zk.ego Mai u n  Bronisław Godecki powró­
cił z W a rsz a w y  i o b ją ł  u rz ęd o w a n ie .-

Z KOLEI.
—  Pośw.ęcenie Ogniska KPW w Tur- 

wioncie. Dnia 27 bm o d b ą d ź ,e  się w Tur- 
nioncie poświęcenie Ogniska KPW, w o b e  
cności Prezesa Zarządu G łów nego  KPW 
Dosta Sfarzaka, Dyrektora OKP ini, W. 
Giazka i P-ezesa Zarz Okr. KPW, nacz. 
Drozaowsk ego.

—  Teatr Kolejowy. Dnia 28 brr o goaz

Sprswa Dembińskiego i in.
4§t*M€& n£tw r .  łx,

Jak podaliśmy przed kilku dniami Sąd 
Okręgowy w Wilnie doręczył akf oskar­
żenia Dem6lnsKlemu, J» dry.newskiemu, 
Żeromskie) Putramentowi, Borysewiczowi 
I Szuschowf, którym się zarzuca działal­
ność wywrotową.

OoecnI zaś został Już wyznaczony ter 
min rozprawy na 15 grudnia Dr, W obro

nie oskarżonych wystąpią prawdopodob­
nie adwokaci Suklennlcka, Engel, Barcł- 
kowskl, Brajter, Szumański I Grallńsli - -  
czterej ostatni z Warszawy.

W składzie obrony mogą jeszcze zajść 
zmiany. Oskarżać będzie prokurator Wol 
ski. Rozprawa m oie  potrwać dwa lub trzy 
dni. (z).

19 Teatr Kolejowy odegra po raz ostatni 
dramat „CHAM wodtug powieści Elizy 
Orzeszkowej. Ceny btlefów 20 gr.

—  Staraniem Ogniska KPW w Wilnie 
odbywają się co piątek wieczory świetli­
cow e dla kolejarzy 1 Ich rodzin. Na pro­
gram tych w ieczorów składają się; oaczyt 
żywa gazetka, produkcje chóru KPW oraz 
występy znanych solistów. W stęp bezpłat 
ny. Początek stale o godzinie 18,15.

Z  P O C Z T Y .
—  R egulow anie  zegarów  w u rz ę d a c h  

nocziowych. W ładze  pocztow e w ydały  za­
rząd zen ie  o reg u lo w an iu  zegarów  we w sz js t  
k ich  u rzęd ach  pocztow ych . K w estia  ta  m a 
don iosłe  znaczen ie  p rzy  te rm in o w ej p racy  
urzędów% jaL  n a d aw a n iu  depesz, p rz y jm o ­
w an iu  zgłoszeń n a  rozm ow y tele fon iczne  i 
l. p, C odzienn ie  regu low ane  u ta ją  być n ie  
t j lk o  zegary  służące do p racy , a le  i zegary  
w ystaw ione  w lo k a lach  u rzędów  na w idok 
publiczny.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  24 bm- odbyło  się zebranie zarząd u  

Z w iązku Rzem ieślników Chrześcijan pod
przew odn ic tw em  prez. Ś lusarsk iego , n a  któ 
ly m  dok o n an o  p o d z ia łu  p racy  pom iędzy 
cz łonkam i Z arządu , a  m ianow icie : sekcję 
p ro p ag an d o w o  - p ra so w ą  o b ją ł p rez. Ś lu­
sa rsk i, sekc ję  to w arzy sk ą  —  w iceprez. W iś 
nierwski, sek c ję  p o ra d  p ra w ęy c h  i in te rw en  
e ji —  Z ubow icz, sekc ję  f in an so w ą  — O 
szu rk o  i sek c ję  k u ltu ra ln o  - o św ia to w ą  — 
W o lłc jk ó w n a. P rzew o d n iczący  poszczegól­
nych  sekcy j m a ją  praw  o k o o p tac ji członków  
do p racy  w sekcjach .

Jednocześn ie  d o w iad u jem y  się, że n a  sta  
n o w isk u  prezesa  Z w iązku  Rzem ieślników ’ 
C hrześcijan  n a s tąp iła  zm iana. D o tychczaso ­
wy prezes p. S lu ja rsk i z p ow odu  n a r  a tu  
p racy  zaw odow ej u s tą p ił z tego s tan o w isk a  
zach o w u jąc  sobie ty tko  godność członka  
Z arządu  i p rzew odniczącego  jed n e j z sek 
cyj.

U stęp u jącem u  prezesow i Z arząd  ' w vra- 
z.ił podzięk o w an ie  zap  racę  i p rezesu rę  po 
w ie rzy ł p ie rw szem u  w iceprezesow i p. P io t 
row i H erm anow iczow i (a rty s ta  rzeźb iarz),

KÓZNE.
—  „W ilu iau ic  pozuujcic W iln o " . W obec 

w ielk iego za in te re so w an ia , ja k ie  o b u dziła  
w ycieczka Z w iązku  P ro p a g a n d y  T u ry sty cz ­
n e j p. n. „ sz la k ie m  d aw nych  m u ró w  o b ro n ­
nych  W iln a", w  n a jb liższą  n iedzielę  dn, 28 
bm . zo stan ie  ona po w tó rzo n a.

Z b ió rka  o godz. 12-ej w’ og ródku  przed  
B azyliką.

ZABA W A
—  K oncert ch ó ru  „E cho". W  n iedzielę  

dn ia  28 hm . w sali Śn iadeck ich  U. S. B. z 
okazji duroczncgo  św ięta  k u  czci P a tro n k i 
m uzyk. i śpiewni, św. Cecylii, odbędzie  t ' ę  
k o n c ert ch ó ru  „E ch o ", 1 tóry pod  b a tu tą  pro  
feso ra  W ład y sław a  K alinow skiego  w ykona  
szereg u tw o ró w  kom p o zy to ró w  p o lsk ich  i 
oLcych O prócz c h ó ru  „F ch o "  w kon cerc ie  
w eźm ie u d z ia ł p. G abszew iczow a (sopran), 
k tó ra  p rz y  ak o m p an iam en c ie  p ro f. Gajków  
sk .ego odśp iew a k itk a  a ry j  1 n a s tro jo w y ch  
pleśni.

B ilety  w cenie od  30 groszy  do 2 zł. do 
Dnbycla w d n iu  k o n c ertu  w k asie  p rz y  w ej 
ściu. P o c z ą tek  k o n c e rtu  o godzin ie  19.30.

—  I ta lio  — H a llo llt Ż egnam y gościnnie  
jesień  i wTesoło w itam y  zim ę n a  b a lu  w sa

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE.

— Dziś, w sob o tę  d n ia  27 lis to p ad a  o 
godz. 8.15 w ierz. d a n a  będzie  do sk o n a ła  ko  
m edia  w spółczesna, o b fitu ją ca  w szereg p ize  
zab aw nych  sy tn acy j uczen icy  V III k lrsy , wrę 
giersk iego  a u to ra  B ekefficgo p. t. „N ieu sp ra  
w ied liw iona  g o d zina".

—  N iedztelua  popułiidn lór, ka! Ju tro  w 
niedzielę d n ia  28 lis to p a d a  o godz. 4.15 uka  
że się n a  p rzed staw ien iu  popołudniow ym  
wielce in te re su jąc a  i c iesząca się dużym  po 
w odzeniem , sz tu k a  z życia O. O. Jezu itów  
L avery ‘ego „P ierw szy  L eg ion". Ceny p ro  
pagandow e.

T E  A l It MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  „W ró g  k o b ie t"  po  cen ach  zniżonych. 

O p eretk a  E yslera  „W ró g  k o b ie t"  g rana  jest 
k cn ce rto w o  przez cały  zespó ł ze Szczawiu 
sk im  n a  czele. Cony zniżone,

— Ju trz e js z a  p o p o lu d n ió w k a  w „L u tn i" . 
W  n iedzielę  o godz. 4 pp. po eonach p ro p a ­
gandow ych  o p e re tk a  „K w iat H aw aju " .

—  „D iabelsk i jeźd z iec". W  końcu  p rz y ­
szłego ty g o d n ia  w „ L u tn i"  po  raz  pierw szy 
będzie w y staw iona  n a jn o w sza  o p e re tk a  Kal- 
m an a  ..D iabelsk i jeździec".

—  O pera  w „ L u tn i" . Na pon iedz iałek  dn. 
fi g ru d n ia  W andp W erm iń sk a  zapow ,odziała 
sw ój w ystęp  w u lu b io n e j operze B :zetn 
„C arm en".

Z‘Jł3t? tfeieęMÓW 
Otwfcka KPW

Dnia 28 bm. odbędzie się w salach Og 
niska KPW w Wilnie nadzwyczajny zjazd 
delegatów Ognisk KPW okięgu wileńskie 
go  Nj  zjazd ten przybędzie z górą 150 d e  
legatów z 8ć ognisk. Program zjazdu 
przewiduje złożenie’ hotdu Sercu Marszal­
ka na Rossie, uroczystą dekorację odzna­
ką honorową KPW, której dokona prezes 
zarządu g łów nego  pos. Stcrzak i wvbór 
nowego prezesa la r i ę d u  okręgu.

Odprawa „Bapistów" 
pud wodza Piaseckiego

Onegdaj przybył do Wilna w ódi ,.B« 
pistów" B. Piasecki, znany z procesu, w 
którym zarzucano mu, że jest pochodzenia  
żydowskiego.

W związku z Jego przybyciem do WII 
na odbyła się wczoraj odprawa ,,Bepls- 
tów", na których Piesi <kl wystąpił z refe­
ratem politycznym. Je).

L u n a t y k  u -  u l  s % .  A q i y

Jak opowt idają ostatnio na ulicy św, 
Anny na daciach murów „popisuje się" 
akrobatyczną zręcznością lunatyk. O neg­
daj Jego niesamowite pe-plsy obserwowa­
ła gruoa studentów Widzieli onlj Jak lu­
natyk, ze zręcznością ,,człowieka muchy" 
wdrapał się na mur i oosjw ał się po kra ■ 
wędzi dachu. (c).

lr.D acli przy  ul. O rzeszkow ej I I  li. w dn iu  
27 lis to p ad a  o godz. 20-tej.

D oborow a o rk ie s tra  — w y k w in tn y  bu
fet,

D ochód  p rzeznacza  »ię na  pom oc z im o ­
w ą n iezam o żn y m  uczniom  szko ły  Nr, 24 im. 
A dam a M ickiew icza. N iespodziank i a rty s ty cz  
ne.

ttfiadnmnści radiowe
KONCERT MUZYKI N IE M IE C K IE J.

W  sobotę , 27 lis to p ad a , o godz. 1-1,35 
O rk ie s tra  W ileń sk a  pod  dyr. W ładysław a 
Szczepańskiego w y stąp i z k o n certem  o c h a ­
rak te rze  pow ażnym . W  re p e r tu a rz e  u tw ory  
ko m p o zy to ró w  n iem ieck ich  ni. in. Glncku, 
M ozarta , S ch u b erta , z now oczesny-Ii Ma 
hłera , Ił. S trau ssa .

W CHORALE GREGORIAŃSKIM.
O c n o ra le  g reg o iiań sk im  m ówi się  bal 

dzu często , n iezb y t d o brze  z d a jąc  sobie 
sp raw ę z jego is to tn y ch  cech i w a rto ści. T i  
też n iew ątp liw ie  in te resu jąc y  będzie  k o n cert 
chorałów ’ g reg o riań sk ich  z p ły t n a d a n y  w 
sobotę  27 lis to p ad a  o godz. 18,20 z o b jis -  
nY niam i W ito ld a  R udzińskiego.

YYYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY. * 
W  n iedzie lę , 28 lis to p ad a  w ycieczka d la  

rad io s łu ch aczy  zw iedzi e lek tro w n ię  m iejską. 
P odczas w ycieczki uczestn icy  będ ą  inieł 
m ożność  zap o zn an ia  się  z rożnego ro d z a ju  
i ty p u  g rze jn ik am i e lek try czn y m i, począw  
szy od sk ro m n e j p ły tk i e le k try czn e j kaw a 
le rs1 ie j aż do d u że j p ły ty  z p iecyk iem  ele 
k tryeznym .

Z b ió rk a  ja k  zaw sze ob o k  w ieży kościo  
ta S\v. J a n a  o godzin ie 11-ej.

SOBOTA, d n ia  27 lis to p a d a  1937 i.
6.15 P ieśń ; 6.20 G im nastyka; 6.40 Muzy 

k a : 7.00 D ziennik  p o r.; 7.15 M uzyka; 8.00 
Audycjo d la  szkół; 8.10 P rz e rw a; 11.15 sp ie  
w ajm y  p io sen k i; 11.40 Z  o p ere tek  Leo Fe! 
la- 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł; 12 03 Audy 
cjn po łu d n .; 13.00 W iadom ości z m iasta  i 
p ro w in c ji; 13.05 A udycja życzeń tMa dzieci 
w ie jsk ich ; 13.35 K oncert O rk ie s try  W ileń ­
sk ie j pod  dyr. W  .Szczepańskiego; 1 1 2u 
„S p raw a  h o n o ro w a "  —  now ela  M arian a  Ga 
w alew icza; 14.35 L ekk ie  p io sen l w wyk 
Ja n a  K iepury ; J4.15 P rz e rw a: 15.30 W iado  
m ości g ospodarcze  z T o ru n ia  : W iln a ; 15 4J 
„O Syren ie  k tó ro  ch c ia ła  bvć cziow i k iem  ‘ 
— słu ch o w isk o  d la  dzieci; 16.15 P o lsk a  Ka 
pc la  L udow a F e lik sa  l)z ie rżan o w sk ;{go, 
16.50 P o g ad an k a ; 17.00 ,A rtu r  G ro ttg er"  — 
opow ieść  b io g raf.; 17.15 „Od Aten do  Rav 
re u th “ — m igaw ki z dziejów  op ery  włos­
k ie j; 17.50 Nasz p ro g ram ; 18.00 W iad . spor 
tew c; 18.10 .S ta n  opieki na  1 dziećm i niew) 
dom ym i i g łuchon iem ym i" —  pogadanka  
Anny Bnjw id ó w n y ; 18.20 .O  ch o rale  Gre­
g o riań sk im " — k o n c ert z o b jaśn ien iam i W i 
t i l d a  B udzińsk iego; 18.30 P ro g ra m  na n ie ­
dzie lę; 18.55 W ił. w iad. sp o r t .’ 19.00 Audv 
cja d la  Po laków  zag rań . 19.50 P o g ad n n k a ;
20.00 K on cert ro z ry w k o w y ; 20.4a V p rzer 
w .c: D ziennik  w ieczorny  i p o g a d an k a , 21 45 
„P rzy jac ie l P rz e k ła d ań sk le g o ” —  skecz;
22.00 K oncert p o p n la rn v  w wyk. Y rkiestry 
W ileń sk ie j pod dyr. AATadysława ózczepań 
skiegO' 2.2,50 O sta tn ie  w iadom ości; 23 00 
T ańczym y; 23.30 7,aknńozenie.

Ocieka nad dziećmi zaniedbanymi
Komts>a Pracy, Zdrowia i Opieki Spo­

łecznej wysunęła pod adresem 7arzadu 
Miasta następujące postulaty z zakresu 
opieki nad zaniedbanymi dziećmi I m ło­
dzieżą:

1] W szczęcie przez Magistral u odno­
śnych władz starań w sprawie powołania 
do życia sadu dla nieletnich w Wilnie.

2) W obec tego, że nieletni przestępcy 
do czasu rozprawy sądowe] przebywaią 
w więzieniu ogólnym, zwrócić się do od ­
nośnych władz sądowych z prośba o p o ­

wołanie do życia specjalnego zakładu- 
prev'entorlum dla nieletnich przestęp­
ców.

3] W obec zlikwidowania zakładu dla 
dzieci moralnie zaniedbanych, Komista re­
wa Ją za wskazane urządzenia w Wilnie 
speciam ego zakładu-bursy a to ze 
względu na to, że umieszczenie dzieci 
mcrahiie zaniedbanych z dziećmi normal­
nym! w Jednym zakładzie Jest nlewska- 
r c .

Magistrat wileński wszczął jui kroki w 
kierunku zrealizowania tych postulatów.

Rozwiązanie Rady T-wa Pań Miłosierdzia 
Sw. WJtcenteao a Paulo

Jak się dowiadujemy. J.E. ks. Arcybi­
skup. Metropolita Wileński Jałbrzykowski 
rozwiązał Radę Centralną na. Wileńszczyz 
nę Jak równiai I miejscową Radę Towarzy

M n r a n

stwa Pań Miłosierdzia św. W incentego 
a P uto. Powodem rozwiązania są prze­
kroczenia przepisów prawa kpncnic*"ego 
oraz odnośnych statutów Towarzystwa.

Zjaua na murze cmentarza żydcwsklano
Wśród mieszkańców ul'cy Kirkutowej, 

przyległej do cmentarza żydowskiego wy­
warł duże wrażenie wypadek, który wy­
darzył się wczoraj w nocy.

Koło północy żołnierz Wysocki, prze 
chodzący przyległym do ulicy Kirkutowej 
zaułkiem posłyszał przeraźliwy krzyk. 
Żołnierz narraflł wkrófcr na leżących na 
chodniku mężczyznę i niewiastę. Byli fo 
technik budowlany W ładysław Zajączków 
skl, zam przy ul. Popowsirlej oraz Jego 
znajoma

Po odzyskaniu przytomności Zającz­
kowski ooow iedztał h<storię. brzmiącą nie 
zamówicie.

Zajączkowski odprowadzał swoją zna 
jomą zam przy ul. Kirkutowej, położonej 
tuż obok cmentarze. W pewnej chwili na 
krawędzi muru ukazała się |akaś nlesamo

wita. fosforyzująca postać starca w bieli 
która spłynęła z muru I raczęla zbliżać 
się do młodych ludzi.

Zajączkowski, nie należący do ludzi 
zabobonnych, na razie pomyślał i e  to 
Jakaś mistyfikacja. W pewnej Jednak chwi­
li gdy postać zbliżyła się zupełnie blisko 
p oc.u ł mdłości i upadł na chodnik tracąc 
przytomność.

Co się dalej stało, nie wie.
Jak opowiadają mieszkańcy ulicy Kir 

kulowej, nie Jesl to pierwszy tego  rodzaju 
wypadek. Podobno postać starca w biel! 
ukazuje się cręsciej.

Wypadkiem tym zainteresowały się ko 
łu teozoficzne naszego miasta Jednocze­
śnie podobno zajęła sic nim policja.

‘  ( e ) .

Kam śmierci
Sąd Okręgowy w Nowogródku na ses 

fi wyjazdowe) w Baranowiczach w dniu 20 
bm. rozpatrywał spr iwę Jakuba Drozda, 
syna Zenoblusza I Tatiany, m-ca wsi Ml- 
łowidy, gm, Dobromyśl, po w. L^anowic

kh go. oskarżonego o zabófstwo żony.
Oskarżony przyznał się do winy. —  

Sąd wydał wyrok skazujący Drozda na ka 
rę śmierci przez powieszenie.

k o m p a s  t r a n i
78

—  Hanie są p ew ne zdania ,  i e  jako  sk rom ny sk rzy­
pek nie m o g łem  m ieć  zn a jom ośc i w  sferach  arystok ra­
t ę  ny eh. Tak tak. m oże  to i prawda...  W  k ażd ym  
fazie  warto w Łem m iejscu  przytoczyć  m ądre przysło-  
'vie: nie w szystk o  złoto, co się świeci!  A szum ne t j tu ły  
od daw na przestały  m i już  im p on ow ać ,  w iem  bow iem  
dobrze, jak się do n ich  dochodzi!

—  Ależ panie Gastonie, co pan  m ów i!  —  zaw oła ła  
Jenny z ohurze.iiem . —  Przestu djow ałam  dokładnie  
A lm anach  Gntajski Gozzi to najstarsza szlachta k o rsy ­
k ańsk a' r

—  Bardzo m ożliw e, bardzo m ożliw e. N iem niej  
Jednakże cz łow iek , o którym  m ó w im y ,  nie b y ł  hrabią. 
Nie m iał b ow iem  nic w spó lnego  z tą h rab iow sk ą  ro ­
dziną.

Madeleine z p raw d z iw ą  m aestrją zagrała osobę  
2,jumk>ną. a J e n m  nie p otrzebow ała  grać, była bo-  
" leni istotnie zaskoczon a  s łow am i Gastona.

—  A któż to by ł w  takim  razie?
—  D obry m ój znajom y, kolega po fachu  ski y 

Pik Ilenri.
—  A nazw isko? —  zapytała  Jenny.

Palce jej od ru ch ow o sięgnęły d o  torebki, gdzie  
zn ajd ow ał się  notes i  o łówek

—  Ilenri, sk rz jp ek  Ilenri...  n igdy  nie pyta łem  go 
o n azw isko . To im  wystarczyło

—  To zd u m iew ające  —  szepnęła  J e n n \ . —  Czy 
jest pan  pew ien , że to nie om y łk a ?

Gaston w zruszy ł ram ionam i.
—  H en r i‘ego spotkałem  parokrotnie \, J<ó.udynie 

—  pow iedzia ł .  —  P o  raz p ierw szy  stało  się  to p rzy ­
padkiem . Oblaliśmy nasze spotkanie  w  knajpce  przy  
Fislterm an Street. Zapewniam  panią, że lokal ten nie  
gośc ił  jeszcze nigdy w  sw ych  p rogach  autentycznego  
hrabiego...  Jest to siedlisko n ajgorszych  m ętów  L on ­
dynu  i zak ain ien ia łye li  przestępców. M im o to Henri  
czuł się tam  doskonale,  by ł bowńcm p rzyzw ycza jon y  do  
takiego tow arzystw a  za czasów  pobytu  w  Paryżu. P a ­
rokrotnie zag ląda liśm y do tego p rzem iłego  lokaliku,  
gdzie p odają  najlepsze p iw o  i n a jw sp ania lsze  b efsz ty ­
ki Po  prawdzie, n .e  jest rzeczą zbyt bezpieczną za 
puszczać  się w te okolice...  R w ty  Bill, h o n o r o w y  gość 
tej knajpki,  parokrotnie spoglądał k rzyw em  okiem  na  
obeego, który lak często  gościł  na jego  lerylorjum . Na 
szczęście Szczurek uspokoił go.. Krótko m ów iąc , zn a ­
łem  dobrze H enri‘ego. Szkoda go, dobry by ł z niego  
chłopak Ale sam  sobie winien. T oro  w d a ł  się w  łąką  
ryzykowmą grę? Skąd pochodziły  p ieniądze, dzięki k tó ­
rym  m óg ł  grać rolę hrabiego Gozzi? P rzypuszczam , że 
od pani Foster. klóra łcraz odstaw ia  z h ałasem  hrab*

ską wdow ę.
M uzyk m ia ł  n ie  w ięcej  zaufania  do kobiet, aniżeli  

Klary w y ga ,  George H am m on d !
Jen n y  od p row ad ziła  M adeleine uż do jej pokoju
—  Ja k  p ani sądzi, czy  tem u (h io p a k o w i  m ożna  

wierzyć?  —  zapytała.
—  Chyba tak. Jest stanow czo  za głupi, żeby sobie  

to w szys tk o  w ym yśli ł .
—  W  takim  razie nic nie rozum iem  —  wzruszy ła 

ram ion am i Jenny. — Przecież policja  znalaz ła  dow>5d 
Gozzi‘ego i poddała  go staran nym  oględz inom .

—  T o nic, proszę pani. Zdarzają się  dowTody? fa ł­
szow ane tak w spaniale ,  że  naw et  Scotland Yard uw a ż  a 
Je za praw dziw e!

* * *

W e w ió rk o w y ch  p ism ach  p orannych  ukazała  się 
krótka notatka  o  z l ik w id o w a n iu  centrali n arkotyków  
w knajpie  przy F ish erm an  S lrtet  i o  aresztow aniach  
d ok on an ych  wr zw iązk u  z tą aferą. M adeleine w  łóżku  
jeszcze przeczyta ła  tę lak on iczn ą  w iadom ość, Knajpa  
przy F isb erm en  Street? T o  ch yb a  ta, o której w sp o m i­
nał Gaston 1 TrzeLahy obejrzeć ją  dokładnie  Chętnie  
porozm aw ia łab y  z R ud ym  Billem  i tym  jakim ś Szczur­
k iem  Może on i w iedzieli  coś o zbrodni, której o f !arą 
padł I lenr i?  Przecież i Piotr w sp o m in a ł  w  listach  
0 tych jego  ekspndach  do podejrzan ych  spelunek, p rze­
powiadając,  że m oże  z tego w y m k n ą ć  coś złego.

(D. c. n ) .
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Rozrywki umysłowe
14. NA JE SIE N N Ą  NU TĘ.

S zarad y  m uzyczne.
(po 4 p u nk ty )

Nad, na  k o n k u rs  au to rsk i.
1.

tuż jesień  w chodzi w sw o je  p ra w a : 
z n ieba deszcz p ad a , n ie  ra z — czw arta  
i a r tre ty k ó w  s tra c h  n a p aw a , 
ż.’ się zm ien iła  a u ry  k a r ta , 
l iw a  ciep łych  k ra jó w  n y ś l  u la ta , 
gdzieś czw ó r trz y — p ierw szy , na  T ró j-d ru g ic  
gdzie będzie trw a ła  p e łn ia  la ta  
p rzez dni, ty g o d n ie  jeszcze długie.

IL
C oraz b ru ta ln ie j  w ia tr  ra z  w sp ak — Ir <y 
r  ga łęzią  d rzew a  na jesien i.
Swial z a lęk n io n y  na to pa: zy, 
jak  liść się  złoci i ru m ien i.
D w a zm iana  z resz tą  jest n ied łu g a : 
w k ró tce  pożółk ły  liść op ad a.
M aluczko w spak  ra z — trzecia- -d ru g a  
p e rso n a  — zim a na świ it spad a .

III.
Jesień  p rzy ro d ę  p ierw sze  — trzecie , 
aby zm ien iła  b a rw ę  szaty .
I ta, choć  m arzy w ciąż o leeie, 
p rzy w d z ia ła  su k n ię  w żó łte  k w ia ty  
L udzie  czw ór zim ę czw ó r— dw a— ra z — trzy  
zapasów  bez trzy  i d rug iego , 
bv  m ieć sp iż a rn ię  jak  się  p a trz y  
pełną  na czas ch ło d u  lutego.

D ziadek  z Buksziy 
czt. W arsz . K lubu  Szar.

15. SZARADY
(po 2 p u n k ty ' 

n ad es łan e  p rzez  p. K itow skiego  L. z Żyr- 
raun n a  k o n k u rs  a u to rsk i. V.

1.
P ie rw sze  —  d ru g ie  w ślad  za w in ą  bieży. 
D rugie —  trzee ie  żydów  m aż uczony. 
W szy stk o  to  w ielki p rzy jac ie l żo łn ie rza . 
D roższy  od  m atk i — w ie rn ie jszy  od  żony. 

II.
K ró l n a d  k ró le  re j  tu  w odzi 
W śro d k u  zw ierz  s tra sz liw y  sto i,
Na- o s ta tk u  p o stać  m o ja  —
K ażdy z tym  się ch y b a  zgodzi.
C ałość —  k ra j,  po  jego  s trac ie .
W ódz czerw onych  g o rzko  p łacze.

16. LOGOGRYF
(4 p u nk ty ) 

n ad . p rzez  p. K itow skiego z Ż yrm un.
1. 2, 4 —  w łosy w iążą  tak
5, 5, 6, —  z iem now odny  p tak .
2, 7, 8, —  ow ad  dokuczliw y .
8, 9, 10 — za bo isk iem  bywra 
10, 11, 12 —  d ro g a  ko le jo w a .
13, 14, 15 —p rz y rz ą d  sp o rto w e .
C yfr k o le jn e  pow iązan ie ,
Du w łaściw e ro zw iązan ie .

17. N A IW N E ZAGADKI
(po I punkcie).

1) W  jak im  raz ie  m ożna być pew nym , 
i t  p a n n a  doch o w a ta je m n icy ?

2) K tó ry  osio ł ry cza ł lak , że go wszyscy 
ludzie słyszeli ?

3) Kto w ychodzi na sp acer n ie  o p u sz ­
cza jąc  sw ego d om u?

4) K tórą  d ro g ą  n ie  jech a ł żaden  czło ­
w iek?

5) Ja k ie  stw o rzen ie  m a sześć nóg a clio 
d i i  na  g łow ie?

18. ZADANIE L IT E R O W E .

Z p ięc iu  d o w olnych  lecz k o le jn y ch  lite r 
a lfab e tu  u łożyć  w yraz  rzeczow nik  (w 1 przy  
p ad k u  liczby p o jcdyńczcj).

ROZW IĄZA NIE ZADAŃ
z dn ia  13. XI. 1937. 

n ad esła li z W iln a .
P. Jo i I^s (13l, p. B orski (6), K oro tyń- 

sKa (21), K luczyiisk i M. (121, F rąck iew iczów  
i na A, M alw iejew  P. (28), Pi rlick i (31), Kłom 

m ow a, Sow a F r . (8) W ołezok (2), Ju c h n ie ­
wicz (3), K alida  f 1.}).

Z poza W ilnu .
He— be z B aran o w icz  (23), M aniecka S. 

Z O slrożca  (30), G udanow a W . z L idy  (9), 
S an iccka  z Lyszczyc ,3). S k in d e r II. z Sza- 
lew a, 'M ironow iczów na z C hożow a (5), Ki 
tow ski ,1 z Z yrm un, N ow akow ski z B aslun , 
Szu b erto w a  z D ukszt P ija rsk ic h .

O dpow iedzi K ler. D ziału , p. K itow skiem u 
z Ży rnn in . P rzy zn a jem y  słuszność  —  cze­
k am y  d a lsze j i m iłe j w sp ó łp racy .

W y n ik i K o n k u rsu  A utorsk iego  podam y 
w n a stęp n y  m num erze.

ROZW IĄZANIE ZADAŃ.
P y ta n ia  d la  c iekaw ych .

1) Fałszyw e pien iądze.
2) W apno .
3) S tarzec.
4) Kogut, bo nosi s ta le  g rzeb ień
5) D rugi but.

Z adan ie  go sp o d arsk ie .
Było 23 k u ry  i 12 k ró lików .

P ogrobow iec .
Syn otrzy m a */#, m a tk a  */z, có rk a  1 'n.

F ig ielk i.
1) B alsam , 2) Gilzy, 3) M agnat, 4) Sza­

ta, 5) Z egar.

N agrody  p rzez  lo sow an ie  zdobyli p. Szu- 
b e rto w a  z D ukszt P ija rsk ic h  i p. F r. Sowa 
t  W ilna .

DOgROŁIN

IDEAŁ1' A  ZAPRAWA 
DO °ODtOG

„REKORD" -i 6. Cyryński
Baranowlcze, Szeptyckiego 3s, tel, 129 

W Y Ł f\C Z N ft S P R Z E D rtZ  

O D  B I  O  I N I  K i ) U i

ELEKT RIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty 

—  C t  fiy n i s k i e  —

r s.L1ą c o  u o a z . ^-ej 
P o tężn y  f*Im e ro tyczny

A
N

PRZEDZIWNE KŁAMSTWO
P I Ę T R O  W N Y
N a jp ię k n ie jsz a  h is to ria  sprzedaw czyn i m iłości 
— w ielkiej ku rty zan y  rn sy isk ie j. B isie  no ce  
ca rsk lę j Rosji. Piękny kolor, nadprogram

H E L IO S  I
N ajm o cn ie jszy  film i *i«i GalaJiad

Reż. M ichała  K irtiza  tw ó 'cy  f ilm u  „ K ao itan  B lood" 1 .S z a rż a  L ek k le | B rygady* 
Film  o  k o lo sa ln y m  p o w o d zen iu  n a  ca ły m  Swlecie.

mno m a r s i  Konrau Vaidt
S j ? : e . P  ę a ją j wu *
N ad  p ro ą ram - P iękny  d o d a t e k  k o l o r o w y  1 a k tu a l i a .  C eny p ro p a g a n d . P a r te r  od  f 4  gr.

S5Si-Piii liiiiter trio)
W ro lac h  głów nych: M a n k le w lc z d w n a ,  Ż a b c z y ń s k i  Ć w ik l iń s k a ,  S ie ta r .s k  . Z n k i  i in.
Nart I rnsT, ir. tiłlO .. V Ais ON E IHIDA i KI. 1‘uce. «eaas. o  4-ej, w ulen*- I bw. o 2 -rj.

Cancssa czy komedia
Jak już donosiliśmy przed kilku dniami 

M łodzież W szecnpo ska w asyście człon­
ków Ruchu M łodych I Pracy Polskie) zor­
ganizowała blokadę Zielonego Sztrala. 
Powodem „blokady", która polegała na 
zajęciu wszystkich stolików w kawiarni I 
zamówieniu po Jednej szklance wody so­
dowe! na każdy stolik, była chęć wpłynlę 
cla na właściciela kawiarni, p. Krasowskie 
go, by wymówił pracę damskiemu zespo­
łowi muzycznemu, złożonem u z Żydówek.

Zaznaczyliśmy wówczas, że blokada 
w kawiarni Krasowskiego nie jest p ozba­
wiona swoistej „pikanterii" ze  względu na 
lo, że Krasowski piastował w swoim cza­
sie godność radnego miejskiego z listy 
Stronnictwa Narodowego.

Ponieważ po tej „blokadzie" koncerty 
damskiego zespołu trwały aalej, na wczo­
raj wyznaczona została powtórna blokada. 
W lokalu Stronnictwa Narodowego wywie 
szono specjalne obwieszczenie, o , ,zbiór­

ce' w lokalu ,,Z ielonego Szfraila".
Tym razem jednak były radny endecki 

dowiedział się w porę o  zamierzonej blo 
kadzie I udał się cło Canossy. Przybył do  
lokalu Stronnictwa Narodowego gdzie w 
obecności prezydium stronnictwa prze­
prosił za zaangażowanie Żydowskiej orkle 
stry I zapewnił, że od 1-go grudnia or­
kiestry tej jui nie będzie.

Odniosło ło  swój skutek. Za chwilę na 
d esce ogłoszeniow ej ukazało się obwiesz­
czenie, odwotujęce „zbiórkę" u Zielonego  
Szłraila.

Tak wygląda ta historia z zewnętrz. 
Za kulisami jedntk mowlą, że podobno ca 
ła rzecz była z góry ukarłowana. Orkiest­
ra miała kontrakt tylko do 1 grudnia a 
M łodzież Wszechpolska skorzystała z te­
go  I odegrała wspólnie z o. Krasowskim 
kom edię dydaktyczną, mającą na celu  
wykazanie skuteczności metody bojkotu I 
blokady.

AmMKnieśi&itrtKCsn
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty 

na miesiąc grudzień i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy naszym prenumeratorom 

zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy których 
urzędy pocztowe od wpłacających nie pob.ernją żadnych opłat.

Wyłączna sprzedaż

RADIO-PR AD IKA-RADIO
Wiino, Wilehs a 8
D ogod >e w arunk i sp ia ty

SKŁAD RADIOWY B -e i S . i M . L W O W riC Z
Barmowłcze, Szeptyckiego o2, te>. 104

C A S IM O  | Uwaga! T y i k o  d z ' s  o d  q  1 ? —  2  i o d  q ,  2 — 4  

f * o r a n k i  M i m a  U J S z ą j s J E t i f . i :

p .  t .  „ J E 9 N A  

N f t  M I L I O N "So e ia
~* tr*. C 1  fftl  A  | t^aipiękniejszy film m uzyczny F -c r- m iiac * nw i*73aŁ s g i g s j  n o d  ; v

ICH STU i ONA JE0NA“we w sp a ­
n iałym
film ie  g g

Nad p io g ram : DODATKI Pcc?ątek seansów 4 6—8 -1015

( Ostatn ie 2 dni. Ś p :eszcie ujrzeć najp iękn iejszy film

Królowa dżungli
m .™ ,n n  , MARTA EGSERTHŚWIATOWID f

w sw e| na |!eu sze i 
kr»acli w fdm '*

P A Ł A C  W£ F L A N D R II
N ad p ro g ram . t trR f lK L Jh  

U p rasza  s ię  o p rzybyw anie  n a  początk i sean só w : 4 - 6 - 8 - 1 0 ,  w niedziele, o d  2-ej

W Ę G IE L
górnośląski 
plerw sz jrzą d . 
jakości

k o n e m n u  „PROG RES*, Ka ovrica 
w agonow o I to ro w o  w szcze ln ie  z a ­
m k n ię ty ch  I zap lo m b o w an y ch  w ozach 

p o leca  firm a

M . D E U L t t r R ' " ’’'
Biuro: W ilno , J a g ie llo ń sk a  3, tel. 811 
B ocznica w ła sn a  1 śn iady : K i|ow ska 8 
te l. 999. —  W ago g w aran to w an a

C eny  k o n k u re n cy jn e

Utadze Kupców i DfiKoratorów
Do dekoracji wy tri w sklepów. I lokali

TEKTURA FALISTA
w ró żn y ch  k o lo rach

I PAPIERY DEKORACYJNE
Władysław BORKOWSKI
Wilno, Mickiew.cza 5, tel. 372

AAAA1AAAAAAAAAAAAAAA. i  i. 1 1 . 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

Nauka i Wychowanie
r r r r m  »» ■». r r r r r m m m r r n m r  rn

ZW IĄ ZEK  KSIĘGOW YCH W  PO LSCE, 
oddz, w  W iln ie  o rg an izu je  w  d n iach  27, 29, 
30 lis to p ad a  br. o raz  1 i 2 g ru d n ia  r. t , . ~  
5-dniow y tu ra  Księgow ości P rz eb itk o w e j i j  
stem em  „Definitiw*- Z apisy  p rz y jm u je  I u 
dzieła in fo rm a cy j se k re ta r ia t  k u rsu  w  loka 
lu L iceum  H and l. i A dm in. (gm ach B-ci Ja b ł 
ko w sk ich  M ickiew icza 18) tel. 14— 14 co ­
dz ienn ie  od  godz. 1 7 - 20. P oczątek  w yk ła­
dów  w  so b o tę  d n ia  27 lis to p ad a  b. r. o go 
dż in ie  17-ej. W o ln e  p o sad y  —  tel. 424.

l i n i u j  u i t t i i u ń i i t o t l i i m ł s m u u h

K u p iso  i s p r z e d a ż
'" m i f f ł n łn r r » r * i ’

SPR Z E D A JE  się  za raz  z p ow odu  w yjaz  
d u  sam o ch ó d  d w uosobow y „Citroen** :u żv  
wa oko to  7 l itr  na  setkę. S p rzedam  b a rd zo  
tan io  — a d re s  w R edakcji.

PŁASZCZ KARAKUŁOWY w ysokiego g a ­
tu n k u , p ra w ie  now y, okazy jn iS  do sp rz ed a ­
n ia . K ijow ska 19 m 29,

Nsąsd Pia zeeer.1
W c z o ra j w ie c z o re m  n a  u licy p orfow eJ 

d o k o n a n o  k rw a w e g o  n a p a a u  n a  z e c e ra  
Ja n a  S 'an tc iew icza , 29 lat, zam . p rzy  ul. 
F liso w ej 4.

Jan  S tan k iew icz  o d p r o w a d z a !  na  ul. 
P o rto w ą  sw o ją  z n a jo m ą . N a g le  z fy łu  ja ­
kiś o so b n ik  z a d a ł  m u d w a  s iln e  u d e rz a n ia  
tw a rd y m  n a rz ę d z .e m  d o  g fo w ie .  S ta n k le -  
w c z  s trac ił p rz y to m n o ść . N a p as tn ik  z b ie g i .

R a n n e g o  p r z e n ie s io n o  d o  m .e sz k an ia  
d r. S a w ic k ie g o , d o k ą d  w e z w a n o  p o g o to -  
w ie  z k o le i p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la .

N i e s z c i ę ś i i w y  w y p a d e k  

n a  P c r u b a n k u
N ieszczęś liw y  w y p a d e k  w y d . zy ł się 

w c zo ra j na  P o ru b a n k u . g d z ie  tra lif  pod  
k o ta  w a g o n e fk i rob o * n ik  M ik o ła j Rajski, 
zam . w W iln ie , lat 22.

P „ g o lo w ie  la tu n k o w e  p rz e w io z ło  g o  W 
s ta n ie  c ę z k i m  d o  sz p ita la  św . J a k u b a

P © I^ V IL5 tf-myfei
v } p l I f u } C b i n J z

u / p I ę k & c C L f ą e a

JEDVNIE NiESZKODLUW 
B O G F E T l_ „  ODCIENI

AAAAAAA' 1111111111111^. .11141 .11111/ — l

I F K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Fiotrowicz-Jurczenkowa
O rd y n a to r S zp ita la  Saw icz C horoby skórn*. 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel IS 66 Pr z y j n u j e  od  6—7 w ierz

D O K  r  O R
ż e l d o w l c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rz ą ­
dów  m oczow ych, od  godz. 9 -1 i 5— 8 w.

D O K T O R
Zelcfct wieżowa

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą ­
dów m oczow ych od godz 12—2 i 4— 7, uL 
W ileńska 28 m. 3, telefon 477

. „ A l l l l l . „ A l l l lA A l l l l i A A Z * A A A A A Z A A Ł A łA A A A l

^ A J  M S  7 E R K I
A K  U b Z E I t b A

Maria Laknerowa
P r/y jm u je  od  godz 9-ej ra n o  do godz. 7**J 
w ieczorem . UL Ja k u b a  iJ s iń sk ie g o  6 18
rćg  O fiarnej, o< ok Sadu.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o ra z  G abinet K osm etyczny, o d m tad zan le  
cery  usu w an ie  zm arszczek , w jg r iw .  pie- 
gcw, b ro d aw ek , łupieżu , u suw an ie  ttuszczu  
z b io d er i b rzu ch a , k rem y odiiit tza jące , 
w anny  e lek tryczne, e le k try ia c ja  Ceny p rzy ­
stępne. P o r a d v  b ezp łatne  Z mik iwa 26 6.

A K U  « Z E R  K A
M.i e r z e z i n a

m asaż leczniczy I e le k try za„ ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

* * * * * * * * * * * *  AA AJlAAAAAAA*AAAA*AAAAAAAAA*Ai

Handel I Przemysł
M odne, g u stow ne KOSZULE, KP A W aTY, 

b rn z u -k i , p ijam y , sz lafrok i W. NOM i(  KI 
W ilno , ul. W ie lka  30. G a la n t .n a ,  sw etry , bia- 
lizna.

R EDAK CJA I ADMINISTRACJA:
K onto  P.K .O . 700.312. K onto rozrachuru  1, W tlno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa B andursk iego  4. 
R edakcja: tel. 79—g o d z .n y  przyjęć 1—3 po po łu d n iu  

id m in isu ac ja  tel 99—czynna  od godz . 9.39— I5.S0 
D rukarn ia: te l. 3-40. R edakcja ręk op isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y : .  Nowogródek. uL B azy ljańska  35 
IJda, ul. G ó rn iań sk a  8 
Baranowlcze, ul. Staszica  13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N ieśwież, S łonlm , 
Szczuczyn  S to łpce , W olożyn, W ilejka. W ar­
szaw a. ul. T raugu tta  3, G rodno . 3-go  M aja 6

'W in1 T c  inni

Viyuawith.lwu „r^uijei WuenjKi* bp. z o. o.

CENA PRENUM ERA TY m ie s ię c z n ie :  z od­

noszeniem  d o  dom u w k raju— 3 z ł., za g ra- 
n icą  6  zl z odb io rem  w adm in istrac ji zł. 2,50 . 

na w si, w m iejscow ościach , g d z ie  n ie  ma 
urzędu  p o cztow ego  ani agencji z ł  2 .59

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  7 5 g i .,  w tekście  60 gr, 
za tekstem  30 g t, d ro b n e  lO g r. za w y raz , kronika rcdakc. i kom unii aty  6 0 g r . 
za w iersz jedno: zp Do ty ch  ceu doliczy się  za og ło szen ia  cyfrow e tab e  arycz* 
ne 50% . U kład o g łoszeń  w tekście  5-clo tam w y . za tek s te .n  10-tam owy. Za 
tre ść  og ło szeń  I ru b rykę  „nadesłan** redakcja nie od p o w iad a. A dm in istracja  
zastrzega so b ie  p raw o zm .any term inu  druku  o g łoszeń  i nie n rzy ju iu je  z istrze- 
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w go d z . 9 .30  — 16.30 1 17 — 19

Druk ,Zni< ł \  VVilno, ul. Bisk. LiandurskięgP 4, tel. 3-4U. Reuaklyt odp. Jan Puplałło


